ZE mz 





Str. 


13 Z KRAJU I ZAGRANICY 

76 Tranzystory. Wybór tranzystorów do budowa- 
nych urządzeń radioamatorskich — mgr inż. L. 
Herter 

77 Tranzystorowy simpleksowy intercom — inż. 
Zbigniew Kowalski 

79 Przesuwniki fazowe RC — inż. Janusz Zygiero- 
wicz 

81 Uniwersalny przyrząd pomiarowy typu UM-3 
i UM-4 — M, W. 

84 Nowe lampy elektronowe serii miniaturowej — 
M.F. 

84 Radiofonia i telewizja w USA — mgr inż. Sta- 
nisław Wenda 

86 Bezprzewodowe połączenie telefogiczna za pomo- 
cą modulowanego Światła — inż. Zbigniew Faust 

87 Na temat słownictwa technicznego — M. W. 
KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH RADIOAMA- 
TOROW 

89 Obwód wejściowy odbiornika — Cz. II — K.W. 

91 PORADY 


Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIEJ 

92 Prosta heterodyna do odbioru emisji A1 — 
mgr Stanisław Workiewicz 

93 Zastąpienie prostownika suchego lampą prosto- 
wniczą — Krzysztof Gajewski 

94 Telewizyjna antena odbiorcza dla Katowic i Mo- 
rawskiej Ostrawy — Kazimierz Woliński 

95 Przestrajanie częstotliwości rezonansowej kwar- 
ców — Andrzej Gamdzyk 
Z OPRACOWAŃ KONKURSOWYCH 

97 Kieszonkowy sygnalizator tranzystorowy — Fran- 
ciszek Grabowski 

99 Tranzystorowy gamma-beta radiometr „Ewa* — 
'T. Kopański i M. Mudrecki 

100 Generator sygnałowy AM — Cezary Nurzyński 

101 KROTKOFALOWIEC POLSKI 

105 Udział krótkofalowców w harcerskiej akcji 
„Zamonit” — SP9MM 
Ż PRASY ZAGRANICZNEJ 

106 Ustawienie odbiorczych anten telewizyjnych w do- 
kładnym kierunku — inż. Franciszek Kwaśnik 

107 ODPOWIEDZI REDAKCJI 

108 CZY WIECIE, ŻE... 





AD. zapra 


SFKŁ 


Wydawca: 
WYDAWNICTWA 
KOMUNIKACJI 
I ŁĄCZNOŚCI 


Warszawa 
ul. Kazimierzowska 52 
tel. 25-00-61 





jumeratę 
poprzedzającego okres Rrenumeraty przez Urzędy Pocztowe, listonoszy oraz Oddziały i Dele- 
gatury „Ruchu”. Można również zamówić prenumeratę dokonując wpłaty na konto PKO 
nr 1-6-100020 — Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch'* — Warszawa, ul. Srebrna 12. 


Cena prenumeraty: zł 15-—, półrocznej zł 30.—, rocznej zł 60.—. 
Cena prenumeraty za granicę jest o 40% iz od ceny podanej wyżej. Przedpłaty na tę pre- 
* przyjmuje 1a oktey "Wa zawie ll tWiłczać u ma posadnitwem PRO 
wydawnictw Zagrani: „i e 'arsza: = 
ze Z Warszawa, konto nr 1-6-100024. , 


Egzemplarze zd: ane z lat 1959760 można papa w sklepie pana PY, uł. Wiej- 
skiej 14 = wa: le. Zamówienia spoza WEAK y kierować do Centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch'* w Warszawie, ul. srebrna 12, nr konta PRO 1-6-100024. 


Ogłoszenia w ocenie 10,50 za 1 cm: na stronach okładkowych w wymiarach do 240 cm* lub 
ogłoszenia drobne do 30 wyrazów — osobiste w cenie 3 zł, a handlowe 4 zł za wyraz, przyjmuje 
Dział Handlowy Wydawnictw Komunikacji i Łączności, Warszawa, ul. Kazimierzowska 52. 


Nakład 40000 egz. Ark. druk, 4». Papier druk. sat. V kl. 60 g. Podpisano do druku 3.III.1962 r. 
Druk ukończono 10.11.1962 r. 


Zakłady Graf. RSW „Prasa", Warszawa, ul. Smolna 12. Zam. 150 H-44 

















Redaguje KOMITET REDAKCYJNY 
NACZ. RED. inż. M. Wargalla 
SEKR. RED. E. Podsiadło 

SEKR. TECHN. H. Stuczyńska 


ADRES REDAKCJI: 
Warszawa 10, ul. Nowowiejska 1 
Tel. 21-34-06 


Radioamator 


i Krótkofalowiec polski 


ROK 12 e MARZEC 1962 R. e 


Z kraju i zagramicy 


Telewizja dla Rzeszowa 
3 


W rejonie Jasła na Suchej Gó- 
rze prowadzi się intensywnie bu- 
dowę stacji telewizyjnej, która ob- 
służy swym zasięgiem wojewódz- 
two rzeszowskie. 


Stacja ta wyposażona będzie w 
nadajnik telewizyjny o mocy 10 kw, 
przy czym efektywna moc promie- 
niowana z uwzględnieniem zysku 
systemu antenowego wyniesie 
100 kW. Na obiekcie tym będą za- 
instalowane również nadajniki ra- 
diofoniczne UKF FM, zaś po 1965 r. 
-— dalsze nadajniki telewizyjne dla 
II i III programu. 


Pod względem swej konstrukcji 
obiekt różni się tym od dotych- 
czas budowanych, że w miejsce sta- 
lowego masztu antenowego montu- 
je się obok budynku stacyjnego 
wieżę betonową o wysokości około 
75 m, na której umocowane będą 


systemy antenowe nadajników ra- 
diofonicznych, zaś anteny telewi- 
zyjne zainstalowane będą na kon- 
strukcji stalowej, umocowanej na 
szczycie wieży. 

Dodatkowo, wokół wieży, będą 
zbudowane platformy, na których 
umocuje się systemy anten para- 
bolicznych linii radiowych. Takie 
rozwiązanie ułatwi załodze stacji 
dostęp do anten telewizyjnych, UKF 
oraz linii radiowych w trudnych 
warunkach atmosferycznych, panu- 
jących w tych okolicach. 

Zamieszczone zdjęcie przedstawia 
fragment budowy wieży, za którą 
(niewidoczny na zdjęciu) znajdzie 
się budynek stacyjny. 


W końcu ub. r. zarówno budowa 
wieży, jak i budynku stacyjnego zo- 
stała zakończona w stanie suro- 
wym. 


Osiągnięcia produkcyjne WZT 


Popyt na odbiorniki telewizyjne 
wzrasta. Świadczy o tym stale 
zwiększająca się ilość abonentów 
rejestrujących swe telewizory (w 
końcu listopada ub. r. wyraziła 
się ona liczbą ponad 600 tysięcy), 
a także napięte plany produkcyj- 
ne krajowych zakładów wytwór- 
czych, zmagających się z trudno- 
ściami zaspokojenia potrzeb nasze- 
szego chłonnego rynku i skutecznie 


wpływających na ograniczenie do- 
staw z importu. 

Niełatwe zadania przypadają tu 
Warszawskim  Zakładom _Telewi- 
zyjnym; w bieżącym roku mają one 
wyprodukować 180000 telewizorów 
(czyli o 20 tys. sztuk więcej niż w 
1961 r.), a niedługo z taśmy pro- 
dukcyjnej tych zakładów (urucho- 
mionych zaledwie przed kilku la- 
ty) zejdzie półmilionowy z rzędu 





NR 3 


odbiornik, 
ich dorobku. 

Jeśli chodzi 
cyjne, 
przez 
„Szmaragda” oraz przez nowy typ 


symbol poważnego już 


o nowości produk- 
będą one reprezentowane 
zmodernizowaną wersję 


(produkowanego dotychczas tylko 
na eksport) odbiornika ,„Koral”. Ten 
ostatni ma się ukazać w sprzeda- 
ży pod koniec br. Opisy i dane 
techniczne nowego sprzętu będą 
oczywiście zamieszczane w dziale 
„Przegląd schematów”, 
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Telewizyjny 
Ośrodek Nadawczy 
w Bydgoszczy 


22 stycznia br., w 17 rocznicę wy- 
zwolenia Bydgoszczy spod okupacji 
hitlerowskiej, oddany został do 
próbnej eksploatacji Telewizyjny 
Ośrodek Nadawczy w Trzeciewcu 
pod Bydgoszczą. 

Uroczystości otwarcia tego obiek- 
tu dokonał Wicepremier Eugeniusz 
Szyr w towarzystwie Ministra Łącz- 
ności — mgr inż, Zygmunta Mo- 
skwy, Przewodniczącego Komitetu 
do spraw Radia i Telewizji — Wło- 
dzimierza Sokorskiego oraz przedsta- 
wicieli miejscowych władz. 

Ośrodek ten (fot. obok) o mocy pro- 
mieniowanej około 100 kW, pracu- 
jący w kanale 1 (wizja 49,75 MHz, 
dźwięk 56,25 MHz) dzięki wysokiej 
(300 m) antenie obejmuje swym za- 
sięgiem teren w promieniu około 
120 km. W 1962 r. uruchomicne bę- 
dą na tym obiekcie 2 nadajniki 
UKF-FM, które transmitować będą 





dwa 


bydgoskie 
programy radiofoniczne. 


na województwo 


Należy wspomnieć, że budowa 
ośrodka została w dużej części sfi- 
nansowana ze środków społecznych 
województwa bydgoskiego przy 
współudziale resortu Łączności, 0- 
raz że Społeczny Komitet Budowy 


Walka z zakłóceniami radioelektrycznymi 


Wykrywanie i usuwanie zakłó- 
ceń w odbiorze radiowym i telewi- 
zyjnym ma podstawowe znaczenie 
dla poprawienia zasięgu odbioru 
naszych stacji. Często nawet w po- 
bliżu stacji TV, mimo dość dużego 
natężenia pola, telewidzowie (zwła- 
szczaą posługujący się antenami we- 
wnętrznymi) mają do czynienia z 
zakłóceniami odbioru, których źró- 
dłem są czynne w sąsiedztwie u- 
rządzenia diatermii, spawarek, re- 
klam neonowych itp., czy też ama- 
torskie stacje krótkofalowe. Naj- 
bardziej dokuczliwymi są urządze- 
nia, których praca polega na wy- 
korzystywaniu energii wielkiej czę- 
stotliwości, np.: przemysłowe piece 
indukcyjne w.cz., generatory dla 
diatermii, piece w.cz. do suszenia 
drewna, spawarki do mas  pla- 
stycznych. Te ostatnie, zwłaszcza 
(szeroko stosowane do klejenia ige- 
litowych płaszczy i wyrobów ga- 
lanteryjnych), wykonywane często 
pokątnie przez różnych prywatnych 
wytwórców, nie spełniają podsta- 
wowych wymagań (utrzymanie 
przydzielonej dla celów przemysło- 
wych częstotliwości, ekranowanie). 
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Tego rodzaju urządzenia pracują 
zwykle w zakresie częstotliwości 
kilkunastu czy kilkudziesięciu me- 
gaherców i na ogół dość dużą mo- 
cą od kilkuset watów do kilkuna- 
stu kilowatów, promieniując przy 
tym szereg harmonicznych, których 
częstotliwości przypadają na pasma 
zajęte przez stacje telewizyjne, lub 
wzmacniacze pośredniej  częstotli- 
wości odbiorników telewizyjnych. 

Zakłócenia wnoszone przez wy- 
mienione urządzenia powodują zry- 
wanie synchronizacji w  odbiorni- 
kach, pojawianie się czarnych pa- 
sów na ekranie, a przy mniejszych 
natężeniach pola tzw. morę, w po- 
staci linii, siatki itp. 

W celu zarejestrowania tych urzą- 
dzeń, roztoczenia nad nimi kon- 
troli, Ministerstwo Łączności wydało 
w listopadzie 1961 r. zarządzenie 
(ogłoszone w Dzienniku Ustaw PRL 
nr 52 z dnia 30.11.61 r.), które zo- 
bowiązuje wszystkich użytkowni- 
ków maszyn i urządzeń wytwarza- 
jących energię wielkiej częstotli- 
wości dla celów przemysłowych, 
medycznych i naukowo-badawczych, 
do ich zgłoszenia odpowiednim o- 


Pomorskiego Ośrodka Telewizyjne- 
go (SKBOT) był pierwszym w kra- 


ju zorganizowanym Społecznym 
Komitetem, którego utworzenie i 
działalność zainicjowały tego ro- 


dzaju akcję dla rozbudowy telewi- 
zji w całym kraju. 


M. F. 


środkom służby przeciwzakłócenio- 
wej na terenie odnośnych Dyrekcji 
Okręgowych Poczty i Telekomuni- 
kacji. 

Zgłaszanie tych urządzeń ma dla 
sprawy zwalczania zakłóceń cha- 
rakter porządkowy, gdyż na pod- 
stawie ustawy o łączności może 
być dokonywana kontrola i wyda- 
wanie orzeczeń o obowiązku usu- 
nięcia zakłóceń w stosunku do 
wszystkich urządzeń wytwarzają- 
cych zakłócające pole elektromagne- 
tyczne wielkiej częstotliwości, bez 
względu na to, czy zostały one ob- 
jęte obowiązkiem zgłoszenia, czy 
też nie. ; 

Zarządzenie o którym mowa, o- 
kreśla również organa upoważnione 
do wykonywania kontroli; są nimi 
ośrodki służby przeciwzakłócenio- 
wej tworzone w pionie Centralnego 
Zarządu Radiostacji i Telewizji. 


Oczywiście zarządzenie to nie roz- 
wiązuje jeszcze całego problemu za- 
kłóceń, lecz tylko oznacza pierwszy 
krok w tym kierunku. W przygoto- 
waniu znajduje się projekt Uchwa- 
ły Prezydium Rządu w sprawie 
przedsięwzięć organizacyjnych i 
produkcyjnych, zmierzających do 
kompleksowego załatwienia tej waż- 
nej sprawy. 

M.F. 


Sesja II Komisji 


W połowie marca 1962 r. Polskie 
Radio i Telewizja z ramienia Mię- 
dzynarodowej Organizacji Radiofo- 
nii i Telewizji (OIRT) organizuje 
w Warszawie sesję II Komisji Stu- 
diów, na której dyskutowane bę- 
dą problemy akustyki i zapisu 
magnetycznego. Z ciekawszych te- 
matów należy wymienić między in- 
nymi, następujące zagadnienia: 


Magnetofon 
© szybkości przesuwu 
taśmy 2,4 em/s 


Jedna z firm zagranicznych wy- 
puściła na rynek nowy model ma- 
gnetofonu reporterskiego. Magneto- 
fon ten o wymiarach 85 X 215 X 270 
mm wyposażony wyłącznie w tran- 
zystory, cechują następujące para- 
metry: 


© szybkość przesuwu taśmy 
2,4 cm/s — charakterystyka często- 
tliwości równomierna od 70— 
5000 Hz, 


© szybkość przesuwu 4,75 cm/s 
— charakterystyka do 50--11 000 Hz, 
© szybkość przesuwu 9,5 cm/s 
— charakterystyka od 50--10 000 Hz, 
© szybkość przesuwu: 19 cm/s — 
charakterystyka od 50--22000 Hz. 





Magnetofon może być zasilany z 
4 baterii 15-woltowych, z akumu- 
latora albo z sieci. 


Moc wyjściowa 0,8 W przy szpu- 
lach o średnicy 13 cm zapewnia 
8-godzinne odtwarzanie. 


Technicznej GIRT 


e opracowanie metod projekto- 
wania systemów wzmacniania 
dźwięku i nagłośniania w pomiesz- 
czeniach zamkniętych i przestrze- 
niach otwartych oraz wydanie od- 
powiednich zaleceń; 

e opracowanie zaleceń dotyczą- 
cych kontroli i pomiarów systemów 
wzmacniania dźwięku i nagłośnia- 
nia; 


e opracowanie zaleceń dotyczą- 
cych optymalnych wymiarów po- 
mieszczeń studyjnych; 

© opracowanie zaleceń dotyczących 
parametrów technicznych, magne- 
tycznej rejestracji dźwięku i me- 
tod pomiarowych; 

e opracowanie zaleceń dotyczą- 
cych subiektywnej oceny jakości 
rejestracji i odtwarzania progra- 
mu  radiofonicznego. 

M. F. 








Radar w walce z piratami szos 


Zwiększająca się ilość wypadków 
samochodowych ma w większości 
swe przyczyny w nadmiernej szyb- 
kości pojazdów. Firma Marconi 
opracowała ostatnio aparaturę rada- 
rową, która w sposób niezawodny 
mierzy szybkość pojazdów, w grani- 
cach od 16 do 130 km/godz. z do- 
kładnością ok. 3 km/godz. 


Urządzenie to, zwane „Peta" skła- 
da się z nadajnika wysyłającego 
wąską wiązkę fal radiowych o ką- 
cie 4” oraz odbiornika-analizatora. 
Wiązka fal radiowych,  skiero- 
wana na jezdnię pod kątem około 
20” i przerywana przez przejeżdża- 


jący pojazd, zostaje od niego odbita, 
po czym wraca do odbiornika, Czę- 
stotliwość fal odbitych od pojazdu 
w związku z efektem Dopplera różni 
się od częstotliwości fali wysyłanej. 
Różnicę częstotliwości, proporcjo- 
nalną do szybkości pojazdu odczy- 
tuje się na odpowiednio wyskalowa- 
nym mierniku. Urządzenie zasila 
bateria akumulatorów 12 V. Zdjęcie 
przedstawia ustawione na chodniku 
urządzenie do pomiaru szybkości 
przejeżdżających pojazdów oraz 
funkcjonariusza odczytującego mier- 
nik szybkości i podającego radiote- 
lefonem polecenie zatrzymania jadą- 
cego samochodu. 


Mgr inż. L. Herter 


Część V 


P rzystępując do budowy urządze- 
nia tranzystorowego przeważnie 
napotyka się na trudności w wybo- 
rze potrzebnego typu tranzystora. 
Tnudności te mają oczywiście radio- 
amatorzy, którzy rozpoczynają swo- 
ją praktykę lub też są słabiej za- 
awansowani w teorii. Wielu z nich 
radzi sobie w sposób stosunkowo 
najłatwiejszy, mianowicie kupuje 
tranzystory identyczne lub ich naj- 
bliższe odpowiedniki według sche- 
matu opublikowanego przez produ- 
centów urządzeń. Wybór tranzysto- 
rów dokonany w ten sposób zapew- 
nia wprawdzie działanie układu, ale 
nie zawsze jest zupełnie słuszny. Za- 
kłady produkujące na przykład od- 
biomiki radiowe tak wybierają typy 
tranzystorów, aby w produkcji se- 
ryjnej uniknąć kłopotów z dobiera- 
niem punktów pracy czy tzestraja- 
niem; projektuje się więc układy z 
zapasem czułości, mocy itp. Postę- 
pując w ten sposób producent sto- 
suje typy tranzystorów droższe, ale 
ułatwiające mu seryjną produkcję. 
Mimo więc zastosowania droższych 
tranzystorów koszt odbiornika pro- 
dukowanego w dużej ilości nie jest 
większy, niż przy zastosowaniu tań- 
szych typów tranzystorów. 
Budując jednak taki sam odbior- 
" nik w warunkach amatorskich i sto- 
sując droższe typy tranzystorów nie- 
potrzebnie podwyższa się koszt je- 
go wykonania. Dla przykładu roz- 
patrzmy układ odbiornika „Eitra”. 


Użyty jest w nim zestaw tranzy- 
storów: OC44 (TG20) — 1 szt., OC45 
(TG10) — 2 szt. OC71 (TG5) — 1 
szt. i OC72 (TG50) — 1 szt. Koszt 
tranzystorów do takiego odbiornika 
wyniesie więc: 


TG20 — 81zł 
TG10 2szt. — 144 zł 
TG5 — 49 zł 
TG50 — 59 zł 
Razem 333 zł 


Stosując w miejsce tranzystora 
TG5 tranzystor typu TG2 i zamiast 
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IRANZYSTORY 


Wybór tranzystorów 
do budowanych urządzeń radioamatorskich 


TG50 tranzystor TG53 zaoszczędza 
się 27 zł. Takiej zamiany można bez 
obawy dokonać, gdyż są to analo- 
giczne tranzystory, a jedynie dopusz- 
czalne napięcie kolektora mają niż- 
sze (Ucemax 15 V, a nie 30 V jak 
w zestawie „Eltry”). Odbiornik ta- 
ki będzie więc tańszy, a napięcie 
maksymalne 15 V przy zasilaniu od- 
biornika napięciem 6 V jest zupełnie 


wystarczające. Zresztą w przypad- 
ku tranzystorów TG10 i TG20 do- 
puszczalne napięcie kolektora wynosi 
również 15 V. 

Z tego przykładu widać, że bez- 
krytyczny wybór typu tranzystora 
pociąga za sobą niepotrzebny koszt. 
Aby wybór tranzystorów do bu- : 
dowanego urządzenia był najbardziej 
ekonomiczny, należałoby posłużyć się 


Typy tranzystorów dla układów najszerzej stosowanych 




















tliwości oporowe 














gich 





do mocy Z 0,3 W 
do mocy £ 10 W 





do mocy 0,6 Ww 
i do mocyC 20 W 


Typy tranzystorów 
Rodzaj układu — 
zalecane można zastosować 
Stopień końcowy przeciwsobny w kl. B 
© mocy użytecznej 2--6 W 
przy napięciu zasilania do 7 V 2 X TG11 
przy napięciu z. silania do 15 V 2 X TG7o 2 X TG0 
Stopień końcowy przeciwsobny w kl. B 
o mocy użytecznej 0,2--0,5 W 
przy napięciu zasilania do 7 V 2 X TG33 
przy napięciu zasilania do 15 V 2 X TG50 2 X TG50 
Stopień końcowy przeciwsobny w kl B 
o mocy użytecznej do 150 mw 2 X TG5 lub 
przy napięciu zasilania do 7 V 2 X TGZ TG6 
przy napięciu zasilania do 15 V 2 X TG6 2 x TG5 
Stopień końcowy pojedyńczy w kl A 
o mocy użytecznej 0,2--2,5 W 
przy napięciu zasilania do 7 V TG TG 
przy napięciu zasilania do 15 V TG70 
| Stopień końcowy pojedyńczy w Kl A | 
| o mocy użytecznej 30--75 mw | 
przy napięciu zasilania do 7 V TGSI TG50 
przy napięciu zasilania do 15 V TG50 
| Stopień końcowy pojedyńczy w kl A 
o mocy użytecznej do 3,5 mw 
przy napięciu zasilania do 7 V TG2 TGIA TG6, TGS 
| przy napięciu zasilania do 15 V TG6 TGS 
wzmacniacze małej mocy, małej często- 
przy napięciu zasilania do 15 V TG2 TG3A TG6 TGS 
przy napięciu zasilania do 30 V TG6 TGS 
Pierwsze stopnie małej częstotliwości, 
np. pierwszy stopień po detekcji, stopień | 
sterowany mikrofonem czy adapterem 
przy napięciu zasilania do 15 V TG4 | 
| wzmacniacze pośredniej częstotliwości TG10 TG 20 
Mieszacze na zakres fal średnich i dłu- 
TG20 
Przetwomice prądu stałego pojedyncze 
TG32 
TG30 
Przetwornice prądu stałego przeciwsobne 
2 X TG52 
2 x TG70 














podaną w tym artykule tablicą, w 
której zestawione. są najodpowied- 
niejsze typy tranzystorów dla kilku- 
nastu układów najczęściej stosowa- 
nych. W rubryce „Zalecane typy 
tranzystorów” wstawione są nazwy 
tranzystorów, najodpowiedniejszych 
ze względów ekonomiczno-technicz- 
nych. W drugiej rubryce podane są 
nazwy tranzystorów, które w danym 
układzie mogą być zastosowane z 
analogicznym wynikiem, jakkolwiek 
ze względów ekonomicznych są 
mniej opłacalne. 

Przy niektórych zastosowaniach, 
np. w układach przeciwsobnych po- 
dawane są następujące typy tranzy- 
storów: 2XTG53, czy 2XTG70. Ozna- 
cza to, że nie wystarczy kupić dwa 
tranzystory typu TG53 i zastosować 
je w układzie przeciwsobnym, lecz 


że należy użyć 2 sztuki tranzystorów 
danego typu odpowiednio dobranych 
pod względem parametrów. Tranzy- 
story takie są dobierane w fabryce 
i sprzedawane jako pary. Można do- 
brać parę tranzystorów za pomocą 
niezbyt skomplikowanych przyrzą- 
dów pomiarowych, ale wymaga to 
zakupu większej ilości tranzystorów 
jednego typu, co jest oczywiście nie- 
ekonomiczne. Z tych względów do 
układów przeciwsobnych zaleca się 
stosowanie par dobieranych przez 
producenta. 

W tablicy zalecanych typów nie 
został uwzględniony tranzystor typu 
TG1. Tranzystor ten może być zaw- 
sze zastosowany zamiast tranzystora 
TG2, ale uzyskane wzmocnienie bę- 
dzie mniejsze. W przypadkach, gdy 
nie jest potrzebne duże wzmocnie- 


nie, można więc stosować tranzystor 
typu TGI1, który jest najtańszy z 
tranzystorów produkcji „Tewa”. 


Aby uzyskać duże wzmocnienie w 
jednym stopniu wzmacniacza, nale- 
ży zastosować tranzystor TG3A. Ze 
względu na duży współczynnik 
wzmocnienia prądowego tego tran- 
zystora przy nieumiejętnym zapro- 
jektowaniu — układ może się wzbu- 
dzać. Dlatego stosowanie tranzysto- 
ra TG3A zaleca się radioamatorom 
posiadającym nieco doświadczenia 
w montażu. 


Podana tablica opracowana została 
na podstawie wyników z ekspery- 
mentalnych układów opracowywa- 
nych w Fabryce Półprzewodników 
„Tewa” oraz na podstawie opraco- 


wań układów firm zagranicznych. 





Inż. Zbigniew Kowalski 





Tranzystorowy simpleksowy intercom 





NTERCOM jest urządzeniem umożliwiającym prze- 

prowadzenie rozmów między określonymi pomiesz- 
czeniami. 

Artykul omawia intercom głośnikowy, zapewniający 
dobrą słyszalność między dwoma rozmówcami, których 
wzajemna odległość nie przekracza kilkuset metrów. 

Opisane urządzenie pracuje systemem simpleksowym 
z jednostronnym przełączaniem kierunku transmisji. 
Taki system pracy. umożliwia uzyskanie dowolnie du- 
żej głośności odbioru przy nieskomplikowanej obsłudze 
i znacznej prostocie układu elektrycznego. Urządzenie 
jest więc tanie i nadaje się do zastosowania w przedsię- 
biorstwach i mieszkaniach prywatnych. 


Zasada działania 


Jak widać ze schematu blokowego na rysunku 1, 
układ obejmuje: aparat główny, linię połączeniową 
oraz aparat końcowy. Aparat główny zawiera mikro- 
fonogłośnik !) MG, wzmacniacz W oraz przełącznik K 
kierunku transmiji. Aparat końcowy zawiera tylko 
mikrofonogłośnik MG. 

W stanie spoczynku przełącznik K kierunku trans- 
misji umożliwia odbiór przez aparat główny dźwięków 
nadawanych z aparatu końcowego (układy sprężyn K' 
i K” jak na rys. 1). W tym przypadku mikrofonogłoś- 


1) Przetwornik elektroakustyczny, działający na przemian 
jako mikmofon albo jako głośnik. 


nik aparatu końcowego pracuje jako mikrofon, żaś 
mikrofonogłośnik aparatu głównego — jako głośnik. 

Po naciśnięciu przełącznika K (stan roboczy sprężyn K” 
i K” odwrotny niż na rysunku 1) następuje odwrócenie 
kierunku załączenia wzmacniacza W, co umożliwia 
odbiór przez aparat dźwięków nadawanych z aparatu 
głównego. W tym przypadku mikrofonogłośnik aparatu 
końcowego pracuje jako głośnik, zaś mikrofonogłośnik 
aparatu głównego — jako mikrofon. 

Oczywiście zastosowane w obydwu aparatach prze- 
tworniki elektroakustyczne muszą prawidłowo praco- 
wać w obu kierunkach transmisji (dostateczna sku- 
teczność oraz równomierność przenoszenia), a jedno- 
cześnie powinny być dość tanie. Po przeprowadzeniu 
wielu pomiarów okazało się, że z obecnie produkowa- 
nych, najodpowiedniejszym odwracalnym przetwor- 
nikiem elektroakustycznym jest głośnik dynamiczny 
typu GD 14,5—9,5/1,5. 


Układ elektryczny 


Rysunek 2 przedstawia szczegółowy schemat elek- 
tryczny omawianego układu wraz z nieżbędnymi da- 
nymi elektrycznymi części składowych. 

Wzmacniacz tranzystorowy zasilany jest z trzech 
szeregowo połączonych bateryjek płaskich 45 V. 
W dwóch pierwszych stopniach wzmacniacza zastoso- 
wame są tranzystory typu TG5, zapewniające dostatecz- 
nie małe szumy własne. Ostatni, trzeci stopień wzmac- 
niacza zawiera dokładnie dobraną parę tranzystorów 
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Linia 
potączeniowa 


Aparat główny 
Rys. 1. Schemat blokowy układu 


TG50, pracującą w układzie przeciwsobnym z wyjściem 
beztransformatorowym. 

Przy pracy w klasie B układ ten umożliwia uzyska- 
nie mocy wyjściowej około 400 mW. Zadowalające do- 
pasowanie między wyjściem wzmacniacza i obciąże- 
niem zapewniają głośniki dynamiczne z wysokoopo- 
rowymi cewkami (oporność znamionowa 2 X 40 Q). 


Aparat 
końcowy 


Wszystkie uzwojenia należy nawijać bardzo starannie 
równymi warstwami, bez przekładania papierem izola- 
cyjnym. Oporności tak wykonanego transformatora po- 
winny wynosić: uzwojenia pierwotnego około 200 Q, 
każdego z uzwojeń wtórnych — po około 26 Q. Induk- 
cyjność uzwojenia pierwotnego powinna być rzędu 5 H. 

Aparat końcowy urządzenia zawiera tylko głośnik 
oraz niestabilny przycisk P, wbudowany w przednią 
część skrzynki. 

W celu zapobieżenia odbiorowi zakłóceń elektrycz- 
nych przez linię połączeniową, należy ją wykonać ka- 
belkiem telefonicznym z płaszczem ołowiowym, przy 
czym żyły a i b oraz płaszcz kabelka p, powinny być 
połączone elektrycznie z aparatami, zgodnie ze sche- 
matem na rysunku 2. 
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Rys, 2. Schemat elektryczny układu 


Odpowiednie wzmocnienie układu dobiera się za po- 
mocą potencjometru R, regulującego ujemne sprzęże- 
nie zwrotne drugiego stopnia wzmacniacza. 


Konstrukcja urządzenia 


Rysunek 3 przedstawia wygląd aparatu głównego 
intercomu. Na pionowej części przedniej ścianki apa- 
ratu znajdują się od lewej: dźwignia przełącznika 
przechylnego K, wskaźnik krzyżowy W oraz regulator 
wzmocnienia R. Pochyła część przedniej ścianki jest 
perforowana; umocowano za nią przetwornik elektro- 
akustyczny. Wewnątrz skrzynki znajdują się wszystkie 
pozostałe części układu wraz z bateriami, dla których 
należy przewidzieć specjalne uchwyty. 

Jedynym, nietypowym elementem układu jest trans- 
formator sterujący stopień wyjściowy wzmacniacza. 
Należy go wykonać na rdzeniu typu M42 z transfor- 
matorowych blach żelazo-krzemowych, składanych na 
przemian (bez szczeliny). 

Uzwojenia należy nawinąć na korpusie bakelitowym, 
stosując pomocnicze przegródki z papieru bakelitowe- 
go grubości 0,2 -- 0,5 mm, zgodnie z rysunkiem 4. 

Uzwojenie pierwotne 1—2 należy umieścić w środ- 
kowej przegródce korpusu; powinno ono zawierać 
2900 zwojów drutu miedzianego o średnicy 0,15 mm, 
izolowanego emalią. 

Uzwojenia wtórne: 3—4 i 5—6 należy umieścić sy- 
metrycznie w bocznych przegródkach korpusu; każde 
z nich powinno zawierać po 660 zwojów drutu o śred- 
nicy 0,21 mm. 
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Obsługa i działanie aparatów 


W stanie spoczynku dźwignia przełącznika przechył- 
nego K powinna być przechylona do góry. W tym 
przypadku sprężyny KG pozostają rozwarte (rys. 2) 
i wzmacniacz nie jest zasilany. 


Gdy rozmowę inicjuje użytkownik aparatu główne- 
go, naciska on dźwignię przełącznika K w niestabilną 
pozycję do dołu i jednocześnie wywołuje (głosem) oso- 
kę znajdującą się przy aparacie końcowym. W tym 
stanie sprężyny KG zostają zwarte (następuje zasilanie 
wzmacniacza, sygnalizowane zadziałaniem wskaźnika 
krzyżowego W), zaś sprężyny KD zostają przełączone. 
Następuje transmisja dźwięków z pomieszczenia, w 
którym znajduje się aparat główny do pomieszczenia, 
w którym zainstalowany jest aparat końcowy. Po wy- 
wołaniu użytkownik aparatu zwalnia dźwignię prze- 
łącznika K, która powraca do położenia środkowego. 
W tym stanie sprężyny KG są nadal zwarte, zaś sprę- 
żyny KD — w pozycji spoczynkowej. Teraz dźwięki 
są transmitowane w kierunku przeciwnym do poprzed- 
niego. Głos osoby odpowiadającej jest zatem słysza- 
ny przez użytkownika aparatu głównego. Silę tego gło- 
su można odpowiednio regulować pokrętłem regzla- 
tora R. Za każdym razem, gdy użytkownik aparatu 
głównego chce zabrać głos, musi nacisnąć do dołu 
dźwignię przełącznika K. Współrozmówca (znajdu- 
jący się w pobliżu aparatu końcowego) nie potrzebuje 
wykonywać żadnych manipulacji podczas prowadzenia 
takiej rozmowy. : 





Rys. 3. Wygląd aparatu głównego intercomu 


Gdy rozmowę inicjuje użytkownik aparatu końco- 
wego, wówczas musi nacisnąć niestabilny przycisk P 
w swoim aparacie i jednocześnie wywołać (głosem) 
osobę znajdującą się przy aparacie głównym. Naciśnię- 
cie przycisku P powoduje zamknięcie obwodu zasila- 
nia wzmacniacza. Użytkownik aparatu głównego od- 





660zm 2900zw. 660 Zw. 


DNEQ21 DWEQI5 DNE 021 
Rys. 4. Przekrój uzwojeń transformatora 


powiada naciskając dźwignię przełącznika K do dołu. 
Dalszy ciąg rozmowy przebiega jak poprzednio; użyt- 
kownik aparatu końcowego nie potrzebuje już nacis- 
kać przycisku P. 

Po zakończeniu rozmowy użytkownik aparatu głów- 
nego powinien przechylić dźwignię przełącznika K do 
góry dla odłączenia zasilania. Zastosowany w aparacie 
głównym wskaźnik krzyżowy W służy do przypomi- 
uania użytkownikowi o konieczności rozłączenia apa- 
ratu po zakończonej rozmowie. 

Na zakończenie uwaga dla użytkowników aparatu 
końcowego: aby zapewnić dostateczną zrozumiałość 
przy nadawaniu, należy zbliżyć się do aparatu na od- 
ległość ręki (mimo, że nie trzeba wykonywać żadńych 
manipulacji). W przeciwnym bowiem przypadku mowa 
odbierana przez użytkownika aparatu głównego jest 
nie tylko cichsza (co można skompensować regulato- | 
rem wzmocnienia R), lecz również silnie zniekształ- 
cona pogłosem, występującym w pomieszczeniu, w któ- 
rym zainstalowany jest aparat końcowy. 





PRZESUWNIKI 


FAZOWE-RC 


inż. Janusz Zygierewicz 


jpraktyce radiotechnicznej zachodzi niekiedy po- 
trzeba uzyskania kilku napięć sinusoidalnych o 
tej samej częstotliwości, jednak przesuniętych wzglę- 
dem. siebie w fazie o pewien kąt a. Układy umożliwia- 
jące uzyskanie regulowanego skokowo lub w sposób 
ciągły przesunięcia fazowego napięcia sinusoidalnego 
nazywamy przesuwnikami fazowymi. Zasadniczo zna- 
ne są dwa typy tych układów, a mianowicie przesuw- 
niki LC (indukcyjność i pojemność) oraz RC (oporność 
i pojemność). Oporność jest z reguły elementem prost- 
szym i łatwiejszym do regulowania niż indukcyjność, 
dlatego też przesuwniki fazowe RC znalazły powszech- 
niejsze zastosowanie j do nich właśnie ograniczymy ni- 
niejsze rozważania. 
Najprostszym przesuwnikiem fazowym jest układ 
połączonych szeregowo oporności i pojemności: 
Dla układu z rys. la mamy: 





1 
UR 1 -_1—j »CR a 
u. R 1 j2 
ij <= ZEM 
j wCR l, 2 


p—n 1 
A SRZ z ęjarc tg a 


ES ERERSN oCR 
V :+ (cal 


gdzie: iq 





1 
ucR 7 *E* czyli a = arc tEuCR 


Przy zmianie oporności R w granicach od 1 
wC 
do bardzo dużych wartości, kąt « będzie zmieniął się 
w granicach od, 45? do 0”, czyli o taki kąt napięcie 
wyjściowe Up będzie przesunięte w fazie w stosunku 
do napięcia wejściowego U (w biegu jałowym). 


Podobne rozważania dla układu z rys. 1b prowadzą 


do wniosku, że przy zmianie oporności R od > 
w 

do bardzo dużych wartości kąt fazowy «a między na- 

pięciem wyjściowym a wejściowym będzie się zmie- 

niał w granicach od —45* do —90*. 
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Rys. 1. Najprostsze układy przesuwników 
fazowych 


Zasadniczą wadą tych układów, poza stosunkowo 
małymi wielkościami uzyskiwanego przesunięcia fa- 
zowego jest to, że przy regulacji wielkości kąta prze- 
sunięcia fazowego przez zmianę wartości R lub C 
zmienia się również wartość napięcia wyjściowego. Jest 
to fizycznie zupełnie zrozumiałe, ponieważ elementy 
R i C tworzą układ dzielnika napięciowego. 





Rys. 2. Układ mostkowy przesuwnika 
fazowego 


Wady tej można uniknąć przy zastosowaniu układów 
mostkowych, uzyskując przy odpowiednim doborze ele- 
mentów układu niezależność napięcia wyjściowego od 
zmiany kąta fazowego. Układy takie pozwalają ponad- 
to na zwiększenie zakresu zmian kąta fazowego napię- 
cia wyjściowego do 180 Jeden z takich typowych 
układów mostkowych przedstawiony jest na rysunku 2. 

Nie wdając się w analizę matematyczną, napiszemy 
wzór końcowy na: 
stosunek napięć 


U, 1-y SOEZE 7 MTI 
Akg IL 1 2 A yż 
mia a Vie a+y)+x'y 
kąt przesunięcia fazowego: 
1 
= sięz (ETZ 
1—yx?* 
gdzie: y $ ! ] 
RE Rh 
" wRC' ków R, 


Dla R; =R; mamy y=1 i równania upraszczają się 
do postaci: 
Li. 








=2 
U; 
a=—arct 
Ę 1—r* 
stąd dla 
©—> 0; u > 180” 
1; a—>0 
0 0 
dy : lh 
A R 
R, 05 m2 





Rys. 3. Wykresy wektorowe napięć dla 
układu przesuwnika fazowego z rys. 2. 
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Z równań tych widać, że napięcie wyjściowe U; jest 
stałe i równe połowie napięcia wejściowego U; w ca- 
łym zakresie zmian kąta przesunięcia fazowego, doko- 
nywanego przez regulację opornika R. Wykresy wekto- 


— 
0 1000 ś00 20002 
Rys. 4, Zmiana kąta fazowego a w funkcji 
oporności R dla układu z rys. 2, 


rowe napięć w układzie mostka dla różnych wielkości 
stosunku t przedstawione są na rysunku 3. 


1 
Z wykresów tych widać wyraźnie, że tylko dla sto- 


R, 
sunku = 1 napięcie wyjściowe jest stałe, wektor 


1 
napięcia U» jest promieniem koła o średnicy U4. 


Rysunek 4 przedstawia przebieg zmian kąta fazowe- 
go a dla układu z rys. 2 w funkcji zmian oporności R 
przy następujących pozostałych wartościach elementów 
układu: Ry = Ry=1 kQ, C=1 uF, opornik R regu- 
lowany od 100 © do 10 kQ. Napięcie zmienne o często- 
tliwości 500 Hz. , 


Układ ten spełnia już zasadniczo swoje zadania, po- 
siada jednak i pewne niedogodności. Poza niemożli- 
wością uzyskania dwóch napięć przesuniętych wzglę- 
dem siebie o kąt większy od 180%, zasadniczą waldą 
układu jest obniżenie napięcia; napięcie wyjściowe 
równa się tylko połowie napięcia wejściowego. 


Udoskonalonym układem mostkowym, nie wykazu- 
jącym żadnych z powyższych wad, jest układ przesuw- 
nika RC z transformatorem symetrycznym. Schemat 
ideowy takiego przesuwnika oraz wykres napięć przed- 
stawione są na rysunku 5. 


r e 





18024607 
Rys. 5. Symetryczny przesuwnik fazowy RC 
Schemat ideowy i wykres wektorowy 


Transformator symetryzujący Tr posiada uzwojenie 
wtórne dzielone symetrycznie tak, że napięcie U; rów- 
na się co do wielkości napięciu U». Przekładnia trans- 
formatora może być dowolna, co pozwala na uzyska- 
nie dużych napięć na wyjściu przesuwnika. Do obu 
końców uzwojeń, na których napięcia są przesunięte 
względem siebie o 180, podłączone są gałęzie złożone 
z szeregowo połączonych elementów R,, C,. Od kolej- 
ności połączenia tych elementów w szereg zależy za- 
kres zmian kąta przesunięcia fazowego (od 0”%do 1809, 
lub od 180” do 3607). 


Kąt przesunięcia fazowego można zmieniać, np. przez 
regulację opornika R. 

Układ powyższy posiada szereg zalet: 

e przy małej oporności wyjściowej transformatora 
i dostatecznie dużych opornościach poszczególnych ga- 
łęzi R., C,, można podłączyć do transformatora dużą 
ilość tych gałęzi, a tym samym uzyskać na kolejnych 
odczepach wiele napięć przesuniętych względem sie- 
bie o pewien określony kąt fazowy; 

e wantość napięcia na poszczególnych odczepach jest 
jednakowa, równa połowie napięcia na uzwojeniu 
wtórnym transformatora, 

© przesunięcie fazowe uzyskiwane na każdym od- 
czepie nie zależy od ewentualnych wahań napięcia do- 
prowadzanego na pierwotne uzwojenie transformatora, 

e regulacja przesunięcia fazowego w poszczegól- 
nych gałęziach przy spełnieniu pierwszego warunku 
nie wpływa praktycznie na zmianę kąta przesunięcia 
fazowego uzyskiwanego na odczepach pozostałych ga- 
łęzi, 


e można uzyskać dowolne przesunięcie fazowe mię- 
dzy dwoma napięciami w granicach 0” -- 3607. 

Uwaga: wszystkie powyższe wnioski są słuszne w 
założeniu, że napięcie doprowadzane do układu prze- 
suwnika ma przebieg idealnie sinusoidalny. W przy- 
padku, gdy kształt napięcia znacznie odbiega od sinu- 
soidalnego, występuje różne działanie filtrujące po- 
szczególnych gałęzi R.. C, i napięcie otrzymywane na 
każdym odczepie ma nieco różny kształt. Poza tym 
zakłada się, że przesuwnik fazowy pracuje w biegu 
jałowym, to znaczy, że oporność obciążenia przesuw- 
nika jest bardzo duża. 

Tak zaprojektowany układ przesuwnika fazowego 
pozwala na jego liczne zastosowanie w praktyce ra- 
dioamatorskiej, a mianowicie: układ kołowej podstawy 
czasu w oscylografie, korekcja przesunięć fażowych 
wprowadzanych przez elementy wzmacniające oraz 
użycie w ogóle wszędzie tam, gdzie konieczne jest jed- 
noczesne uzyskiwanie kilku napięć odpowiednio wzglę- 
dem siebie przesuniętych w fazie. 





P rodukowane przez Zakłady Wytwórcze Przy- 
rządów  Pomiarowych A-3 uniwersalne mierniki 
typu UM-3 oraz UM-4 przeznaczone są do pomiaru 
prądu stałego i zmiennego, napięcia stałego i zmien- 
nego oraz oporności; miernik UM-4 służy jeszcze do- 
datkowo do pomiaru poziomu przenoszenia. 

W miermnikach tych zastosowano magnetoelektryczny 
system pomiarowy, składający się z oowodu magne- 
tycznego i obwodu elektrycznego. 

Obwód magnetyczny, praktycznie niewrażliwy na 
wpływ zewnętrznych pól magnetycznych, utworzony 
jest z magnesu trwałego (wykonanego ze stopu magne- 
tycznego o wysokiej jakości) o kształcie walca otoczo- 
nego cylindrycznym jarzmem z miękkiej stali. Mię- 
dzy magnesem i jarzmem jest szczelina powietrzna: 
Obwód magnetyczny magnesu, zamykając się przez 
jarzmo i szczelinę powietrzną, wytwarza w niej rów- 
nomierne pole magnetyczne. W szczelinie powietrznej 
obraca się wokół magnesu cewka zespołu ruchomego, 
stanowiąca element obwodu elektrycznego. Połączona 
mechanicznie z cewką wskazówka określa na skali 
miernika wielkość kąta odchylenia zespołu ruchomego 
od położenia równowagi. 

Cewka obraca się w wyniku współdziałania pola 
magnetycznego magnesu i płynącego przez nią prądu. 
Im większy prąd popłynie przez cewkę, tym większe bę- 
dzie jej wychylenie. Maksymalne wychylenie zespołu 
ruchomego następuje przy przepływie prądu 132 uA 
w przypadku miernika typu UM-3, a 55 uA w przy- 
padku miernika typu UM-4. 

System pomiarowy mierników reaguje tylko na prąd 
stały. Aby umożliwić również pomiar prądu zmiennego, 
zastosowano w miernikach prostownik miedziowy. Wy- 
posażenie mierników w oporniki szeregowe pozwala 
mierzyć różne wartości napięć (rozszerzenie zakresów 
napięciowych), a wyposażenie w oporniki bocznikujące 
(boczniki) — różne wartości prądów (rozszerzenie za- 
kresów prądowych). 

Do przełączania mierników na różne zakresy służą: 
przełącznik główny (zmiana rodzaju mierzonych wiel- 
kości), przełącznik lewy (zmiana zakresów przy pomia- 
rze prądu stałego i zmiennego) i przełącznik prawy 
(zmiana zakresów przy pomiarze napięcia stałego i 


Uniwersalny 
PRZYRZĄD 


pomiarowy 
typu UM-3 i UM-4 


zmiennego, a w przypadku miernika typu UM-4 jesz- 
cze i poziomu przenoszenia). 

Lusterko przy tarczy z podziałką na skali miernika 
ułatwia odczyt wskazanych na niej wartości. Na tar- 
czy wykreślone są podziałki: prądu stałego, zmiennego 
i oporności, a w przypadku miernika UM-4 ponadto 
poziomu przenoszenia. Podziałki są tak wykonane, że 
pozwalają odczytywać wartości o 10%» większe od zna- 
mionowych, np. przy ustawieniu przełącznika na war- 
tość 40 V można odczytać na tarczy wartości od 0 
do 44 V. 

Do przyłączania przewodów służą trzy zaciski (ozna- 
czone w mierniku UM-3: A, +, V, a w mierniku UM-4: 
-+, m, 1500 V ms) oraz cztery gniazdka. 

Dodatkowy uchyb spowodowany zmianą temperatury 
otoczenia o +*10%C w porównaniu z normalną (tj. 
-+20?C) nie przekracza: dla prądu stałego +1,50%/0 zna- 
mionowej wartości miernika, a dla prądu zmiennego 
+2,50/0 wantości znamionowej. 

Dane techniczne obydwu mierników, jako różniące 
się w szczegółach, będą podane oddzielnie. 


Miernik typu UM-3 


Uchyb. Dokładność wskazań mierzonych wartości 
napięcia i prądu stałego w stosunku do maksymalnej 
wartości danego zakresu wynosi +1,5%, zaś napięcia 
i prądu zmiennego (sinusoidalnego o częstotliwości 
50 Hz) +2,5%/. Przy pomiarach oporności dokładność 
ta wynosi +1%/0 pełnej skali miernika. 

Wpływ częstotliwości. Dodatkowy uchyb 
miernika przy częstotliwościach od 16 do 5000 Hz dla 
wszystkich zakresów (z wyjątkiem zakresu 600 V) 
wynosi <3"/. 
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Oporność 


obwodów 


(dla zakresu 1,5 V — 166 Q/V). 


Przy pomiarze prądu stałego powyżej 6 A należy 
stosować bocznik o spadku napięcia 150 mV, natomiast: 
przy pomiarze prądu powyżej 6 A — transformator 
o prądzie 5 A lub 1 A w uzwojeniu wtórnymi Przy 
doborze transformatora należy wziąć pod uwagę, że 
miernik UM-3 przy prądzie 1 A na zakresie 15 A 
pobiera moc równą 1,4 W, a przy 5 A na zakreste 


6A—54W. 


W celu dokonania pomiaru oporności trzeba zewrzeć 
zacisk + z gniazdkiem X1, X10, X100 (odpowiednio do 
tego, z jakiego zakresu chcemy korzystać przy pomia- 
rze) i wyregulować położenie wskazówki (na dolnej 


napięcio- 
w ych. Oporność obwodu napięciowego prądu stałe- s 
go dla każdego zakresu wynosi 5000 ©Q/V, zaś oporność 
obwodów napięciowych prądu zmiennego — 1000 Q/V 


podziałce skali), sprowadzając ją przy użyciu potencjo- 


metru (którego pokrętło znajduje się w dolnym lewym 
rogu czołowej ścianki przyrządu) na działkę odpowia- 
dającą 0Q. Po wyzerowaniu miernika włącza się ba- 
daną oporność, zależnie od jej wartości, między za- 
cisk + oraz gniazdka X1, X10 lub X100. Odczytaną 
wartość należy pomnożyć przez odpowiednią liczbę 


a więc przez 1, 10 albo 100. 


Układ pomiarowy omomierza zasilany jest z ogniwa 


1,5 V, u:nieszczonego wewnątrz przyrządu. 


Schemat miernika przedstawiony jest na rysunku 1, 


a widok ścianki czołowej — na rysunku 2. 
Miernik typu UM-4 


Uchyb. Dokładność wskazań mierzonych wartości 


napięcia i prądu stałego wynosi +1,50%/ (dla zakresu 


1500 V — 2,5%), zaś napięcia i prądu zmiennego (sinu- 
soidalnego o częstotliwości 50 Hz) +2,50/0. Przy pomia- 
rach oporności dokładność ta wynosi 1,5% pełnej 
skali miernika, a przy pomiarze poziomu przenosze- 
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Wpływ częstotliwości. 


częstotliwości: 


dla zakresu 3 mA 


= 18 


Q 
243 Q 
200 Q 
2430 Q 
4110 Q 
150 Q 
75 Q 
7 kQ 
30 kQ 
75  kQ 
150 KkQ 
300 kQ 
750 kQ 
15 M« 
750 Q 
600 kQ 
300 KQ 
150 kQ 
60 kQ 
30 KkQ 
145 kQ 
55 kQ 
110,50 
45 Q 
293 Q 
450 Q 
9 aQ 
45 Q 
9 Qa 
45 Q 
09 0 
0,45 Q 
01 aQ 


Układ pomiarowy 
obwodów prądu zmiennego umożliwia pomiar przy 


od 20 do 8000 Hz 
































nia +2,50/o. dla zakresów od 15 do 300 mA od 20 do 5000 Hz 
p 1i 1 
Miernik typu UM-3 e S 
Oporność wewnętrzna Oporność wewnętrzna | 
Wartość ko Wartość a: PRozrocE Napięcie 
napięcia — — prądu — Q Mnożnik zasilające 
U = | Aż = 2ż (maksym.) 3 Vv 
600 3000 | 600 6 0,05 0,15 1 000 | x 1 
300 1500 300 1,5 0,2 0,6 10 000 x 10 1,5 
150 750 150 0,6 0,5 1,5 100 000 x100 
60 300 60 0,15 2 6 = = 
30 150 30 0,06 5 15 — — 
15 75 15 0,015 20 60 — - 
6 30 6 0,006 50 | 150 - E 
1,5 75 0,25 0,0015 200 I 600 - j — 
150 mV 0,75 — 200 nA 750 | = = = 
Tablice 2 
Miernik typu UM-4 » 
Oporność wewnętrzna Oporność wewnętrzna | Oporność 
Napięcie k2 Prąd Mnożnik mierzona Napięcie 
v mA Ft | = nożn (maka;) | zasilające 
= że = = 2 
k 2! 
1500 30000 1500 1500 0,1 0,6 x 1 
600 1200) 600 300 05 3,0 x 10 
300 6000 300 60 2,5 15,0 x100 l 
= 
150 3000 150 | 15 10,0 58,0 6 
30 600 30 | 3 49,0 260,0 30 
[ 120 6 | 0,6 230,0 150 
1,5 30 0,099 0,15 666,0 300 
300 mV 6 = 504 A 6000 600 
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Gmozgko x10 


* Gmazdko 1 





















Ry = 127 
Gniazdko x100 Gmazdko 200uA:150mV Rye S 720 Q 
= Ryz = 1350 Q 
9 ZaCISK Ry = 2950 © 
Ry; = 42 Q 
Ry = 20 KO 
Ryj = 4250 Q 
Ris=1 KkQ 
Ryg = 25 kQ 
Nastawka = 
zerowa By 90 KO 
Re, = 600 kQ 
Przełącznik. R+= 3 MQ 
łBhy prądowy Przełącznik prawy Rz = 9 MQ 
NaPIĘCIOWY Ra; = 230 Q 
Re; = 900 kQ 
Przętącznik Ra = 300 kQ 
Potencjometr GłóWNY Raz = 150 kQ 
120 kQ 
= 24 KkQ 
Ry = 45 kQ 
DAĆ Rąj = 1000 Q 
Ry = 1250 Q Rz = 600 Q 
dla zakresu 1500 mA od 20 do 4000 Hz Rę 01 Q Rz =2340 Q 
dla zakresów od 1,5 do 30 V od 20 do 4000 Hz Rz =04 Q Ry = 45 0 
dla zakresu 150 V od 20 do 2500 Hz R=2 Q Rz; = 12 Q 
dla zakresu 300 V od 20 do 600 Hz R; = 75 Q Rz 724 Q 
dla zakresu 600 V od 20 do 400 Hz Rę = 40 Q Ry 06 Q 
dla zakresu 1500 V od 20 do 200 Hz M =20 Q Rzg = 450 Q 
Rg = 750 © Rzy = 50 Q 
przy czym uchyb dodatkowy w podanym zakresie czę- Rąę = 1500 Q Ry = 380 Q 
stotliwości jest rzędu +2,5'/. Ry 580 Q Ry = 700 Q 
Oporność obwodów napięcio- Gniazdko x1 Gniazdko x10 
wych. W przypadku prądu stałego wynosi ona dla śmiązako 0 Gmazako *100 


każdego zakresu 20000 Q/V, zaś w przypadku prądu 
zmiennego 1000 Q/V (dla zakresu 1,5 V -- 66 Q/V). 

Przy pomiarze prądu zmiennego o wartości powyżej 
1500 mA należy stosować transformator o prądzie 1 A 
w uzwojeniu wtórnym. Przy doborze transformatora 
trzeba pamiętać, że miernik UM-4 przy prądzie 1 A 
na zakresie 1500 mA pobiera moc 0,6 W. 

Pomiar oporności wykonuje się podobnie jak mier- 
nikiem UM-3 z tym tylko, że dla wyzerowania mier- 
nika zwiera się z gniazdkami X1, X10 lub X100 nie 
zacisk -+ lecz gniazdko 0, a badaną oporność włączał 
się między gniazdko 0 i odpowiednie gniazdko (X1, 
X10 lub X100). 

Pomiar poziomu przenoszenia wykonuje się na za- 
kresach napięciowych prądu zmiennego. Zależność po- 
między zakresami napięciowymi a zakresami poziomu 
przenoszenia podana jest w instrukcji fabrycznej, do- 
łączonej do każdego miernika. 

Schemat miernika przedstawiony jest na rysunku 3, 
a widok ścianki czołowej — na rysunku 4. 


UW AGA CZYTELNICY: 


Przetącznik. 
IEWY PrĄdOWY 







|ArzełączniA prowy 
RAPIĘCIOWY 


Rys. 4 





Porady techniczne udzielane są 
listownie lub na łamach naszego 
pisma. Porady są bezpłatne i zała- 
twiane w kolejności napływu lis- 
tów. 


Prosimy Czytelników o formuło- 
wanie pytań rzeczowo i w sposób 


zrozumiały oraz o czytelne podawa- 
nie imion, nazwisk i adresów. 

Jednocześnie informujemy, że w 
zakres porad nie wchodzi wysyła- 
nie schematów, ich opracowywa- 
nie, ani pośrednictwo w kupnie po- 
trzebnych detali. 

Wiele listów z zapytaniami świad- 


czy o niesystematycznym czytaniu 
naszego pisma. Nie jesteśmy w sta- 
nie wciąż w odpowiedziach powra- 
cać do tematów już niejednokrot- 
nie omawianych. Prosimy Was Dro- 
dzy Czytelnicy, prenumerujcie i czy- 
tajcie dokładnie nasze czasopismo 
dla wspólnego dobra i zadowolenia. 
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NOWE LAMPY 


elektronowe 


serii miniaturowej 


echnika tranzystorowa oraz mi- 

niaturyzacja sprzętu zmusiła 
producentów lamp radiowych do 
opracowania nowej technologii i 
produkcji lamp miniaturowych. In- 
teresującą nowością w tej dziedzinie 
jest typ lampy ceramiczno-metalo- 
wej, wypuszczonej na rynek w Eu- 
ropie w listopadzie 1961 r. przez fir- 
my Valvo i Siemens. Lampy te zwa- 
ne nuvistor posiadają średnicę 
11 mm i wysokość 16 mm, a przy 
uwzględnieniu dodatkowych nóżek 
umocowujących — zaledwie 20 mm. 








pach krążków z miki, dzięki czemu 
uzyskano większą wytrzymałość na 
wstrząsy; wyeliminowano mikrofo- 
nowanie lampy i poprawiono próż- 
nię. 

Lampy „nuvistor” posiadają obu- 
dowę stalową; dzięki małym wy- 
miarom mogą już konkurować z 
tranzystorami. 

Fotografia przedstawia lampę w 
naturalnej wielkości. 

Obecnie wykonywane są dwa typy 
triod i tetroda. Są to lampy długo- 
wieczne. Ich elektryczne parametry 
zawarte są w tablicy. 





Rysunek przedstawia szkic kon- 
strukcji lampy „nuvistor”. 


Elektrody są koncentryczne i 
zmontowane . bardzo stabilnie bez 


Przekrój lampy „Nuvistor* 
(wymiary w mm) 
1 — obudowa stalowa, 2 — umocowanie 
anody, 3 — umocowanie siatki, 4 — umo- 
cowanie katody, 5 — płytka ceramiczna, 
6 — wyprowadzenie, 7 — katoda, 8 — 
grzejnik, 9 — anoda, 10 — siatka, 11 — 
rurka nośna katody 











Typ lampy | 
Parametr |——— | _—_0 | 
1586 7587 7895 
Uż 6,3 | 6,3 63| v 
I; 140 150 | 185 mA 
Ua 75 125 110 v 
Us, = | w — v 
iz | 10,5 10 7 mA 
15, — 2,7 = mA 
s 11,5 ) 10,6 9,4 | mA/V 
u 3 | - 64 
o 2,9 | 200 6,8 kQ 
Cas, 22 | 00 | 09 | pP 
Pa gOr| 2a 1,0 w 
M.F. 





użycia jak w dotychczasowych lam- 


Mgr inż. Stanisław Wenda 


ogłoby się wydawać, że rozwój radiofonii i te- 

lewizji w USA osiągnął pewien stan stabiliza- 
cji, przy którym trudno się już spodziewać jakichś 
nowych, istotnych perspektyw rozwojowych. Telewi- 
zja — sądzono — wypracowała sobie własne formy, 
sieć odbiorcza jest już bliska stanu nasycenia, licz- 
ba i rodzaje ośrodków nadawczych ulegają od pew- 
nego czasu tylko nieznacznym zmianom. Również ra- 
diofonia w dużym stopniu przystosowała się do owej 
zmienionej funkcji w dobie telewizji. 

Jednakże w ostatnich czasach mnożą się oznaki 
świadczące o tym, że wspomniana sytuacja nie jest 
ustabilizowana, że za tym pozornym spokojem kryją 
się zarodki nowego rozwoju, napięcia i zmian, 

Z bliższej analizy wynika następujący obraz ten- 
dencji ujawniających się aktualnie w USA. 
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Radiofonia i telewizja 


w USA 


Radiofonia wyciągnęła właściwe wnioski ze swej 
nowej funkcji społecznej na tle rozwoju telewizji i na- 
stawiła się na to, aby przesunąć możliwości swego 
oddziaływania z godzin wieczornych ma przed- i po- 
południowe i przeniesienie się z mieszkań do samocho- 
dów, namiotów kampingowych, na plaże. Poza tym 
radiofonia musi się liczyć z tym, że jej odbiorcy bądź 
to nie widząc nic atrakcyjnego w tym, co w danej 
chwili oferuje im telewizja, bądź zajęci czym innym, 
słuchają audycji radiofonicznych. 


Przede wszystkim jednak radiofonia, przynajmniej 
w wielkich miastach z dużą liczbą nadajników, które 
mogą być odbierane przez radiosłuchacza — wycią- 
gnęła wnioski z faktu, iż większość słuchaczy poszukuje 
niewielu podstawowych rodzajów audycji. Wytwarza 
się wobec tego sytuacja zapewne niezwykła dla słu- 


chacza europejskiego, zmuszonego do słuchania jed- 
nego programu lub w najlepszym razie do wybiera- 
nia między dwoma lub trzema programami. 


W USA, obok niewelu tzw, „rodzinnych” stacji na- 
dawczych, nadających programy w utartym, mało zróż- 
nicowanym stylu i należących do dużych sieci nadaw- 
czych, istnieją stacje, które nadają wyłącznie aktual- 
ności (głównie wiadomości), bądź też specjalizują się 
w komunikatach sportowych, programach religijnych 
albo nadają tylko muzykę lekką, czy też poważną. 
Są też stacje, których program ogranicza się wyłącznie 
w danej chwili do najbardziej popularnych czterdzie- 
stu przebojów tanecznych tak, że na tej samej fali 
można słyszeć ten sam „szlagier” odtwarzany pięć, 
dziesięć i więcej razy w ciągu jednego dnia. 


Mówiąc o tych „specjalistycznych* stacjach radiofo- 
nicznych należy wspomnieć o stacjach „oświatowych, 
pracujących głównie w zakresie fal ultrakrótkich z mo- 
dulacją częstotliwości, które trzeba oceniać nie tyle 
pod kątem oddziaływania ilościowego, co jakościowego. 


Radiosłuchacz w USA nie włącza odbiornika tak, 
jak to na ogół czyni słuchacz w Polsce, według pu- 
blikowanego w prasie programu lub też o określonej 
porze dnia, lecz wybiera zgodnie ze swoim życzeniem 
tę stację, która w danej chwili zaspokaja jego życze- 
nia. System taki przez analogię do telefonicznych 
usług specjalnych — ma tę zaletę, że słuchacz o każdej 
porze dnia i bez najmniejszego trudu może odnaleźć 
interesujący go rodzaj audycji. 


Wszystko wskazuje na to, że nadszedł czas, którego 
Się zresztą spodziewano, iż telewizja przestaje być dla 
widzów atrakcyjna. Telewidzowie przestają bezkrytycz- 
nie i bez wyboru poddawać się przez kilka godzin 
dziennie oddziaływaniu programu, przyciętego na mia- 
rę niewybrednych potrzeb ogółu, kosztem ograniczenia 
innych swoich zajęć, takich jak czytanie, słuchanie 
radia lub uczęszczanie do kina. 


Według nowszych badań (szczególnie należy tu 
wspomnieć o studium przeprowadzonym na zlecenie 
wielkiej ajencji reklamowej w Detroit), liczba widzów 
oglądających tak dotychczas lubiane programy rodzin- 
ne, jak quizy, lekkie widowiska muzyczne, westerny 
i serie kryminalne, zmniejsza się. Zainteresowania wi- 
dzów stają się bardziej wybredne, wobec czego wido- 
wiska o bardziej zawężonej problematyce i bardziej 
elitarne zyskują na znaczeniu. A są to przeważnie wi- 
dowiska, które w ramach dużych handlowych sieci 
telewizyjnych są zawsze traktowane trochę po ma- 
coszemu, ponieważ ukazują się stosunkowo rzadko i 
w godzinach niedogodnych do oglądania. Widowiska 
te, przeznaczone dla mniejszego grona zainteresowa- 
nych, będą jednak mogły liczyć w przyszłości na wzra- 
stającą liczbę widzów szczególnie wymagających, kry- 
tycznych i o zdecydowanych zainteresowaniach. 


Wspomniany proces zachodzi bardzo wolno, wyka- 
zując odchylenia zależne od wieku, płci, pozycji socjal- 
nej, wielkości i składu rodziny itp. 


Ważnym czynnikiem, który się do tych zmian przy- 
czynia jest fakt, że coraz więcej rodzin amerykańskich 
posiada nie jeden lecz kilka odbiorników telewizyj- 
nych. Świadczy to o tym, że coraz mniejsze grono lu- 
dzi oddaje się wspólnemu, „rodzinnemu* oglądaniu 
telewizji, natomiast wzrasta  prawdopodobieństwo 
oglądania przez poszczególnych członków rodziny o 


tej samej porze różnych widowisk i to z reguły takich, 
które bardziej odpowiadają indywidualnym zaintere- 
sowaniom i życzeniom jednostki. 

Szczególnie rozpowszechniona w USA reklama tele- 
wizyjna musi szukać nowych dróg zadośćuczynienia 
tym tendencjom. Powstaje w związku z tym szereg 
pytań, niekiedy dość trudnych do odpowiedzi. Czy 
z małymi tylko wyjątkami trzymać się zasadniczo do- 
tychczas obowiązującej zasady przyciągania możliwie 
dużej liczby widzów? Czy w dalszym ciągu dla celów 
reklamy dobierać przede wszystkim takie programy, 
o których wiadomo, że mogą zadowolić najliczniejszą 
rzeszę telewidzów? Czy opłaca się wkładać pieniądze 
w widowiska, które wprawdzie jeszcze dystansują inne 
pod względem liczby telewidzów przy ekranach, jed- 
nak znajdują się już w odwrocie? Czy też przeciwnie, 
postawić na te programy, których publiczność telewi- 
zyjna wprawdzie jeszcze ilościowo znacznie ustępuje 
publiczności „programów rodzinnych*, ale które wy- 
kazują wzrost liczby zainteresowanych nimi telewi- 
dzów i w stosunku do których można mieć nadzieję, że 
będą się cieszyły szczególnym wzięciem, nieprzeciętną 
uwagą i w większości pozytywnym, przychylnym na- 
stawieniem wewnętrznym? 

Te i inne podobne pytania, jak dotąd, nie mogły ze 
zrozumiałych względów znaleźć ostatecznej odpowie- 
dzi, ponieważ rozwój nowej sytuacji zaczyna się do- 
piero zarysowywać. W związku z tym, w USA ponow- 
nie zaczęto dyskutować zagadnienie tzw. „płatnej te- 
lewizji* (Pay-TV), czyli komercjalnego systemu tele- 
wizji, w którym telewidzowie opłacają stację nadaw- 
czą za jej określonego rodzaju usługi programowe. 

Niektórzy specjaliści są zdania, że obecne zmiany 
rozwojowe wychodzą naprzeciw realizacji takiego sy- 
stemu i że zmienione gusty telewidzów są wystarcza- , 
jącą gwarancją możliwości utrzymania takiego syste- 
mu. Większość przedsiębiorców telewizyjnych (stacje 
w USA są bowiem własnością prywatną) jest na- 
tomiast przekonana, że „płatna telewizja* zbyt silnie 
odbiega od tego, do czego odbiorcy telewizji są od lat 
przyzwyczajeni, i w związku z tym sądzą, że tego ro- 
dzaju plany są z góry skazane na niepowodzenie. Czy 
spostrzeżenia, poczynione na przykładzie USA, nadzją 
się do tego, aby wyciągnąć z nich wnioski w stosunku 
do prognoz przyszłego rozwoju radiofonii i telewizji 
w krajach europejskich, jak również w Polsce, mi- 
mo, że warunki polityczno-społeczne jak też gospodar- 
cze i kulturalne naszego kraju różnią się skrajnie od 
warunków amerykańskich? 


Można chyba zaryzykować przypuszczenie, że zo- 
stanie zachowane pewne podobieństwo rozwoju ra- 
dia i telewizji, i że kiedyś i u nas zapotrzebowanie 
społeczne na programy telewizyjne i radiofoniczne 
nastawione w kierunku masowego oddziaływania, 
zacznie ustępować miejsca zwiększonemu zaintereso- 
waniu bardziej zróżnicowanymi i wyspecjalizowanymi 
programami. To z kolei będzie się wiązało z koniecz- 
nością zabezpieczenia w pasmach radiofonicznych i te- 
lewizyjnych znacznie większej niż się to obecnie prze- 
widuje liczby kanałów, niezbędnych do uruchomienia 
ośrodków nadawczych z wieloma nadajnikami. 
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D 


Bezprzewodowe 


połączenie teleioniczne 


za pomocą modulowanego światła 


o nawiązania łączności na nie- 

wielkich odległościach służą 
radiotelefony, pracujące w zakresie 
fal ultrakrótkich. Są to urządzenia 
o dość skomplikowanej budowie i 
trudne do wykonania dla przecięt- 
nego radioamatora. Istnieje jednak 
możliwość zrealizowania bezprzewo- 
dowego połączenia telefonicznego w 
sposób znacznie prostszy (jeżeli tyl- 
ko występuje bezpośrednia widocz- 
ność między nadajnikiem i odbior- 
nikiem), przez wykorzystanie do te- 
go celu fal świetlnych. Zamiast 
obwodów wielkiej częstotliwości sto- 
suje się lampę żarową, zasilaną 2 
niskonapięciowej baterii, oraz ob- 
wody małej częstotliwości. 


Schemat ideowy urządzenia do 
bezprzewodowego połączenia telefo- 
nicznego za pomocą modulowanego 
światła przedstawiono na rysunku. 


Nadajnik 


Urządzenie to składa się z dwóch 
części: nadawczej i odbiorczej. 


Nadajnik zawiera mikro- 
fon węglowy M,, wzmacniacz prze- 
ciwsobny, źródło światła L oraz ba- 
terie zasilające. Napięcia zmienne, 
powstałe na zaciskach mikrofonu, 
zostają wzmocnione za pomocą 
wzmacniacza przeciwsobnego i na- 
stępnie służą do modulowania stru- 
mienia świetlnego, wysyłanego z 
lampy żarowej L. Przekładnia trans- 
iormatora wejściowego Trl wzmac- 
niacza wynosi 1:2 X 100. 


Jako transformator Tr2 może być 
użyty transformator wyjściowy 
(głośnikowy) wzmacniacza przeciw- 
sobnego, stosowanego w odbiorni- 
kach radiowych. W razie trudności 
w skonstruowaniu wzmacniacza 
przeciwsobnego można równolegle 
połączyć lampy elektronowe V1 


i V2. Moc wyjściowa wzmacniacza, 
niezbędna do prawidłowej pracy 
urządzenia, powinna wynosić mini- 
mum 2 W. Żarówkę umieszczono 
w obudowie reflektorowej, zapew- 
niającej uzyskanie skupionego stru- 
mienia światła. 


W skłąd odbiornika wcho- 
dzą: komórka fotoelektryczna KF, 
dwustopniowy wzmacniacz małej 
częstotliwości, słuchawki telefonicz- 
ne i źródło zasilania. Drgający pod 
wpływem modulowania strumień 
światła, wysłany z nadajnika, od- 
biera ustawiona w ognisku zwier- 
ciadła parabolicznego gazowa ko- 
mórka fotoelektryczna typu 90 CG 
i przetwarza go w prąd fotoelek- 
tryczny. Zmodulowane przebiegi 
prądu zostają wzmocnione w ukła- 
dzie dwustopniowego wzmacniacza 
i następnie zamienione w słuchaw- 
kach telefonicznych T na drgania 
akustyczne. 


Wymiary zewnętrzne urządzenia 
oraz źródło zasilania układów mogą 
być w znacznym stopniu zmniejszo- 
ne przez zastosowanie tranzystorów 
i fotodiody zamiast lamp elektrono- 
wych i komórki  fotoelektrycznej. 
Maksymalna odległość odbiornika 
od nadajnika uzależniona jest od 
mocy modulatora oraz  skupieria 
strumienia świetlnego i wynosi w 
dzień od 150 do 500 m, a w nocy 
od 400 do 2000 m. 


Dabiornik 











Schemat ideowy urządzenia 


NIE ZAPOMNIJ odnowić prenumeraty na II kwartał, gdyż tylko prenumerata mo- 


że zapewnić Ci stałe otrzymywanie naszego pisma. 
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86 


są na drugiej stronie okładki 


Warunki prenumeraty podane 








Wea temać słownictwa technicznego 


Tak się złożylo, że na temat słownictwa technicznego 
nie było dotychczas żadnej notatki w naszym miesięcz- 
niku. Zachętą do poruszenia tego tematu jest wydanie 
niedawno książki prof. Mazura pt. „Terminologia technicz- 
na”. Przestudiowanie tej cennej pod względem naukowym 
t technicznym, a także zawsze aktualnej pozycji, przyczy- 
niło się poza tym do częściowego oparcia tej notatki o usy- 
stematyzowany materiał źródłowy oraz do pełniejszego spoj- 
rzenia na całość zagadnienia. 


Być może, że w mniemaniu niejednego czytelnika, 
czy w pojęciu niejednego radioamatora sprawa po- 
sługiwania się poprawnym słownictwem technicznym 
nie ma większego znaczenia praktycznego, że jest ma 
tyle błaha, że nie warto się nią w ogóle zajmować. 
No bo niby co złego w tym, gdy nazywamy wiertar- 
kę „bormaszyną”, bezpiecznik „korkiem”, gniazdko 
wtyczkowe lub przełącznik „kontaktem”, wtyczkę 
„sztepslem”, bocznik „szuntem”, „ciężar „wagą”, zja- 
wisko „efektem”, liczbę „cyfrą”, stal „żelazem”, gdy 
mówimy lub piszemy „żarówka się pali”, napięcie 
220 volt”, „pobór mocy 15 Watt” itp. 

Czy jednak takie rozumowanie jest słuszne? Czy 
obce terminy, dziwolągi językowe, wieloznaczne okreś- 
lenia i swoisty żargon rauszą zaśmiecać nasze słow- 
nictwo techniczne? Czy koniecznie musimy tolerować 
niechlujstwo językowe i przekazywać jego dowody 
z pokolenia na pokolenie? Przecież na ogół dążymy 
do przyswojenia sobie pewnych zasad poprawnego 
formułowania myśli i ich potocznego wyrażania, a 
często nawet, przyznajmy się, staramy się imponować 
stylem prowadzonych rozmów, upiększać treść kore- 
spondencji doborem. wyszukanych określeń, jednym 
słowem — akcentować wyrobioną w sobie kulturę 
języka codziennego. Jeśli tak jest z terminologią 
ogólną, to dlaczego miałoby być inaczej z terminolo- 
gią techniczną? Czy wolno ją traktować jak kopciusz- 
ka, ignorować i lekceważyć? 

Poprawność i ścisłość terminologiczna w zakresie 
leżącej u podstaw radioamatorstwa — teleelektryki nie 
jest bynajmniej sprawą bez znaczenia. Żywiołowy 
rozwój techniki powoduje wprawdzie narastanie za- 
sobu coraz nowszych pojęć, m. in. z dziedziny elektry- 
ki, pojęć i określeń tworzonych od nowa, nieunormo- 
wanych, wprowadzanych doraźnie, często z dużą do- 
wolnością. W tym też przypadku stosujemy z koniecz- 
ności dla nowego nazewnictwa „taryfę ulgową”. Jed- 
nakże nie chodzi tu tylko o wspomnianą specyfikę 
zagadnienia. Technika przenika coraz intensywniej w 
życie codzienne ogółu społeczeństwa. Politechnizacja 
szerokich mas przestaje być hasłem; przybiera już 
zupełnie realne kształty. 

Terminologia techniczna szerokim frontem przeni- 
ka w ogólne słownictwo, w nasz potoczny język co- 
dzienny, splata się z nim w jedną całość i wzbogaca 
nasz słownik olbrzymią ilością specjalistycznych okre- 
śleń. Rówmież i takich, które od dawna zostały już 
ustalone i wprowadzone do rejestru poprawnej ter- 








minologii technicznej, a mimo to jakże często nie są 
przez nas respektowane. 

Poprawność i ścisłość terminologiczna obowiązuje 
w szerszym — niż zdawałoby się — zakresie. Wystar- 
czy przecież wskazać na takie kierunki i podłoża, 
jak: literatura techniczna (encyklopedie), słowniki, 
książki, podręczniki, skrypty, czasopisma), wszelkiego 
rodzaju dokumentacja (normy, instrukcje techniczne, 
statystyka, katalogi handlowe i wydawnicze, indeksy), 
szkolnictwo zawodowe i specjalistyczne, inwentary- 
zacja, planowanie... Wszędzie tu wymagana jest ścis- 
łość, jednoznaczność i zrozumiałość określeń i defi- 
nicji, przy jednoczesnym oparciu nazw technicznych 
na źródłosłowach rodzimych. 


Po tym, może nieco za długim wstępie, należałoby 
przejść do sedna sprawy, a mianowicie do zwrócenia 
uwagi na niektóre najbardziej typowe wypaczenia 
terminologii teleektrycznej. Chodzi tu o podreślenie 
spotykanych nieprawidłowości w świetle ki!ku za- 
ledwie wybranych przykładów. Na większy bowiem 
asortyment tych „kwiatków” (a jest on wyjątkowo 
bogaty) nie pozwalają ograniczone ramy artykułu. 

Absolutna temperatura. Równoznacznym przeciw- 
stawieniem wyrazu „absolutny” jest termin „bezwzględ- 
ny”. Oczywiście wyraz ten oznacza zupełnie co inne- 
go. Z temperaturą wiążą się dwa pojęcia: temperatu- 
ra bezwzględna i temperatura względna. Stosując te 
nazwy zachowujemy jednolitość w określeniu rodzaju 
temperatury. Brak tej jednolitości przy posługiwaniu 
się wyrazami „temperatura absolutna” i „temperatu- 
ra względna”. Przyjęto zatem jako poprawne określe- 
nia „temperatura bezwzględna” i „temperatura względ- 
na”. 


Awaria. Mianem tym zwykle się określa poważne 
w rozmiarach i skutkach uszkodzenia większych 
obiektów (np. okrętów, urządzeń, elektrowni itp.). Na- 
zywanie awarią jakiegoś uszkodzenia (przeważnie 
drobnego) w małym urządzeniu (np. odbiorniku ra- 
diowym czy przyrządzie pomiarowym) jest niewątpli- 
wie przesadą. Pozostańmy więc przy nazwie „uszko- 
dzenie”. i | 


Bermaszyna, borowanie. Typowy germanizm utrzy- 
mujący się jeszcze w gwarze warsztatowej. Polska 
nazwa brzmi: „wiertarka”, „wiercenie”. 


Częstość, częstotliwość. Dowolne posługiwanie się 
tymi nazwsmi bez razróżnieni" ich sensu iest oczv- 
wistą nieprawidłowością. Pojęcie „częstość” jest ogól- 
niejsze i odnosi się do liczby jakichś nieregularnych, 
przypadkowych zdarzeń w określonym czasie (np. 
częstość wyładowań atmosferycznych), natomiast „czę- 


Pe 


stotliwość” odnosi się do zjawisk okresowo występu- 
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jących i określa stosunek liczby cyklów tego rodzaju 
zjawisk do czasu (np. częstotliwość wytwarzanych 
drgań elektromagnetycznych). 


Do zjawisk okresowych, a więc i do częstotliwości 
odnoszą się zresztą takie pojęcia, jak: amplituda, 
okres, faza, rezonans. Jako poprawne stosujemy za- 
tem przykładowo określenie: „częstość uszkodzeń”, 
„częstotliwość 50 Hz”, a nie na odwrót lub nie jedna- 
kowo w obu przypadkach. Prawidłowe jest ponadto 
określenie: „mała lub wielka częstotliwość”, a nie 
„niska lub wysoka częstotliwość”. Wiąże się z tym 
również sprawa nazw jednostek częstotliwości. Pra- 
widłowymi oznaczeniami tych jednostek są nie okr/s 
(okres ma sekundę) lub c/s (cykl na sekundę), lecz 
Hz (here), kHz (kiloherc), MHz (megaherc). 


Drzewo. Używanie takich określeń, jak np. „odbu- 
wa wykonana z drzewa sosnowego” nie jest popraw- 
ne. Drzewo, to rodzaj rośliny, która żyje. Materiał 
uzyskany z drzewa i użytkowany na różne cele na- 
zywamy drewnem. Obudowę odbiornika wykonuje 
się zatem z drewna. 


Efekt (Joula, Dopplera itp.) w znaczeniu „zjawiska”, 
Wyraz „efekt” oznacza w zasadzie tyle, co skutek lub 
wynik (np. skutek nagrzewania, wynik pracy), a po- 
nadto bywa używany w innym jeszcze znaczeniu, dla 
którego brak rodzimego terminu (np. postępowanie 
obliczone na efekt, efektowny ubiór). Nie powinno się 
więc nadużywać nazwy „efekt” tam, gdzie się ma na 
myśli „zjawisko fizyczne”. 


Elektronowy, elektroniczny. Obie te nazwy są często 
dowolnie stosowane, mimo, że każda z nich oznacza 
co innego. Pierwsza — odnosi się do zjawiska prze- 
pływu elektronów i należy się nią posługiwać w ta- 
kich określeniach, jak np. lampa elektronowa, emisja 
elektronowa itd. Natomiast termin „elektroniczny” 
(analogia do: chemiczny, elektryczny, fizyczny) odnosi 

się do tego, co związane jest z elektryką, czyli osob- 
nym działem elektryki, zajmującym się technologią 
wyrobu przyrządów elektronowych (tj. lamp elektro- 
nowych, tranzystorów), występującymi w nich zjawi- 
skami oraz ogólnymi ich zastosowaniami. Należy za- 
tem używać określenia: literatura elektroniczna, urzą- 
dzenie (układ) elektroniczne itd. lampa (lub emisja) 
elektronowa itp. 

4 


Fotoefekt, fotoprąd, fotoogniwo. Tworzenie tego ro- 
dzaju rzeczowników złożonych, w naszej terminologii 
nie jest właściwe. Z braku miejsca ograniczymy się 
do podkreślenia, że prawidłowymi określeniami są: 
zjawisko fotoelektryczne, prąd fotoelektryczny, ogni- 
wo fotoelektryczne. 


Karkas. Zamiast żargonowego wyrazu „karkas* na- 
leży stosować termin „korpus”. 


Kontakt. Wyraz ten używany jest często w nieokreś- 
lonym bliżej zakresie znaczeniowym (np. zardzewiały 
kontakt, wetknąć wtyczkę do kontaktu, urządzenie 
nie działa z braku kontaktu itp.). 


Poprawnymi określeniami są: styk, gniazdko wtycz- 
kowe, brak kontaktowania elektrycznego. 
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Krótkie spięcie. Określenie to bywa często stosowa- 
ne w zmaczeniu bezpośredniego zetknięcia się dwóch 
elementów obwodu elektrycznego. Na pytanie: dlacze- 
go wobec tego nie stosuje się określenia „długie spię- 
cie”, trudno byłoby już odpowiedzieć. O ile w języku 
potocznym można by jeszcze usprawiedliwić pow- 
szechność posługiwania się nazwą „krótkie spięcie” 
(która dla większości jest zrozumiała), to jednak w 
terminologii technicznej powinna ona zniknąć i ustą- 
pić miejsca prawidłowej nazwie „zwarcie”. 


Liczba, ilość, cyfra. Często popełnianym błędem jest 
utożsamianie wszystkich tych pojęć i równorzędne 
traktowanie wymienionych nazw. Pomijając bardziej 
szczegółowe na ten temat rozważania warto wskazać, 
że wyraz „ilość” ma znaczenie ogólniejsze (np. ilość 
wody), zaś „liczba” służy do wyrażania ilości w okreś- 
lonych jednostkach (liczba kilogramów, metrów, 
sztuk, litrów, itd.). Natomiast cyfra służy do zapisu 
liczby (np. liczba 423 wyrażona jest trzema cyframi) 


Linearny, linearność, nielinearny. Zamiast tych 
nazw obcego pochodzenia należy stosować poprawne: 
liniowy, ' liniowość, nieliniowy. 


Linia. Drogę przewodową, którą się przesyła energię 
elektryczną, nazywamy torem. Kilka równoległych to- 
rów (zespół torów) stanowi linię. Nazywanie toru 
linią odbiega od ścisłości określenia, 


Magnes stały. Wyrażenie to w odniesieniu do mag- 
nesu zachowującego trwale właściwości magnetyczne, 
a w odróżnieniu od elektromagnesu tracącego te właś- 
ciwości z chwilą, gdy w uzwojeniu przestaje płynąć 
Prąd, mie jest prawidłowe. Należy używać określenia 
„magnes trwały”. 


Opór elektryczny. Nazwa „opór* jest bezbłędnie 
stosowana w takich określeniach, jak: opór powietrza, 
opór tarcia, opór przepływu prądu elektrycznego itp. 
W terminologii elektrycznej przyjęto zamiast „opór 
elektryczny” krótszą, bo jednowyrazową nazwę „opor- 
ność”. W związku z tym, element (część składowa) 
układów elektrycznych, wykazujący głównie oporność 
dla przepływu prądu należy nazywać nie oporem, 
lecz „opornikiem”. Nieprawidłowa jest również nazwa 
„megom” i „megomierz”; poprawnie brzmi ona: „me- 
gaom”, „megaomomierz”. . 





Pobór energii, pobór mocy. Zakorzenione te okreś- 
lenia są nieprawidłowe. Należy stosować wyrażenia: 
„energia pobierana”, „moc pobierana”. 


Rele. Dla tego wyrazu pochodzenia obcego dyspo- 
nujemy rodzimą nazwą „przekaźnik”, 


Termoprąd, termoogniwo, termostos. Wszystkie te 
nazwy, podobnie jak fotoefekt, fotoprąd, fotoogniwo, są 
nieprawidłowe. Poprawnymi są: prąd terimoelektrycz- 
ny, ogniwo termoelektryczne, stos termoelektyczny. 

Waga. Posługiwanie się wyrazem waga w znaczeniu 
ciężaru (np. „waga odbiornika wynosi :.. kg”) nie jest 
właściwa. Waga jest bowiem urządzeniem przezna- 
czonym do mierzenia ciężaru, wobec czego nie można 
nazywać wyrazem waga samej wielkości mierzonej, 
tj. ciężaru. 

- (Dalszy ciąg na str. 96) 


Kącik dla początkujących radioamatorów 





pierwszej części artykułu po- 

'dane zostały proste metody 
obliczania wartości indukcyjności 
obwodu wejściowego odbiornika. 
Korzystając z nieskomplikowanych 
wzorów, każdy radioamator będzie 
mógł samodzielnie obliczyć intere- 
sujące wartości elektryczne. Obec- 
nie omówimy krótko drugą część 
zagadnienia, a mianowicie jak wy- 
konać cewkę obwodu wejściowego, 
aby uzyskać potrzebną nam war- 
tość jej indukcyjności — a tym sa- 
mym poprawne działanie odbior- 
nika. 


Należy od razu na wstępie stwier- 
dzić, że jest to zadanie dość trudne 
i wymagające pewnej znajomości 
rzeczy, Przeciętny radioamator mie 
dysponuje na ogół żadnym przyrzą- 
dem do pomiaru indukcyjności ce- 
wek, a jednocześnie praktyka jego 
w tej dziedzinie zwykle nie jest du- 
ża. Na szczęście z pomocą przycho- 
dzą nam dwa zasadnicze fakty. 


1. Przy wykonywaniu cewki obwo- 
du wejściowego nie jest koniecz- 
na duża dokładność, bowiem wła- 
ściwe ustalenie wartości jej in- 
dukcyjności uzyskuje się podczas 
strojenia obwodów odbiornika. 


2. Istnieją proste metody pomiaru 
indukcyjności cewki; powinny 
one znaleźć zastosowanie w prak- 
tyce radioamatorskiej. 


W literaturze fachowej, jak rów- 
nież radioamatorskiej (H. Borow- 
ski — „Cewki do odbiorników”) 
można znaleźć wzory lub nomogra- 
my do obliczania i.dukcyjności ce- 
wek. Początkujący radioamator na- 
potyka jednak na trudności w prak- 
tycznym ich wykorzystaniu, przede 
wszystkim ze względu na znaczną 
ilość dość żmudnych obliczeń, pod- 
czas których łatwo o pomyłkę. Jed- 
nocześnie bardzo trudno jest w 
praktyce zachować przyjęte w obli- 
czeniach wymiary geometryczne 
cewki, co w rezultacie prowadzi do 
poważnych rozbieżności w uzyska- 
nych wynikach. Najważniejszym 
jednak jest fakt, że wzory poda- 
wane w literaturze dotyczą prze- 
ważnie cewek tak zwanych  „po- 
wietrznych”, to jest bez rdzenia ma- 
gnetycznego. Oczywiście istnieją 
również metody obliczania induk- 
cyjności cewek z rdzeniem, lecz wy- 
magana jest przy tym dokładna zna- 
jomość właściwości magnetycznych 
stosowanego rdzenia, co w praktyce 


radioamatorskiej nie jest osiągalne. 
Ponieważ obecnie cewek powietrz- 
nych na ogół nie stosuje się, radio- 
amatorom nie pozostaje nie innego, 
jak określanie wartości indukcyj- 
ności wykonanej cewki z pewnym 
przybliżeniem — „na oko” i ewen- 
tualny jej pomiar prostymi środka- 
mi. 

W celu przyjścia z pomocą począt- 
kującym radioamatorom w tej nie- 
znanej im dziedzinie, została opra- 
cowana tablica w której zawarte są 
dane dotyczące cewek nawiniętych 
„masowo” (tj. bez specjalnego, rów- 
mego układania zwojów) w trzech 
sekcjach korpusu 0 rozmiarach 
przedstawionych na rys. 1. Wszyst- 


metrach) odbieranej za pomocą ta- 
kiego obwodu. 

Korzystając z tablicy należy pa- 
miętać o następujących zasadniczych 
zależnościach: 


1. z dwóch różnych cewek o jed- 
nakowej ilości zwojów, cewka o 
większych rozmiarach geometrycz- 
nycł posiada większą indukcyjność. 
Należy o tym pamiętać przy wyko- 
nywaniu cewek na korpusie o *n- 
nych wymiarach niż to pokazano 
na rysunku 1; 


2. zastosowanie rdzenia  ferro- 
magnetycznego zwiększa indukcyj- 
ność cewki około 10--40% Wyko- 
nując więc cewkę na rdzeniu powin- 


Obwód wejściowy odbiornika 


Część II 


kie sekcje cewki nawinięte są w 
tym samym kierunku, przy czym za- 
stosowano przewód o średnicy 0,14 
mm w oprzędzie bawełnianym. 


-— 0i2 





1— 


Rys. 1. Konstrukcja korpusu 
1 — rurka preszpanowa o © 12 mm, 2 — 
przekładka o © 24/12 mm z tektury, ba- 
kelitu, pleksiglasu itp. 


Tablica podaje ilość zwojów po- 
szczególnych sekcji, ogólną ilość 
zwojów cewki oraz jej indukcyjność 
w mikrohenrach. Ponadto, aby uła- 


"twić radioamatorom wykonanie np. 


obwodu dla odbioru tylko jednej, 
lokalnej stacji, kolejna rubryka ta- 
belki podaje częstotliwość rezonan- 
sową cewki w połączeniu z kon- 
densatorem stałym o 
około 100 pF oraz długość fali (w 


pojemności. 


| 
| 


niśmy nawinąć odpowiednio mniej- 
szą ilość zwojów niż to wynika z 
danych w tablicy. 

Należy jednak pamiętać o tym, że 
wartości w tablicy są podane z pew- 
nym zaokrągleniem oraz, że w prak- 
tyce nie jest możliwe ścisłe odtwo- 
rzenie wymiarów cewki. Znaczną 
rolę odgrywają w tym nie tylko 
same wymiary korpusu, lecz rów- 
nież rodzaj zastosowanego drutu, 
mniej lub więcej ścisły sposób ukła- 
dania zwojów itd. Tym niemniej 
jednak za pomocą przedstawionej 
tablicy możliwe jest wykonanie 
cewki o żądanej indukcyjności z 
dokładnością do około +200/o, co.w 
praktyce radioamatorskiej jest już 
wynikiem jak najbardziej zadowala- 
jącym. 

Na początku artykułu wspomnia- 
no o możliwości przeprowadzania 
prostych pomiarów indukcyjności 
cewek w pracowni początkującego 
radioamatora. A oto kilka przykła- 
dów rozwiązania tego problemu: 

1 Pomiar za pomocą odbiornika 
detektorowego. Do tego celu nale- 
ży zestawić prosty odbiornik detek- 
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Indukcyjność | Częstotliwość rezonanso-| Długość odbie- 
Janek M ne wojów cewki wa z kondens. pF C=100 ranej fali 
„A kHz m 

400 1200 11000 150 2000 
t 380 1140 10000 160 „ 1880 
360 1680 9000 170 1750 
340 1020 7800 180 1660 
305 915 6300 200 1500 
285 855 5500 215 1400 
270 810 4300 240 1250 
230 690 3300 275 1100 
210 630 2800 300 1000 
190 570 2400 325 920 
180 540 2100 350 860 
170 510 1900 365 820 
155 465 1600 400 150 
140 420 1400 430 700 
125 375 1150 500 600 
110 330 710 600 500 
100 300 600 650 460 
95 285 500 115 420 
90 270 450 750 400 
85 255 400 800 375 
80 240 330 880 340 
75 225 290 940 320 
70 210 225 1000 300 
67 201 200 1100 270 
63 189 180 1200 250 
60 180 160 1270 235 
58 174 145 1300 230 
56 168 132 1350 220 
54 162 120 1430 210 
52. 156 110 1500 200 
50 150 100 1600 1 190 








torowy wg rysunku 2a. Antena 
przyłączona jest do odbiornika po- 
przez kondensator o małej pojem- 
ności rzędu 10 pF w celu wyelimi- 
nowania jej wpływu na obwód re- 
zonansowy. Dostrajając odbiornik do 
częstotliwości fali stacji lokalnej lub 
innej o znanej częstotliwości (na ma- 
ksimum siły głosu), możemy, zna- 
jąc wartość pojemności, obliczyć in- 
dukcyjność badamej cewki. Lepsze 
wyniki pomiaru można uzyskać za 
pomocą układu z rys. 2b. 


Q 


S 
10pF 








celu kondensator zmienny, np. jed- 
ną sekcję agregatu odbiornika ra- 
diofonicznego. 

Na rysunku 4 przedstawiona jest 
wartość pojemności jednej sekcji 
kondensatora zmiennego produkcji 
krajowej typ KPO-465 (odbiorniki 
typu ,„Pionier”, Mazur”, „Polonez”, 
„Preludium”, „Aga”, „Stolica”, „Wo- 
la”) w zależności od kąta jego obro- 
tu. Po dostrojeniu badanego o0b- 
wodu do rezonansu ze znaną często- 
tliwością odbieranej stacji radiofo- 


Odbiornik 
raatofoniczny 


o 


„Adapter 
Ż 


= 


Rys. 2. Pomiarowy odbiornik detektorowy 
a — ze słuchawkami, b — ze wzmacnierzem m. cz. odbiornika radiofonicznego 


2 Pomiar za pomocą odbiornika 
radiofonicznego (rys. 3). W tym ukła- 
dzie badany obwód spełnia rolę tzw. 
eliminatora. Dostrajając go do re- 
zonansu z częstotliwością fali stacji 
odbieranej poprzez aparat radiowy 
(minimum głośności audycji lub na- 
wet jej całkowity zanik), możemy 
analogicznie jak wyżej znaleźć war- 
tość indukcyjności obwodu elimina- 
tora. 

W praktyce, w obydwu przypad- 
kach postępujemy jednakowo. Naj- 
prościej jest wykorzystać do tego 
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nicznej odczytujemy z rys. 4 war- 
tość pojemności rezonansowej.!) Wó- 
wczas bez trudności możemy zna- 
leźć indukcyjność badanej cewki ze 
wzoru: 


25300 


z f-€ 








1) Kondensator zmienny, stosowany do 
pomiarów, można zaopatrzyć na stałe w 
skalę wykonaną zgodnie z rys. 4. Znacz- 
nie prościej jest wykorzystać do tego 
celu zwykły szkolny kątomierz. Jednak- 





gdzie: , : 
L, — indukcyjność w HH 


C — pojemność w pF 
f — częstotliwość w MHz. 


W braku odpowiedniego konden- 
satora zmiennego można również z 
powodzeniem stosować odpowiednio 
dobrany kondensator stały. Oczy- 
wiście mowa jest o kondensatorach 
ceramicznych, które mają dokład- 
nie wyznaczoną wartość pojemności, 
Dostrojenie do fali stacji wykonuje- 
my wówczas rdzeniem cewki, lub 
(w przypadku cewki powietrznej) 
małym  trymerem ceramicznym, 
przyłączonym dodatkowo do konden- 
satora stałego. 


da. 


ośntena 
oŻiemia 





Rys. 3. Eliminator jako układ pomiarowy 


Przeprowadzane w podany sposób 
pomiary cewek są bardzo proste,, a 
ich dokładność jest wystarczająca 
dla potrzeb radioamatorskich. 

Osobnego omówienia wymaga wy- 
konywanie obwodów popularnej 
obecnie „anteny ferrytowej”. Przy 
jej konstrukcji musimy pamiętać o 
tym, że przenikalność magnetyczna 





a=0%;C=0k i12pF 


Rys. 4. Pojemność kondensatora zmien- 
nego w funkcji kąta obrotu (jedna sekcja 
agregatu) 


prętów ferrytowych stosowanych do 
tego celu jest bardzo duża, a jedno- 
cześnie indukcyjność cewki zmienia 
sie w bardzo szerokich granicach w 
zależności od jej miejsca ustawie- 
nia na pręcie anteny. Dlatego też 
dla anteny ferrytowej należy wy- 
konać cewkę powietrzną o induk- 
cyjności odpowiednio mniejszej (oko- 


że wykonywanie jakiejkolwiek skali nie 
jest konieczne, bowiem w zupełności mo- 
że wystarczyć poruszanie wizualne po- 
łożenia rotoru kondensatora ze skalą 
przedstawioną na rys. 4. 





ło 50%) niż to wynikałoby z da- 
nych w tablicy. Antenę ferrytową 
stroimy, przesuwając cewkę wzdłuż 
pręta. Maksymalna indukcyjność 
występuje przy usytuowaniu cewki 
w środku pręta ferrytowego. 
Wszystkie powyższe uwagi odno- 
siły się do cewek wielowarstwo- 
wych, o dużej ilości zwojów, to jest 
średnio- lub długofalowych. Z cew- 
kami krótkofalowymi zagadnienie 
jest o tyle prostsze, że ze względu 
na ich niewielką indukcyjność wy- 
konywane są one z reguły jako jed- 
nowarstwowe. Obliczanie takich ce- 
wek jest bardzo łatwe i może być 
dokonane z wystarczającą dokład- 


nością za pomocą uproszczonego 
wzoru: 
N*.D 
wę > 
120 
w którym: 


L — indukcyjność cewki w uH 
N — ilość zwojów 


D — średnica cewki w cm. 


t 
e 


5. Wygląd typowej cewki krótko- 
falowej 


Rys. 


Ten uproszczony wzór jest słusz- 
ny jedynie dla cewek o długości 
uzwojenia mniej więcej równej śred- 
nicy cewki. Należy o tym pamiętać 
przy konstruowaniu cewki. 

Wygląd typowej cewki dla zakre- 
su krótkofalowego odbiornika ra- 
diofonicznego przedstawia  rysu- 
nek 5. i 

W celu praktycznego zaznajomie- 
nia początkujących radioamatorów 
z obwodami wejściowymi w trzeciej 
— ostatniej części artykułu, podane 
będą przykłady wykonania takich 
obwodów dla prostych konstrukcji 
amatorskich, znanych już naszym 
Czytelnikom z poprzednich nume- 
rów miesięcznika. 

K.W. 








PORADY 


R. Olczyk z Katowic. Zamierza 
Pan zbudować telewizor opisany w 
książce Z. Olszewskiego pt. „Ama- 
torskie odbiorniki telewizyjne” i 
prosi Pan o kilka wyjaśnień, doty- 
czących układów  wielostandardo- 
wego odbiornika (schemat ideowy 
na rys. 16—3, str. 270). 


Zasadniczym zagadnieniem jest 
sprawa równoczesnego odbioru 
dźwięku stacji zagranicznych, pra- 
cujących na zupełnie różnych od na- 
szego standardach: brytyjskim (405- 
liniowy) i francuskim  (819-linio- 
wy), Autor książki mnie przewi- 
duje w podanym przez siebie ukła- 
dzie równoczesnego odbioru fonii 
dla tych stacji, ponieważ: 


1. częstotliwość mośna fonii wg 
norm brytyjskich, w odróżnieniu od 
norm przyjętych u nas, jest nie 
większa lecz mniejsza od częstotli- 
wości wizji (o 3,5 MHz); stwarza to 
konieczność zupełnie odrębnego do- 
strojenia toru pośr. cz. fonii; 


2. podobnie wygląda sytuacja 
przy standardzie francuskim z tym, 
że zagadnienie dostrojenia toru fo- 
nii jeszcze bardziej się komplikuje, 
ponieważ „odstęp” między obu czę- 
stotliwościami (wizji i fonii) wy- 
nosi tu aż 11,5 MHz; 


3. całkowita szerokość kanału w 
standardzie francuskim  819-linio- 
wym wynosi 14 MHz; 

4. zarówno telewizja brytyjska 
jak i francuska stosują amplitudową 
modulację dźwięku (AM) w przeci- 
wieństwie do norm OIRT (FM). 

Względy te zadecydowały o wy- 
borze układu wielostandardowego 
amatorskiego odbiornika telewizyj- 
nego, wyłącznie dla odbioru wizji 
z uwzględnieniem jedynie odbioru 
fonii przy metodzie różnicowej dla 
standardu OIRT (tj. odstępie róż- 
nicowym dla fonii = 6,5 MHz). 

Zakłada Pan odbiór dźwięku rów- 
nież dla standardu brytyjskiego, 
przy czym — jak wynika z listu — 
ma Pan zamiar wprowadzić w swym 
telewizorze system równoległego to- 
ru dla fonii (wykorzystując, ze 
względów oszczędnościowych wzma- 
cniacz m.cz. odbiornika radiofonicz- 
nego — gniazdka adapterowe). Prze- 
widuje Pan każdorazową zmianę 
pośr. cz. w torze fonii przez prze- 
łączanie poszczególnych obwodów 
pośr. cz. fonii (przełączanie induk- 
cyjności i pojemności za pomocą 
przełącznika). 

W zasadzie takie rozwiązanie jest 
możliwe, jakkolwiek bardzo skom- 
plikowane. Należy bowiem pamiętać 


że poza trudnościami natury elek- 
trycznej i mechanicznej, dla każde- 
go standardu musiałby być równo- 
cześnie włączany inny rodzaj de- 
tektora: częstotliwościowy (dyskry- 
minator) dla OIRT i amplitudowy 
dla standardu brytyjskiego. 


Przy normach angielskich często- 
tliwość pośrednia dla fonii powinna 
być większa o 8,5 MHz od pośred- 
niej częstotliwości wizji, 


Dla uniknięcia przenikania har- 
monicznych stacji radiofonicznych 
do torów pośr. cz. odbiornika tele- 
wizyjnego (co niejednokrotnie się 
zdarza w przypadku wybrania zbyt 
małych częstotliwości pośrednich), 
celowe jest podniesienie pośr. cz. 
wizji do standardowej obecnie wiel- 
kości 38,9 MHz. Automatycznie stąd 
wynika pośr. cz. toru fonii dla stan- 
dardu OIRT — 32,4 MHz (38,9 — 6,5), 
zaś dla standardu brytyjskiego 42,4 
MHz (38,9 -- 3,5). 


Przy odbiorze Londynu (często- 
tliwość wizji 45,00 MHz, fonii — 
41,50 MHz) częstotliwość generato- 
ra lokalnego musiałaby wynosić 
45,00 + 38,9 = 83,9 MHz. 


Schemat omawianego telewizora 
w książce przewiduje w zasadzie 
użycie dla danego układu kineskopu 
o średnicy do 30 cm. Zwiększenie 
wymiaru lampy obrazowej — jak to 
Pan projektuje — będzie wymaga- 
ło poszerzenia pasma przenoszenia 
całego toru wizji do 5,5 — 6,00 MHz 
oraz całkowitej zmiany układu wyj- 
ściowego linii i cewek odchylania 
poziomego (przede wszystkim). 


Zadanie pierwsze nie jest trud- 
ne. Poza przeliczeniem częstotliwoś- 
ci dla poszczególnych transformato- 
rów pośr. cz. wizji wg podanego w 
książce schematu (I — 41,54 MHz, 
II — 36,26 MHz, III — 40,22 MHz, 
IV — 37,58 MHz, V — 38,9 MHz), 
należy zmienić wartości oporników 
bocznikujących cewki do 2--4 kQ. 


Bardziej skomplikowane byłoby 
przejście na inny układ transforma- 
tora wyjściowego linii, gdyż układ 
podany na wspomnianym schemacie 
nie może zapewnić ani dostatecznie 
wysokiego napięcia przyspieszające- 
go, ani dostatecznie dużego odchy- 
lania strumienia elektromagnetycz- 
nego kineskopu 21-calowego. Rów- 
nież sama konstrukcja cewek od- 
chylających, podana przez autora 
książki, nie przewiduje zastosowa - 
nia tych cewek do dużych kinesko- 
pów. Radzimy w tym przypadku 


(Dokończenie na str. 107) 
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Z praktyki radioamatorskiej 





PROSTA 
HETERODYNA 


do odbioru 
emisji Al 





zwykłym radiofonicznym od- 

biorniku telegrafia niemodu- 
lowana nie jest słyszalna, ponieważ 
nie ma w nim lokalnego oscylatora 
do wymodulowamnia częstotliwości 
nośnej, tak jak to ma miejsce w od- 
biornikach komunikacyjnych. Jed- 
nakże każdy, nawet mało zaawanso- 
wany amator, nasłuchowiec czy na- 
dawca, może sobie pozwolić na wy- 
budowanie i wmontowanie do od- 
biornika prostej heterodyny, okreś- 
lanej skrótem BFO. 


Sygnał emisji A1 jest sygnałem 
niemodulowanej fali nośnej. Po de- 
tekcji jest on niesłyszalny, chociaż 
może „zatykać” odbiornik, a czasem 
nawet nierugularnie dawać znać o 
sobie interferencjami w postaci gwi- 
zdów. Sygnał ten, otrzymany z ob- 
wodów pośr. cz. odbiornika, będzie 
oczywiście sygnałem te' właśnie czę- 
stotliwości. Oscylator pomocniczy, 
którego opis podaję, jest nastrojony 
na częstotliwość bardzo zbliżoną do 
częstotliwości pośredniej, a jego os- 
cylacje mieszają się z częstotliwoś- 
cią sygnału CW. W rezultacie dzię- 
ki zmieszaniu dwóch bardzo bliskich 
częstotliwości powstaje sygnał o czę- 
stotliwości akustycznej tj, słyszalnej. 


Przykładem może być RX, w któ- 
rym częstotliwość pośrednia wynosi 
465 kHz. Jeśli nasz BFO jest nastro- 
jony na częstotliwość 466 kHz, to 
różnica w częstotliwości wyniesie 1 
KHz, czyli 1000 Hz i ta częstotli- 
wość jako częstotliwość akustyczna 
jest słyszalna w głośniku. 


BFO może być z powodzeniem na- 
strojona na częstotliwość 464 kHz. 
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Różnica w tym przypadku jest też 
słyszalna. 


W praktyce BFO jest zwykle prze- 
strajana w pewnych wąskich grani- 
cach. Umożliwia to przystosowanie 
wysokości tonu zdudnionego sygna- 
łu do właściwości ucha oraz lepsze 
odróżnianie słuchanej stacji od sta- 
cji interferującej. 


Zasilanie oscylatora 
Opisane niżej i wypróbowane 
urządzenie pracuje na jednej lam- 
pie 6BA6, chociaż każda pentoda 
w.cz. a nawet trioda równie dobrze 
do tego celu się nadaje. 


Do żarzenia lampy 6BA6 potrzeb- 
ne jest napięcie 6,3 V przy prądzie 
0,3 A. Żarzymy ją z uzwojenia ża- 
rzenia lamp odbiornika, wyprowa- 
dzając dwa przewody od zacisków 
transformatora lub przylutowując je 
do nóżek podstawki którejkolwiek 
lampy odbiorczej. Jeśli oscylator ma 
pracować tylko od czasu do czasu, 
to dla uniknięcia niepotrzebnego ża- 
rzenia lampy, w jeden przewód ża- 
rzenia wstawiamy wyłącznik. Zwy- 
kle jednak w odbiornikach komu- 
nikacyjnych żarzenie lampy BFO 
jest stale pod napięciem (w celu 
utrzymania odbiornika w gotowoś- 
ci do odbioru emisji A1 w każdej 
chwili). W tym przypadku włącza- 
my wyłącznik w przewód dodatnie- 
go napięcia anody. 


W przypadku dorabiania BFO do 
odbiornika z żarzeniem szeregowym 
lamp (odbiornik uniwersalny) nale- 
ży pamiętać, że prąd żarzenia lam- 
py zastosowanej do BFO powinien 
być równy prądowi żarzenia lamp 
odbiornika. Stosunkowo niewielki 


«a Wapięcie 
anodone 
Do anody 
diody detek- 
Cyjnej 








luf 


Do chassts 
odbiornika 


Rys. 1. Schemat elektryczny BFO 


prąd anodowy lampy BFO pobiera- 
my również z odbiornika, przyluto- 
wując przewód najlepiej do drugie- 
go kondensatora  elektrolitycznego 
filtru prostownika tuż po dławiku. 
Jeśli dodatnie napięcie wynosi ponad 
200 V, opornik anodowy 47 kQ 
(rys. 1) należy zamienić na więk- 
szy (do 100 kQ). 

Kondensator C; jest zmiennym 
kondensatorem strojeniowym z osią 
wyprowadzoną na zewnątrz. Służy 
on do uzyskania zmiany wysokości 
tonu częstotliwości akustycznej, 
względnie do odbioru tego tonu po- 
wyżej lub poniżej tak zwanego ze- 
ra zdudnień. Może nim być każdy 
(najlepiej jednak powietrzny) kon- 
densator zmienny 0 pojemności 
25 -- 50 pF. 

Kondensator Cs jest kondensato- 
rem stałym. Dzięki niemu uzysku- 
jemy dla Cy duże rozciągnięcie pas- 
ma przenoszonej częstotliwości akus- 
tycznej. Dobieramy go tak, aby ze- 
ro zdudnień wypadło przy na wpół 
otwartym kondensatorze C). 

Pojemność sprzęgająca Cj jest 
bardzo mała; uzyskuje się ją przez 
owinięcie izolowanego przewodu 
wokół przewodu anodowego tuż przy 
cokole lampy. 


Cewka obwodu drgającego BFO 


Może nią być każda cewka, dają- 
ca się dostroić do pośredniej często- 
tliwości odbiornika. Może to być fa- 
bryczna cewka obwodu pośr.cz. lub 
obwodu antenowego byleby tylka 
można ją było dostroić do częstotli- 
wości pośredniej odbiornika. W 
sklepach z wybrakowanym sprzętem 
radiowym można kupić różne cew- 
ki filtrów pośr. cz. rozmaitych od- 
biorników produkcji krajowej, któ- 
rych częstotliwości pośrednie z re- 
guły oscylują w pobliżu wymaganej 
przez nas częstotliwości. 

W opisanym przypadku zastoso- 
wano cewkę ze starego odbiornika 
(rys. 2), nawiniętą na konpusie z 
rdzeniem do podstajania indukcyj- 
nością, 

Ponieważ układ BFO jest trój- 
punktowy (Hartley.), na cewkę nawi- 
jamy kilka dodatkowych zwojów 
(około 4), których koniec uziemiamy 
w punkcie C. Punkt B (koniec zwo- 
jów cewki i początek zwojów dodat- 
kowych), łączymy z katodą. Dodat- 
kowe uzwojenie musi być zgodne z 
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A/ 100pF i4TkS 







dwoje 
dodatkowe 


Cewka” 
Chassi8 


Rys. 2. Konstrukcja cewki 
kierunkiem zwojów cewki, w prze- 
ciwnym bowiem razie nie uzyskamy 
oscylacji. Jeśli na korpusie cewki 
użytej do tego celu jest jakieś inne 
uzwojenie, odwijamy je lub pozo- 
stawiamy nienaruszone. Nie wpły- 
nie to na pracę BFO. 

Wiele odbiorników dostosowanych 
jest do częstotliwości pośredniej oko- 
ło 465 kHz. Niektóre cewki średnio- 
falowe dadzą rezonans na tej czę- 
stotliwości z kondensatorem miko- 
wym Cs o pojemności 500 pF. Dla 
cewek z większą liczbą zwojów niż 
to potrzebne dla częstotliwości poś- 
średniej, pojemność kondensatora Cz 
powinna być mniejsza od 500 pF. 


Montaż 


Rysunek 3 przedstawia spód chas- 
sis, na którym został zmontowany 
generator. Wymiary chassis 10 X 
X5X 4 cm. Wykonanie pudełeczka 
zupełnie dowolne (najlepiej z blachy 
aluminiowej). Po zmontowaniu na- 
leży jednak całość dobrze ekrano- 
wać, gdyż w przeciwnym razie har- 
moniczne BFO będą słyszalne na 
wielokrotnośc'ach częstotliwości 464 
kHz lub 468 kHz. 

Połączenia powinny być krótkie i 
proste. Napięcie dodatnie i żarzenia 
odprowadzono z przerobionego 
gniazdka głośnika dodatkowego. Wy- 
łączanie mastępuje przez wyjęcie 
dwóch wtyczek z gniazdka. 

Najbardziej odpowiednie miejsce 
dla umocowania BFO byłoby w po- 
bliżu stopnia detekcji odbiornika, 
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Napięcie — Do anody 
anodowe diody dztek 
(przez cyjnej 
wyłącznik) 


jednakże w opisanym przypadku nie 
było to możliwe. Umocowano ją 
za pomocą dwóch kątowników do 
bocznej ścianki odbiornika „Syrena”, 
wyprowadzając oś kondensatora Cy 
przez ściankę na zewnątrz. 


BFO sprzężona jest z odbiornikiem 
pojemnościowo przewodem, którego 
początek owinięty jest dwoma zwo- 
jami wokół przewodu anodowego 
lampy BFO (co daje pojemność rzę- 
du c 4 pF), a koniec przylutowany 
do diody lampy detekcyjnej odbior- 
nika. 

Należy dodać, że zbyt silny syg- 
nał doprowadzony z BFO nie jest 
pożądany ze względu na obni- 
żenie czułości odbiornika. Dlatego 
też sprzężenie powinno być możliwie 
słabe. Dla C3 wystarcza 1 lub 2 zwo- 
je wokół przewodu anody. Sprzęże- 
nie zależy od układu elektrycznego 
i od napięcia anodowego BFO. 


Urządzenie wzorcowe pracowało 
też jako nie ekranowane i nie sprzę- 
żone przewodem, lecz po prostu po- 
stawione na skrzynce odbiornika. 
Jednakże hanmoniczne zbyt silnie da- 
wały się odczuwać, wobec czego z 
tego rodzaju sprzężenia indukcyjne- 
go zrezygnowałem. 


Strojenie 


Wstępnie dostrajamy odbiornik do 
dowolnej stacji radiofonicznej. Włą- 
czamy żarzenie i napięcie anodowe 
BFO, pokręcamy kondensatorem Ci 
lub rdzeniem aż do chwili usłyszenia 
oscylacji w odbiorniku.  Stroimy 
układ tak, aby zero zdudnień przy- 
padło przy połowie pojemności kon- 
densatora C;. Jeśli drgań nie uzy- 
skamy, należy zmienić pojemność 
kondensatora C» na mniejszą lub 
większą, w zależności od częstotli- 
wości pośredniej posiadanego odbior- 
nika. 

Po tych próbach wyszukujemy od- 
biornikiem bardzo słaby sygnał CW 


Rys. 3. Schemat montażowy 


w pasmie amatorskim, następnie 
zmieniamy wielkość sprzężenia z dio- 
dą detekcyjną aż do uzyskania naj- 
lepszych wyników. Wielkość sprzę- 
żenia nie jest krytyczna, jednak jeśli 
sygnał z BFO jest zbyt silny to sła- 
be sygnały CW mogą być niesłyszal- 
ne. Wiąże się to z automatyczną re- 
gulacją wzmocnienia w nowoczes- 
nych odbiornikach. Jeśli sygnał jest 
zbyt słaby, automatyka nie zareagu- 
je na niego, jeśli zaś za silny (lub 
gdy automatyka jest bardzo czuła), 
sygnał uruchomi automatykę, która 
redukując sygnał z BFO zredukuje 
jednocześnie sygnał stacji którą od- 
bieramy. Z tych właśnie powodów 
odbiorniki komunikacyjne mają osob- 
ne wyłączniki zarówno dla BFO jak 
i dla automatycznej regulacji wzmoc- 
nienia. 

W czasie odbioru telegrafii wyłą- 
czamy automatykę. W naszym przy- 
padku należałoby dorobić specjalny 
wyłącznik zwierający obwód auto- 
matyki do masy. Możemy to uczynić 
przez zastosowanie podwójnego wy- 
łącznika, który za jednym przerzuce- 
niem włączyłby napięcie dodatnie na 
anodę lampy 6BA6, zwierając jedno- 
cześnie automatykę do masy. Nie 
każdy jednak zdecyduje się wkraczać 
z lutownicą we „wnętrzności” być 
może zupełnie nowego i drogiego 
RX-a. 

Opisane powyżej urządzenie umoż- 
liwi każdemu nasłuchowcowi i adep- 
towi krótkofalarstwa zrozumienie ta- 
jemniczego świata telegrafu i prze- 
życie pierwszego wzruszenia w takt 
melodyjnego staccato alfabetu Mor- 
se'a wystukiwanego gdzieś w słońcu 
Ekwadoru czy też w śnieżnej Ark- 
tyce. 

mgr Stanisław Workiewicz 
SP76V 


Zastąpienie 
PROSTOWNIKA 
SUCHEGO 


lampą prostowniczą 





zęsto spotykanym uszkodze- 

CG w telewizorach krajo- 

wych i zagranicznych jest uszko- 
dzenie suchego prostownika. Trud 
ności z nabyciem nowego prostow- 
nika, ich niska na ogół jakość 
i wysoka cena skłoniły mnie do 
zastosowania na jego miejsce pro- 
stownika lampowego, wzorując się 
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Chassis tel. Astra” wraz 
2 nspornikam po selenowym 


prostowniku 


na konstrukcji stosowanej w od- 
biornikach firmy ORION. 


Opisana przeróbka dotyczy tele- 
wizora ASTRA 4206 U-6. 


Zwieramy na krótko opornik 
82 Q/2 W umieszczony z boku o0- 
słony wysokiego napięcia (najbliż- 
szy chassis). W miejscu, gdzie prze- 
wód zasilający styka się z dławi- 
kiem łączącym żarzenie lampy PY 83 
(V15) robimy przerwę, w którą 
włączamy żarzenie lampy PY 82; 
w miejsce uszkodzonego prostow- 
nika włączamy anodę i katodę 
lamp PY 82. Lampy mocujemy na 
wsporniku metalowym w miejsce 


usuniętego prostownika suchego. 
Przeprowadźmy teraz krótkie 
przeliczenie. 





Telewizyjna 
ANTENA ODBIORCZA 
dla Katowic 
i Morawskiej Ostrawy 


odaję opis budowy prymityw- 

nej, telewizyjnej anteny od- 
biorczej dla Katowic i Morawskiej 
Ostrawy. 


Z anteny korzystałem przeszła 
rok, a wyniki odbioru uzyskane od- 
biornikiem BELWEDER I uważam 
za bardzo dobre mimo, że telewizor 
użytkuję bez wymiany lamp i kina- 
skopu od trzech i pół roku. 


Schemat anteny i jej usytuowa- 
nie na poddaszu przedstawia ry- 
sunek 1. 
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Oporność włókna dwóch lamp 
PY 82 wynosi: 


5 19 
ś:Miw a oko wiikh 
1; 0,3 
Oporność całkowita obwodu ża- 
rzenia przed przeróbką wynosi 
7330. Opornik 82Q  zastępujemy 
opornikiem 126Q, tak więc po 
przeróbce całkowita oporność ob- 
wodu żarzenia wynosi: 


733Q —820 +1260Q0 = 7770 


Powoduje to przepływ prądu 
6 wartości około 0,29A, to znaczy 
o 10 mA mniejszy niż przy ukła- 
dzie fabrycznym. Prąd zmalał o 3% 
swej nominalnej wartości, nato- 

h 


Antenę wykonałem ze zwykłej 
aluminiowej linki radiowej,*) roz- 
piętej tuż pod szczytem dachu, kry- 
tego dachówką. Do zawieszenia po- 
służyły mi cztery izolowane stalo- 
we haki (do rozciągania sznurów 
na bieliznę), wkręcone w krokwie 
siachu. 

Antena nie jest rozwieszona po- 
ziomo; jej 3-metrowe ramię zaj- 
muje położenie o około 1 m wyższe 
od końców połączonych z fiderem 
(doprowadzeniem). Symetryczny ka- 
bel 300 Q wyprowadziłem bezpo- 
średnio przez sufit do pokoju, w 
którym znajduje się telewizor. 

Kierunek anteny zależny jest 
oczywiście od usytuowania budyn- 
ku (jego długości) względem ośrod- 
ków telewizyjnych. W moim przy- 
padku kierunek ten jest korzyst- 
niejszy dla odbioru Morawskiej 
Ostrawy niż Katowic, mimo to od- 
biór Katowic (wizja) jest nieco 
lepszy od wizji M. Ostrawy, a to 





*) Ostatnio linkę antenową wymieni- 


łem na aluminiową linkę przewodu 
oświetleniowego (7 X 2,5 mm). Różnica w 
odbiorze — nieznaczna. 





miast wytwórnie gwarantują pra- 
widłową pracę odbiornika przy 
spadku napięcia do 10%, to znaczy 
spadek wartości prądu dochodzić 
może do 0,27 A. 

Za zmianą układu przemawia też 
koszt: 


2 lampy PY 82 A22zł = 44 zł 
2 podstawki noval 4 5 zł = 10 zł 
razem 54 zł 


Cena zesiawu prostowników su- 
chych kształtuje się w granicach 
150--200 zł. 

Opisany sposób nadaje się do 
zastosowania we wszystkich od- 
biornikach, których lampy zasilane 
są szeregowo. 

Krzysztof Gajewski 
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Rys. 1. Telewizyjna antena odbiorcza dla 
Katowic i Morawskiej Ostrawy 
1 — linka antenowa, 2 — jeden z czte- 
rech haków utrzymujących linkę w za- 
wieszeniu, 3 — kabel symetryczny, 4 — 
zarys blachy 


prawdopodobnie ze względu na 
większą ilość fal Katowic (18), przy- 
padających mna całkowitą długość 
anteny (27 m) oraz większą moc 
nadajnika. 

Kazimierz Woliński 


e wzrostem aktywności na 

UKF i rozwoju techniki SSB 
wynika konieczność stosowania 
kwarców o nietypowych częstotli- 
wościach. Ogólnie znaną metodą 
otrzymywania żądanej częstotliwo- 
ści kwarcu jest szlifowanie płytki 
kwarcowej. Łatwo tu jednak o zni- 
szczenie płytki, a sama operacja 
przestrajania jest kłopotliwa. Opi- 
szę więc kilka metod chemicznego 
przestrajania podanych przez mie- 
sięcznik ,Amatórskć Radio”, uzu- 
pełniając je doświadczeniami z wła- 
snej praktyki. 

Przestrajanie chemiczne polega 
na  elektrolitycznym  wytrawieniu 
płytki po uprzednim jej przygoto- 
waniu. Do realizacji tego zabiegu 
są potrzebne: 

— nadmanganiam potasu (KMnoOy), 
— kwas siarkowy (H»SO;), 

— kwas szczawiony (COOH), 

— kwas fluorowodorowy (HF), 
— woda destylowana, 

— aceton. 

Skład, rodzaj oraz sposób przygo- 
towania kąpieli 

Kąpiel myjąca.  Rozpuścić 
nadmanganian potasu (około 0,25 g) 
w szklance wody, po czym roztwór 
zakwasić kilkoma kroplami kwasu 
siarkowego. 

Kąpiel wybielająca. Roz- 
cieńczyć kilka gramów kwasu szcza- 
wiowego w szklance wody. 

Kąpiel wytrawiająca. 37 
proc. kwas fluorowodorowy (trzy- 
mać w naczyniu z winiduru lub z 
polietylenu). 

Postępowanie przy przestrajaniu 

1.Wyjąć kryształ z oprawki i pod- 
dać kilkuminutowej kąpieli myją- 
cej. 

2. Opłukać w destylowanej 
dzie (pozostaje brązowy nalot). 

3. Wybielić płytkę w kąpieli wy- 
bielającej. 

4. Płukać ponownie w wodzie de- 
stylowanej. 


wo- 


Powyższe czyhności umożliwiają 
lepsze oczyszczenie kryształu niż 
przy użyciu popularnego eteru, ace- 
tonu, alkoholu czy innego rozpusz- 
czalnika. 

5. Poddać kryształ 30 sekundo- 
wej kąpieli wytrawiającej. 

6. Płukać w acetonie, założyć do 
oprawki i zmierzyć częstotliwość. 

Jeżeli przestrojenie jest za małe, 
powtarzamy zabieg, rozpoczynając 
go od 30 sek. kąpieli wytrawiają- 
cej, stopniowo skracając czas wy- 
trawiania. Czas ten zależy od tem- 
peratury kąpieli i od wielkości po- 
trzebnego przestrojenia. 





PRZESTRAJANIE 
częstotliwości rezonansowej 
kwarców 


Metodą tą można  przestrajać 
częstotliwość w górę o około 5%. 
Ze względu na wzrost nierówno- 
mierności powierzchni płytki nale- 
ży unikać zbyt dużych przestrojeń. 
Na przykład, w celu uzyskania 
kwarcu na 8 MHz należy brać do 
przestrojenia płytki o częstotliwo- 
ściach około 7950 MHz. 

Jakość oczyszczenia płytki ma 
wpływ na stabilność kryształu. 
Przy złym oczyszczeniu płytka mo- 
że być nierówno wytrawiona. 

Przy dodawaniu HSO, do KMnO4 
należy roztwór stale mieszać, uwa- 
żając by nie zrobił się zielony. 
Zbyt duża ilość HSO, powoduje 
zielone zabarwienie roztworu, któ- 
ry wtedy traci właściwości utle- 
niające. 

Kwas fluorowodorowy (rozpusz- 
cza krzem) jest szkodliwy dla skó- 
ry i dróg oddechowych. Wszelkie 
manipulacje z nim należy przepro- 
wadzać pod wyciągiem  powietrz- 
nym, lub na otwartym powietrzu i 
przy nałożonych okularach ochron- 
nych, a do trzymania płytek uży- 
wać winidurowej pincety. 

Inne metody zmian częstotliwości 

Częstotliwość generatora kwarco- 
wego można obniżyć przez równo- 
ległe załączenie do kwarcu trymera 
o pojemności 20 pF; np. częstotli- 
wość kwarcu na 4 MHz można ob- 
niżyć o 20—30 kHz. Częstotliwość 
kwarców o płytkach  srebrzonych 
można obniżyć w granicach 40/9 
przez zmianę grubości srebrnych 
okładek. Jest to metoda galwanicz- 
na. Stosuje się w niej kąpiel azota- 
nu srebra, źródło napięcia do 1,5 V 
i kawałek srebra (np. złamaną łyż- 
kę). 

Przez zmiany kierunku przepły- 
wu prądu można srebro nakładać 





na płytkę kwarcową lub zdejmo- 


wać z niej; wówczas też częstotli- 
wość rezonansowa. płytki maleje 
lub wzrasta. 

Na rysunku przedstawiony jest 
układ połączeń stosowany przy gal- 
wanicznym przestrajaniu kwarców 
o płytkach srebrzonych, 

Popularne są u nas kwarce od 
filtrów pośredniej częstotliwości 
468 kHz (od odbiorników Lambda). 
Kwarce te przedstawiają płytki o 
© 8 mm i grubości 0,5 mm, obu- 


stronnie srebrzone z dolutowanymi 
pośrodku elektrodami, prizy czym 
jedna z nich wykonana jest z bar- 
dzo cienkiego przewodu © 0,04 mm, 
druga ze stalowego drutu © 0,2 mm. 
Przy dwustronnym srebrzeniu płyt- 
ki należy uważać, aby cieńszy 
przewód nie zmieniał swej średni- 
cy, gdyż miałoby to wpływ na ak- 





tywność kryształu. W tym celu nie 
należy go zanurzać, lub też przed 
zanurzeniem należy go pokryć pa- 
rafiną. Po zabiegu przestrojenia, 
parafinę usuwa się rozpuszczając 
ją w gorącym powietrzu lub gorą- 
cej wodzie. Kwarce te miały cięcie 
CT, przy którym cienkie płytki wy- 
konane dla stosunkowo małych 
częstotliwości (0,5 MHz) wykonują 
drgania długościowe. Płytki takie 
można  przestrajać w górę o 5% 
przez  oszlifowanie brzegów, ale 
przestrojenia takie obniża znacznie 
więcej dobroć płytki niż przestra- 
janie przez „przesrebrzenie”, a sa- 
ma zmiana częstotliwości jest pro- 
cesem nieodwracalnym. 

Można też płytkę przestroić przez 
wcieranie w nią metalu np. mosią- 
dzu czy srebra. Wcieranie cyny nie 
jest wskazane, gdyż stosunkowo 
szybko ulega ona utlenieniu. 

Wszelkie zabiegi srebrzenia nale- 
ży prowadzić w higienicznych wa- 
runkach, ze względu na bardzo ła- 
twe zasiarczanie się powierzchni 
płytek (organizm ludzki wydziela 
siarkę). Dotykanie płytki palcami 
jest niedopuszczalne. 

Kwarc założony w stanie zanie- 
czyszczonym do oprawki zmienia 
nieco po kilku miesiącach częstotli- 
wość i aktywność. 

Czytelnicy, którzy chcą bliżej za- 
poznać się z charakterystykami 
kwarców, układami generatorów 
kwarcowych itp. znajdą wyczerpu- 
jacy na ten temat materiał w książ- 
ce pt. „Wytwarzanie drgań elek- 
trycznych” dr inż. Janusza Grosz- 
kowskiego. Poza tym, w numerze 
6/7 z 1960 r. „Krótkofalowca Pol- 
skiego” zamieszczony jest bardzo 
interesujący artykuł kol. SP9DR o 
przecieraniu płytek kwarcowych. 


Andrzej Gamdzyk — SP5PO 


95 





Dokończenie ze str: 88 





Na temać słownictwa technicznego 


Wielkość, wartość. Często popełnianym błędem jest 
mieszanie obydwu tych nazw. Mówi się mianowicie 
lub pisze „wielkość prądu”, „napięcie wzrasta do wiel* 
kości” itd. mimo, że zarówno sam prąd elektryczny 
(natężenie) jak i napięcie, prędkość lub czas, czy 
temperatura itd. są wielkościami fizycznymi. Nato- 
miast wartością (wielkości fizycznej) jest liczbowo 
określony jeden z możliwych stanów danej wielkości. 
Poprawnym więc wyrażeniem będzie np. „wartość 
prądu wynosi 5 amperów” (lub krócej: „prąd 5 ampe- 
rów”), „napięcie zmalało do wartości .. woltów” itd. 


Wychylenie się przyrządu (miernika). Tego rodzaju 
określenie nie jest poprawne; wychyla się bowiem 
nie przyrząd pomiarowy jako taki, lecz wskazówka 
miernika, która określa wartość mierzonej wielkości 
i umożliwia jej odczyt na skali. 


Wentyl. Nazwa ta jest obcym odpowiednikiem ro- 
dzimego wyrazu „zawór” i dlatego nie powinna być 
używana. 

Własność, właściwość. Własności są to wyrażające 
się jako wielkości fizyczne cechy wspólne dla wszyst- 
kich przedmiotów (np. przewodność elektryczna, twar- 
dość, gęstość itp.), które się różnią tylko wartością 
tych wielkości. Przykład: wszystkie minerały są mniej 
lub bardziej twarde; twardość jest ich cechą wspól- 
ną, a więc własnością, jedynie stopień tej twardości 
jest różny. Natomiast właściwościami są cechy od- 
różniające pewne przedmioty od innych, które tych 
cech nie posiadają. Należy więc obydwa te terminy 
odpowiednio stosować, nie stawiając między nimi 
znaku równości, to jest nie utożsamiać ich. 


Wypadek, przypadek. W zasadzie wyraz „wypa- 
dek” należy stosować do jakiegoś zdarzenia (np. pora- 
żenia prądem elektrycznym), natomiast „przypadek” 
— do jednego z możliwych stanów (np. „w przypad- 
ku zasilania urządzenia prądem z baterii...”). 


Wymiar, rozmiar. Ścisłość wymaga rozróżniania 
obydwu tych nazw. Pewne rozmiary typowe mają w 
technice szczególne odrębne określenia, jak: długość, 
szerokość, wysokość, głębokość, średnica. Wymiar jest 
wyrażeniem wielkości fizycznej za pomocą innych 
podstawowych wielkości fizycznych bez uwzgędnienia 
ich wertości (np. w okresie drgań występuje wymiar 
czasu; w częstotliwości występuje wymiar odwrot- 
ności czasu; w prędkości wymiarem tym jest stosu- 
nek długości do czasu itd.). 


Z pojęciem rozmiaru wiąże się do pewnego stopnia 
termin „gabaryt”. Służy on do określania ogółu roz- 
miarów zewnętrznych danego urządzenia. Mówiąc np. 
„wzmacniacz ma duży gabaryt” rozumiemy, że zaj- 
muje on dużo miejsca w przestrzeni. 


Żelazo, stal. Oznaczanie żelazem nie tylko pier- 
wiastka, lecz i stopów (tego pierwiastka i domieszek) 
nie jest właściwe. Metale nie zawierające żelaza okreś- 
la się jako „metale nieżelazne” (dawniej mówiono: 
kolorowe). Nazwa „żelazo” odnosi się do samego 
pierwiastka, zaś jego stop z węglem należy nazywać 
„stalą”. Stop żelaza i małej domieszki węgla określa 
się mianem „stali niskowęglowej”, a nie — jak często 
się to praktykuje — „żelazem miękkim”. Należy więc 
używać określeń rdzeń stalowy, konstrukcja stalowa, 
blacha stalowa, pręt stalowy, a nie „żelazny”, „żelaz- 
na”. 


Nie znajduje również żadnego uzasadnienia nadawa- 
wanie małym przedmiotom nazw zdrobniałych, np.: 
kondensatorek, ceweczka, drucik, głośniczek, słucha- 
weczka, oporniczek itp. Nie odróżniamy przecież kon- 
densatorów od kondensatorków, bo to jedno pojęcie, 
niezależnie od samych rozmiarów danego przedmiotu. 
Co innego, gdy chodzi o odrębne pojęcie, np. most 
drogowy i mostek Wheatstone'a. 

Do często popełnianych błędów należy poza tym za- 
liczyć zniekształcanie nazw niektórych jednostek po- 
miarowych. Poprawnie brzmiącymi są tu określenia: 
„110 woltów” lub „110 Volt”; „500 omów” lub „500 Q”, 
a nie „500 Ohm”; „800 watów” (lub „800 W”), a nie 
„800 Watt” (lub 800 watt); „5 amperów” (lub „5 A”), 
a nie „5 amper” (lub „5 Amper”) itd. Wszelkie w tym 
względzie wątpliwości rozproszy sięgnięcie do analo- 
gii; nie mówimy przecież ani nie piszemy „20 metr” 
czy „40 litr”, a „20 metrów”, „40 litrów” itp. 

Na zakończenie może jeszcze jedno wytknięcie pow- 
szechnie stosowanej nieścisłości, dotyczącej mianowi- 
cie określenia „zapalenia się lampy” (oczywiście „lam- 
py elektronowej”). Otóż palić się (płomieniem) lub 
płonąć może tylko lampa naftowa lub spirytusowa 
albo benzynowa; lampa elektronowa natomiast „świe- 
ci” i odpowiednio do tego mówimy: „zaświecenie się 
lampy”, „lampa przestała świecić” itp. Jeśli chodzi 
o lampy neonowe (wypełnione szlachetnym gazem), 
to również może być mowa o ich świeceniu lub 
„jarzeniu”, a nie o paleniu się. 

Ww. 





©głoszenie 


Kupię tranzystor II1i n-p-n 
Andrzej Jędrzejowski, Będzin, ul. Kołłątaja 50 





Z opracouań konkursowych 





ykonany przeze mnie sygnali- 
zator przeznaczony jest dla 
pracowników stykających się z 
pierwiastkami  promieniotwórczymi 
w laboratoriach zakładach prze- 
mysłowych. Jest to urządzenie kie- 
szonkowe, przewidziane do użytku 
podczas pracy, Nastawione na żąda- 
ną wielkość promieniowania w 
mr/h, sygnalizuje przekroczenie 
chwilowej dawki ciągłym gwizdem. 
1 
Przyjęte założenia 


1. Powinna być uwzględniona płyn- 
na regulacja progu sygnalizacji 
w granicach od 5 do 100 mr/h 
+ 250/0. ; 

2. Przyrząd jako kieszonkowy po- 
winien mieć wymiary ok. 30 X 
X 45 X 25 mm i ciężar nie więk- 
szy niż 0,26 kg. 

3. Ze względu na charakter urzą- 
dzenia należy zastosować w nim 
tranzystory, o ile możności pro- 
dukowane w kraju. 

4. Urządzenie powinno być stero- 
wane za pomocą detektora licz- 
nikowego krajowej produkcji. 

5. Sygnalizacja akustyczna, wyzwa- 
lana  elektronowo; stosowanie 
przekaźników mechanicznych nie 
pożądane. 

6. Sygnalizowanie powinno nastąpić 
po przekroczeniu dawki chwilo- 
wej, oznaczonej na urządzeniu, a 
po cofnięciu się pola sygnaliza- 
tor powinien zamilknąć. 

7. Zasilanie z ogniwa rtęciowo-kad- 
mowego lub akumulatora; napię- 
cie zasilania nie wyższe jak 4,5 V 
oraz pobór prądu w chwili alar- 
mu do 70 mA. Czas eksploatacji 
jednego kompletu ogniw — oko- 
ło 15 godzin. 


Opis konstrukcji i działania 


Układ blokowy przyrządu przed- 
stawiony jest na rysynku 1, a sche- 
mat ideowy — nia rysunku 2. 

Zasilacz niskiego napięcia — ba- 
teria 4,5 V dostarcza napięcia dla 
przetwornicy (zasilanie wysokim na- 
pięciem), która pracuje w układzie 
samostartującym, oraz dla pozosta- 
łych części układu. Częstotliwość 
własna przetwornicy wynosi około 
2. kHz. . 

Wysokie napięcie uzyskuje się z 
podwajacza napięcia, który pracuje 
na diodach i daje za opornikiem 
10 MQ 420-440 V. Napięcie to za- 
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Rys, L 


sila detektor promieniowania, tj. 
licznik GM typu BOB 33-BOB 4. Im- 
pulsy te z kolei przekazywane są na 
bazę wzmacniacza poprzez konden- 


KIESZONKOWY 
SYGNALIZATOR 
tranzystorowy 





Niniejszy opis dotyczy 
modelu nagrodzonego IV 
nagrodą na Wystawie 





—---| Ogólnopolskiego |Kon- 
kursu Twórczości Ra- 
dioamatorskiej. 


sator 900 pF o napięciu pracy przy- 
najmniej 500 V. Wzmocnione impul- 
sy przekazane zostają z kolektora do 
układu sumującego, w skład którego 
wchodzą: kondensator o pojemności 
0,1 uF, dwie diody DOG56 pracujące 
w układzie podwajacza, kondensator 


Rys. 


Wzmaeniai 
>) 205 AE 


sacz 
napiecia 







|Generator 


Układ 
ak] Ee 


Układ blokowy urządzenia 


elektrolityczny 25 uF oraz potencjo- 
metr, z którego zbiera się dowolne 
napięcie dla włączenia układu ste- 
rującego generator przy ustalonej 
dawce chwilowej. 


Ze względu na wyjście napięcio- 
we z układu sumującego, co unie- 
możliwia bezpośrednie sterowanie 
generatora, zastosowano układ włą- 
czający, w skład którego wchodzą 
dwa tranzystory. Drugi tranzystor 
w tym układzie steruje z kolei emi- 
ter generatora akustycznego. Trans- 
formator generatora steruje na wyj- 
ściu głośniczek, którym jest piezo- 
elektryczna wkładka mikrofonowa 
typu EX1. Zastosowanie tej wkład- 
ki w dużym stopniu wpłynęło na 
obniżenie ciężaru oraz zmniejszenie 
wymiarów sygnalizatora. 

Cały sygnalizator jest zmontowa- 
ny na schemacie drukowanym z mi- 
niaturowych podzespołów (rys. 3) w 
osłonie z aluminiowej blachy (rys. 4). 
W dolnej części osłony umieszczony 
jest wkręt do zasobnika ogniw, do 
którego wkłada się trzy ogniwa ty- 
pu KMI1 o łącznym napięciu 4 V. 
Przez górną część osłony wyprowa- 
dzona jest gałka potencjometru, któ- 
rym ustawia się poziom sygnalizacji 
dawki chwilowej. Na przedniej czę- 
ści obudowy widoczne są wycięcia 
(dla dźwięku). 





2. Schemat ideowy urządzenia 
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Rys. 3. Części składowe 


Uruchomienie sygnalizatora nastę* 
puje po pokręceniu gałką potencjo- 
metru (potencjometr z wyłącznikiem) 
oraz ustawieniu (wg danych na gał- 
ce) wielkości dawki chwilowej. Tak 
przygotowany sygnalizator należy 
wsunąć do górnej, zewnętrznej kie- 
szeni wierzchniego okrycia. Po prze- 
kroczeniu dawki chwilowej sygnali- 
zator zaczyna wydawać ciągły gwizd; 
po cofnięciu się z pola gwizd usta- 
je. Po zakończeniu pracy sygnali- 
zator należy wyłączyć. 





4. Obudowa 


Rys. 


Pobór prądu przez urządzenie w 
czasie przygotowania do alarmu wy- 
nosi 50 mA, w czasie alarmowania 
60 mA, Czas eksploatacji jednego 
kompletu ogniw wynosi 16,7 godz. 


Ciężar modelu wraz z ogniwami 0,15 
kg. Wymiary: 132 X 42 X 27 mm. 


Nie przewidziano w urządzeniu 
optycznej kontroli pracy sygnaliza- 
tora oraz wielkości napięcia ze 
względu na brak miniaturowej ni- 
skonapięciowej neonówki, która po- 
winna być wmontowana na gómej 
części obudowy obok potencjometru. 


Wykaz części składowych 


Licznik GM typu BOB 33 — BOB4 1 szt. 


Tranzystory typu TG3 SS. 
Diody DZG7 5, 
Diody DOG56 5 p 
Wkładka mikrofonowa  piezoelek- 
tryczna EX1 1, 


Potencjometr miniaturowy 50 kQ 

z wyłącznikiem (wytw. „Omig') 1 ,, 
Opornik 300 Q/0,1 w 

" 800 ©Q/0,1 Ww 

„ kt kół 

m 15 kQ 

„ 2,2 kQ 

»  KLKQ 

„ 500 kQ 

» 10 MQ : 

» 4 Q (drut oporowy) 
Kondensator elektrolit. 25 uF/6 V 
Kondensator elektrolit. 50 uF/6 V 
Kondensator styrofleksowy 

2T/250 V 
Kondensator ceram./mika 20 T/6 V 
Kondensator styrofl. 900 pF/500 V 
Kondensator styrofl. 0,1 uF/50 w 
Ogniwa typu KMI1 | 
Kubki ferroxydowe 1001 


kkPnnmmNmNpnN 


OD 


Dane nawojowe dla Tr1l i Tr2 


Zi — 25 zw. © 0,1 Cu, emalia 
Z: — 65 zw. © 0,1 Cu, emalia 
Zs — 1800 zw. © 0,025 Cu, emalia. 


Franciszek Grabowski 








oraz większe zastosowanie izo- 

topów promieniotwórczych w 
przemyśle stwarza konieczność po- 
miaru promieniowania jonizujące- 
go w celu ochrony zdrowia persone- 
lu stykającego się z izotopami. Do 
celów przemysłowych stosuje się 
izotopy o promieniowaniu y lub f, 
w związku z czym chodzi tu o sto- 
sowanie przyrządu do pomiaru je- 
dynie tych dwóch rodzajów promie- 
niowania. Toteż konstruując ten 
przyrząd, kierowaliśmy się jego 
przydatnością w przemyśle przy pra- 
cach z izotopami promieniotwórczy- 
mi. ; 
Przyjęto następujące założenia: 


-— prostota konstrukcji przyrządu, 


— nieskomplikowana obsługa, 

— niskie koszty eksploatacji, 

— zastosowanie elementów minia- 
turowych oraz półprzewodniko- 
wych, umożliwiających wykona- 
nie przyrządu typu przenośnego, 

— zastosowanie w miarę możliwości 
elementów produkcji krajowej. 


Opis konstrukcji i działania 


Na rysunku 1 przedstawiono układ 
blokowy przyrządu, a na rysunku 2 
— schemat ideowy. Przyrząd został 
wykonany jako dwuczęściowy. W 
pierwszej części umieszczony jest na 
wysięgniku licznik GM (Geiger-Mil- 
lera) wraz z układem jednostabilne- 
go multiwibratora. W rączce wy- 
sięgnika ulokowano baterie zasilają- 
ce przetwornicę, która dostarcza na- 
pięcia dla licznika GM. W drugiej 
części umieszczono wtórnik, inte- 
grator oraz przyrząd wskazówkowy, 
a także przetwornicę zasilającą wy- 
sokim napięciem licznik GM. Znaj- 
dują się tam także baterie zasila- 
jące obwody multiwibratora i wtór- 
nika. Wysięgnik połączony jest ze 
skrzyneczką kablem pięciożyłowym. 

Przyrząd działa na następującej 
zasadzie. Impulsy powstające w ob- 
wodzie licznika GM wskutek dzia- 
łania promieniowania y lub f, wy- 
zwalają jednostabilny multiwibrator. 
Przy braku promieniowania układ 
multiwibratora znajduje się w sta- 
nie stabilnym. Uzyskuje się to przez 
spolaryzowanie emitera tranzystora 
Tą napięciem dodatnim, powstają- 
cym na dzielniku oporowym 8 kQ 
i 2 kQ. 

Zastosowany multiwibrator służy 
do kształtowania impulsów z licz- 
nika GM. Impulsy prostokątne z 
multiwibratora zostają przekazane 
przez kondensator 10 uF na ba- 
zę tranzystora T3 pracującego w 
układzie wtórnika. Układ wtórnika 
zastosowano ze względu na dopa- 





TRANZYSTOROWY 
GAMMA-BETA RADIOMETR | 


„EWa” 


| 
sa 


| Niniejszy opis dotyczy 
modelu wyróżnionego 
na Wystawie Ogólnopol- | 
skiego Konkursu Twór- | 
czości Radtoamatorskiej. 


sowanie dużej oporności wyjściowej 
multiwibratora do małej oporności 
wejściowej integratora. 

Impulsy z emitera tranzystora T; 
przekazywane są do obwodu inte- 
gratora, na wejściu którego znaj- 
duje się podwajacz napięcia o dio- 
dach DOG12. Prąd z integratora 
płynący przez opornik 10 kQ i cew- 
kę miernika powoduje wychylenie 
wskazówki miernika. Zmiany za- 
kresu dokonuje się przez boczniko- 
wanie miernika dobranymi oporni- 
kami. 

W celu słuchowego określania 
wielkości promieniowania zastoso- 
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Zastlanie 


Rys. 


wano w obwodzie emitera tranzy- 
stora Tg wyprowadzenie umożliwia- 
jące podłączenie słuchawki krysta- 
licznej. Do zasilania obwodu licz- 
nika GM służy przetwornica z 
tranzystorem Ty w układzie o 
wspólnym emiterze. Transformator 
przetwornicy zawiera rdzeń z blach 
transformatorowych stosowanych w 
układzie generatora linii odbiornika 
telewizyjnego BELWEDER. 
Amplituda napięcia, uzyskana na 
wtórnym uzwojeniu transformatora, 
wynosi około 500 V. Napięcie to po 
wyprostowaniu za pomocą dwóch 
połączonych szeregowo diod DZG7 
zostaje wygładzona za pomocą kon- 
densatora 10 uF. Do stabilizacji te- 
go napięcia zastosowano stabiliza- 
tor koronowy SK420, a do zasilania 













przyrządu użyto baterii 225 V — 
dla układu multiwibratora i wtór- 
nika, oraz baterii 4,5 V do zasila- 
nia przetwornicy. 

Uruchomienie przyrządu odby- 
wa się przez włączenie zasilania za 
pomocą przełącznika miniaturowego 
12-kontaktowego. 


h Przyrząd 
M 














Ę T, 


(T61) 






Rys. 4. Wygląd przyrządu po zdjęciu tylnej ścianki 


Przyrząd służy do pomiaru pro- 
mieniowania w następujących za- 
kresach: 








zakres I 
Y— 0,5 mrfh, B — 2000 ——F—, 
min. . em: 
zakres II 
h, B — 100000 — 27: 
4 — 20mr/h, B — 00 ii: mi 
Ciężar przyrządu wynosi około 
1,70 kg. 
Wymiary skrzynki przyrządu: 


185 X 85 X 55 mm. 

Pobór prądu ze źródeł zasilania: 
przetwornica: około 35 mA, 
multiwibrator i wtórnik: ok. 5 mA. 

Tadeusz Kopański j 
i Mirosław Mudrecki 


7 
I 
(72) Wartość oporu 
] bocznika załeźme 
| og stosowanego 
| er MIEPMKA 


|AuF POGi2 ksę 912 


rH 





99 





GENERATOR SYGNAŁOWY 
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pisany generator sygnałowy 

może być stosowany do stro- 
jenia obwodów wejściowych, obwo- 
dów oscylatora oraz obwodów po- 
średniej częstotliwości odbiorników 
superheterodynowych, dostosowa- 
nych do odbioru stacji pracujących 
emisją A-3. Jest to typowy przyrząd 
serwisowy. 

Generator wytwarza napięcie o 
częstotliwościach w zakresie 100 
kHz do 18 MHz podzielonym na 
cztery podzakresy. 

W generatorze zastosowano na- 
stępujące lampy: 

V1 — ECC 81 — generator w.cz. w 
układzie ECO i separator w u- 
kładzie wtórnika katodowego, 

V2 — SGAP (CI — 1IT) — jarzenio- 
wy stabilizator napięcia, 

V3 — UCH 42 — wzmacniacz wyj- 
ściowy i modulator. 

Oscylacje wytwarza pierwsza 
trioda lampy ECC 81. Druga trioda 
tej lampy pracuje w układzie wtór- 
nika katodowego jako separator, 
którego zadaniem jest zapobiega- 
nie ewentualnym zmianom często- 
tliwości przy zmianach warunków 
pracy stopnia wyjściowego. 

Regulacja napięcia wyjściowego 
odbywa się przez regulację wzmoc- 
nienia stopnia wyjściowego poprzez 
napięcia U,i Up tr „ heptody UCH 
42. Trioda lampy UCH 42 pracuje 
jako generator akustyczny, modulu- 
jący wielką częstotliwość  oscyla- 
tora. 

Wyjście zmodulowanego sygnału 
w.cz. wykonane jest w postaci te- 
letechnicznego gniazdka  koncen- 
trycznego. Wyprowadzeniem — jest 
kabel koncentryczny, zakończony 
odpowiednim wtykiem i dwiema 
wtyczkami bananowymi. 


100 
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Zasilacz przyrządu wyposażony 
jest w transformator  żarzeniowy 
(110/220 V; 13 V/0,3 A) o przekro- 
ju środkowej kolumny rdzenia o 4 
cem?. 

Prostownik pracuje w układzie 
Graetz'a; zastosowano tu prostow- 
nik z odbiornika TATRY. Napięcie 
dla prostownika pobierane jest 
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Schemat ideowy przyrządu 
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wprost z sieci (220 V). Rolę bez- 
piecznika spełnia żarówka sygnali- 
zacyjna 2,5 V/0,2 A. 

Wymiary przyrządu: 220 X 160 X 96 
mm. 

Ciężar: około 2 kg. 

Pobór mocy z sieci: 28 VA. 


Cezary Nurzuński 





ORGAN 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 
KROTKOFALOWCÓW 

SEKCJI POLSKIEJ 
MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ 

(IARU) V 





A 


KrótkofalOWIEC  pozszei 





NR 3 e 


PLAN ZAWODÓW UKF W 1962 ROKU 


OOO GRON ORO" 


11. CQ-HK Contest (OK1-Contest) 


12. Maraton UKF w pasmach 145/435 MHz 


XVII SP9-Contest VHF w pasmie 145 MHz 

1 Subreg. Próby UKF IARU w pasmach 145/435/1215 MHz 
SP9-Test UKF w pasmach 145 i 435 MHz 

II Subreg. Próby UKF w pasmach 145/435/1215 MHz 
„IARU-Region I UHV-Contest” w pasmach 435/1215 MHz 
SP9-Test UKF w pasmach 145 i 435 MHz 

Polski i Czechosłowacki Polny Dzień oraz IV Subreg. 
Próby UKF w pasmach 145/435/1215 MHz 

XVIII SP9-Contest VHF w pasmie 145 MHz 

10. SP9-Test UKF w pasmach 145 i 435 MHz 


4—5.II. 
3—.1II 
7—8.1V. 
5—6.V. 
26—27,V. 
23—24.VI. 


1—8.VII. 
1—8.X. 
17—18.X1. 
26.XII. 
15—30.1V. 
15—30.V1L. 
15—30.X. 


1 etap 
2 etap 
3 etap 


Uwaga: Sekcja UKF IARU na zjeździe w Turynie w 1961 roku postanowiła zaczy- 
nać Subregionalne Próby zawsze w sobotę o godz. 18 GMT i kończyć w nie- 
dzielę o godz. 18 GMT (dotyczy to pozycji 2, 4, 5, 7 i ©). Wprowadzono także 
całkowity zakaz używania telegrafu A, oraz konieczność podawania w ra- 
porcie przede wszystkim QRA-Locatora (numeru sektora). 


SP9DR 





„MARATON UKF” 





W 1962 roku wprowadza się no- 
wą formę zawodów w pasmie 145 
i 435 MHz pod mazwą „Maraton 
UKF”. W zawodach mogą brać 
udział wszystkie stacje UKF, jed- 
nakże klasyfikowane będą tylko sta- 
cje pracujące ze stałego QTH. 


1. Zawody odbywają się w trzech 
etapach: 
15—30 kwietnia 
15—30 czerwca 
15—30 października. 


W każdym z etapów można na- 
wiązać jedną łączność z tą samą 
stacją w każdym pasmie. Łączność 
ze stacją pracującą w terenie (znak 
łamany przez „p”) zalicza się jako 
łączność z nową stacją. 


2. W zawodach wymienia się ra- 
porty RST, kolejny 3-cyfrowy nu- 
mer łączności, QRA-Locator oraz 
czas i datę QSO. 


3. Punktacja w zawodach według 
następującej tabeli: 
Pasmo 145 MHz 
1 do 50 km 2 

51 do 100 , 3 

101 do 200 ,, 4 

201 do 300 ,, 5 

301 do 400 6 

401 do 500 7 
powyżej 501 ,, 10 


Pasmo 435 MHz 
1 do 50 km 
51 do 100 
101 do 150 ,, 
151 do 200 „ 1 
201 do 250 „ 15 
powyżej 251 , 20 


4. Każdy z uczestników zobowią- 
zany jest używać wyłącznie wła- 
snej radiostacji o mocy nie prze- 
kraczającej warunków licencji. 


(22) e 


MARZEC e 1962 


Wyniki zawodów 
SP9-Contest VHF 
9—10.X.1961 r. 


W zawodach wzięło udział 47 ra- 
diostacji, w tym: z OK1 — 11 sta- 
cji, z OK2 — 4 stacje, z OK3 — 
5 stacji, z DM — 1 stacja, z HG — 
1 stacji, z SP3 — 2 stacje, z SP5 — 
5 stacji, z SP6 — 1 stacja i z SP9 — 
11 stacji. $ 

Dzienniki do kontroli przesłały: 
OK2VDC, OKI1AZ, OKIVAF. 

Dzienników nie nadesłały w ter- 
minie: OKIKAM, 1EH, 1KRC, 
1ABP/p, 1KTW, 1KEP, LVBG, LVCW, 
OK20J, OK3HO, 3LW, 3MH, 3VFF, 
DM2ADJ, SP5BR, SP5ARL, SP9AGX 
oraz wszystkie stacje węgierskie. 

Wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: 

. SP3GZ 2435 pkt. 
, OKIKKD 2160 „ 
. SP3SM 2077 „ 
SP3PJ 1390 „ 
„ SPJAIP 1379 „ 
SPYAKW 1246 „ 
. SP9GO 1104 ,, 
. OK3CAJ/p — 1065  ,, 
„ SP9EB 1029 ,, 
. SP5ABZ 877 „. 
. SPYDR 870 „» 
. SP6ZG 654 „ 
. OKŻVBU 623 „ 
. SPSQU 617 
15. SPYAHB 550 
16. SPSDW 413 „ 
17. SPSAGV 280 
18. SPYDU 187 ,, 
19. SPJAGY DR. 5 


BA 
KUBEEePaPaRKNE 


ORERNKCOASENAKZKOKEM 


Najdalszą łączność przeprowadził 
SP9GO ze stacją OKIKKD — ok. 
350 km. Pierwszym dwunastu sta- 
cjom przyznano nagrody w postaci 
sprzętu i książek. Puchar przechod- 
ni otrzymuje SP3GZ, 


5. Dzienniki zawodów (według 
wzoru PZK) należy przesłać do- 
dwóch tygodni po każdym etapie 
zawodów na adres: ZG PZK — 
Warszawa 1, Skrytka poczt. 320. 
Wyniki podawane będą po każdym 
etapie zawodów, a następnie skla- 
syfikuje się stacje za wszystkie 3 
etapy. W uzasadnionych przypad- 
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kach komisja sędziowska może za- 
żądać od uczestnika przedstawienia 
karty QSL za przeprowadzoną łącz- 
ność. 

6. „Zwycięzcy „Maratonu UKF” 
otrzymają nagrody i wyróżnienia. 


Czas i kierunki 


nadawania polskich 
stacji UKF 


Dla usprawnienia łączności UKF 
zaleca się następujące czasy i kie- 
runki nadawania dla stacji poszcze- 
gólnych okręgów. 

220 do 22% (czasu miejscowego) 
SP5 w kierunku SP9 
SP9 w kierunku SP5 
SP7 w kierunku SP5 lub SP9 
SP3 w kierunku SP2 i odwrotnie 


22% do 2300 
SP3 w kierunku SP9 i odwrotnie 
SP5 w kierunku SP2 i odwrotnie 
SP6 w kierunku SP3 lub SP9 
SP7 w kierunku SP6 i SP3 


23% do 23% 
SP3 w kierunku SP5 i odwrotnie 
SP9 w kierunku na zachód 
SP7 w kierunku SP8 i odwrotnie 
SP9DR 


LISTA ODX | 


polskich stacji UKF 
(stan na 31.12.1961) | 


Pasmo 145 MHz 
Tropo 


SP6CT/p — G5YV 
BP5SM — DLS9AR 
SP5SPRG — DL3YBA 
SP QZ —: DMZABK 
SP3PJ — SM7ZN 
SP5SAU — DLTFU 
SP3GZ — DL3ZT 
SP3PD — DL1FF 
SP9AFI — DLTHR 
SP9WY — DLTFU 
SP5FM/EL/p—YU3EN/EU/p 
SP9ABE — DM2BDL, 
SP5SQU — OK3CBN 
SPJAGV — OKIVDM 
SP5BR — OK3KAB 
SP5SFW — OK2BJH 
SP5SADZ — UP2ABA 
SP9PNB — DM2AKD fp 
SPTJQ — OKIKUR 
SP9DU — OKIKCU/p 
SP9DR — UB5ATQ 
SPYEU — UB5DD 


1300 km 
765 
150 
560 
560 
530 „ 
530 „, 
510 ,, 
495 
490 
480 „ 
435 „ 
435 „» 
430 „ 
425 „ 
400 „» 
400 „, 
18 „ 
30 
360 „» 
360 „ 
360 


KEOZDOPEOLYENOOT OO LEJ 
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PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 
— KWIECIEN 1962 — 


Oznaczenia 


— — sporadyczne możliwości słabego od- 
bioru (QSA 1-2) tylko stacji dużej 
mocy. 


----prawdopodobieństwo dostatecznego 
odbioru (QSA 3) stacji dużej mocy 
di słabego odbioru (QSA 1—2) stacji 
małej mocy przez 27 dni w miesiacu. 


Pasmo 7MH2 6MT 
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Pasmo 21MHZ EMI. z 
024 68 0 12 166 1820224 












—- prawdopodobieństwo dobrego odbio- 
ru (QSA 4—5) stacji dużej mocy i 
dostatecznego odbioru (QSA 3) stacji 
małej mocy przez 15—27 dni w mie- 
siącu. 

Nzzizc5 prawdopodobieństwo dobrego odbio- 
ru (QSA 4—5) przez 3—15 dni w mie- 
siącu; sporadyczne możliwości od- 
bioru odległych stacji bardzo małej 
mocy. 


Pasmo 14 MHZ GMT. 
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Pasmo 28 MHz BMI. 
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SP9DI — OKIKKD — 355 km 
SP9KAX — OE3WN/p — 350 ,„ 
Aurora 
SP3GZ — GM3EGW — 1350 km 
SP5SPRG — LA3AA — 1065 „ 
SP9QZ — SM6ANR — 1030 , 
SPYDU — SM6ANR — 90 „ 
SP9DR — SM6ANR — 980 „ 
SP5SAU — SM4NK — 980 „ 
SP5SSM — UR2ZBU — 80 
SP3PD — SM5BDQ — 5 o, 
SP2RO — SM6PU — 60 , 
Pasmo 435 MHz 
SP6XU/p — OKISO 290 km 
SP5SKAB/p — OKIKRC 285 ,, 
SP5SFM/EL/p — OKIKDO 243 „ 
SP2KAC/p — OKIKCB 236 „ 
204 „ 


SP6FLjp — OK2KBR 
SP6GE/p — OKIKKD 
SP6AHH/p — OKIKKD 
SP6PC/p — OKIVR/p 
SP9DR/p — OKIKBT/3 
SPSKAD/p — OK3KLM 
SP7TKAN/p — OK3KLM 


130 „, 
125 ,, 
120 „ 
106 „ 
105 „, 
105 „ 


NZRAK OE AEO 


Pierwsze Q50 polskich stacji 
UKF 
Pasmo 145 MHz 
OKIKCB/p — SP3UAB/Jp — 3.7.54 
DLTFS — SP3PD — 2%. 1.54 
OE3AS/p — SP2KACJp — 5.755 
HGSKBA/p — SPSAGJp  — 7.756 
YU3EN/EU/p—SP5FM/EL/p — 1. 9.56 
SMTANB — SP5FM/1 — 7.957 
OZ17BB — SP5FM/1 — 9.9.57 
DM2AIO — SP3PD — 27.58 
RB5KMX — SP5AU — 7.9.58 
G5YV — SP6CT/p — 28.10.58 
PAGAGJ — SPŚCT/Jp — 28.10.58 
ON4BZ — SP6CT/p — 28.10.58 
LA8MC — SP6CT/p — %.10.58 
HBILE — SP6CT/p — 5.7.59 
GM3EGW — SP3GZ — 27.10.60 
UR2BU — SP5SM — 28.10.61 
UP2ABA — SP5SM — 18.12.61 
Pasmo 435 MHz 
OK2KGZ/p — SP5KAB/p — 4.1.54 
DM3KML/p — SP6XUJp  — 4.7.50 
SP9DR 





KRÓTKOFALARSTWO POLSKIE w DXGG 


W numerze grudniowym miesięcz- 
nika QST z roku ubiegłego podana 
została aktualna lista członków 
DKCC z podziałem na dwie Kon- 
kurencje: mieszaną (grafia i fonia) 
oraz wyłącznie foniczną. 


W konkurencji mieszanej prym 
na arenie światowej wodzą dwie 
stacje: W2AGW i W3JJN z imponu- 
jącą cyfrą 315 krajów, potwierdzo- 
nych kartami QSL. Dotychczasowi 
liderzy w tej konkurencji W1FH 
i ZL2GX pozostali daleko w tyle, 
posiadając bowiem „zaledwie” po 
300 countries, zdystansowani zostali 
w międzyczasie przez... 62 stacje! 
Tylko dwie stacje europejskie prze- 
kroczyły cyfrę 300. Są to HB9J i 
G2PL. 


Interesujące jest uplasowanie się 
Polski w tym ogólnoświatowym ma- 
ratonie. Z opublikowanych danych 
wynika, że aktualnymi członkami 
DXCC jest 21 stacji polskich. Oto 
one: 


Stacje Ilość krajów 
SPTHX 200 
SP8CK 192 
SP9RF 181 
SP4JF 174 
SP6FZ i 174 
SP9DT 168 
SP8AG 155 
SP5HS 153 
SP9KAD 151 
SP1JV 146 
SP8HR 142 
SP6BZ 136 
SP8HU 136 
SPYTA I 130 
SP2DX 116 
SP8HT 116 
SP5ADZ 113 
SP2LV 109 
SP8EV 105 
SP2BE ! 104 


W części wyłącznie fonicznej na 
pierwszym miejscu utrzymuje się w 
dalszym ciągu znany brazylijski na- 
dawca PY2CK z 314 krajami. Liczbę 
800 przekroczyło tu 12 stacji z 4 kon- 


tynentów. Ani jednej stacji euro- 
pejskiej, jak również ani jednej sta- 
cji z Ocenaii nie udało się tej liczby 
dotychczas przekroczyć. Wyniki pol- 
skich stacji w tej konkurencji są 
następujące: 


Stacje Ilość krajów 
SP7HX 164 
SP8CK 147 
SP9RF 122 
SP5XM 113 


Jak widać, udział Polski w DXCC 
jest nadal jeszcze dosyć skromny. 
Nie umniejsza to jednak w niczym 
dużego wysiłku naszych krótkofalow= 
ców, których start rozpoczął się 
właściwie około 1957 roku. Lata 
1946—1956, będące okresem dobrych 
warunków propagacyjnych i cieka- 
wych stacji DX-owych, zostały przez 
krótkofalowców krajów nie zniszczo- 
nych przez działania wojenne, odpo- 
wiednio wykorzystane. U nas był 
to okres odbudowy, okres odradza- 
jącego się krótkofalarstwa polskiego, 
stąd też (pomijając trudności ze 
sprzętem i ograniczenia mocy sta- 
cji) szanse startu były wyraźnie nie- 
równe. 


Dla porównania wysiłków naszych 
krótkofalowców warto zauważyć, że 
Czechosłowacja jest w DXCC repre- 
zentowana przez zaledwie 19 stacji. 
Jeżeli się przy tym weźmie pod 
uwagę, że ilość licencji w Czechosło- 
wacji jest większa niż u nas, a ży- 
wiołowy rozwój krótkofalarstwa na- 
stąpił tam tuż po zakończeniu dzia- 
łań wojennych, zrozumiałe jest, że 
procentowy udział SP oms w DXCC 
w stosunku do wydanych licencji 
jest bardzo duży. 


Przykrym dla nas objawem jest 
utrata członkowstwa DXCC przez 
osiem innych stacji polskich. W 
związku z tym pamiętać należy, że 
niezgłoszenie w DXCC nowych uzy- 
skanych krajów "na przestrzeni 
dwóch lat uważane jest za dowód 
dezaktywizacji stacji i w konse- 
kwencji powoduje automatyczne wy- 
kreślenie z listy DXCC. 


SP8HR. 


Na pasmach 





© W ostatnich miesiącach słysza- 
na była na pasmach 14 i 21 MHz 
stacja KC6BD, nadająca z Wysp 
Karoliny na Pacyfiku. 


© Wskutek erupcji słonecznych, 
warunki DX-owe w pasmach 28,21 
i 14 MHz uległy dalszemu pogorsze- 
niu, natomiast niższe pasma jak 7 
oraz 3,5 MHz wykazują nadal zu- 
pełnie poprawne właściwości DX- 
owe, a mawet znacznie lepsze, niż 
w latach dobrej DX-owej propa- 
gacji pasm wyższych. Warto więc 
zwrócić baczniejszą uwagę na trak- 
towane u nas po macoszemu, jeżeli 
chodzi o pracę DX-ową, pasma 7 
i 3,5 MHz tym bardziej, że w godzi- 
nach nocnych i rannych na pasmach 
tych można usłyszeć wiele interesu- 
jących DX-ów. W godzinach ran- 
nych na pasmie 7 MHz usłyszeć moż- 
na stacje australijskie i nowozelandz- 
kie ze stacjami VK3ADB i ZL3IS 
na czele, oraz stacje nadające z re- 
jonu Pacyfiku. Natomiast w pas- 
mie 3,5 MHz usłyszeć można w go- 
dzinach rannych szereg stacji W/K. 


© Oto krótka historia wypraw 
krótkofalowych na wyspę Willis, le- 
żącą w odległości 300 mil od wschod- 
nich wybrzeży Australii. Na wyspę 
tę wyprawił się australijski nadaw- 
ca VK4DS, ale nie zdołał nawią- 
zać żadnych łączności na pasmach 
amatorskich. W latach 1955—1956 
przebywał na wyspie tej VK4IA, 
zaś w latach 1956—57 VKAIC, który 
zdołał przeprowadzić szereg intere- 
sujących łączności. Wyspa Willis, bę- 
dąca niewielką koralową wysepką, 
posiada ludności aż.. cztery osoby: 
dwóch  radiotelegrafistów i dwóch 
meteorologów, wysyłanych tam na 
okres jednego roku. Zmiana „ludnoś- 
ci” wyspy w roku przyszłym roku- 
je nadzieje na usłyszenie sygnałów 
radiowych z tej wysepki również na 
pasmach amatorskich. 


© Nielada wyczynu dokonała sta- 
cja australijska VK3NC. Posługując 
się nadajnikiem o mocy input zale- 
dwie 6 W oraz dwulampowym od- 
biornikiem uzyskała łączność z prze- 
szło 100 krajami, zdobywając dyplom 
DKXCC. Podwyższając input do 8 W 
VK3NC uzyskał dyplom WAZ Nr 
355. 


© SPSHU i SP8HR nawiązali na 7 
MHz QSO ze stacją KX6BU na 
Wyspach Marshalla. 
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DYPLOMY BELGIJSKIE 
DBC 


(Diploma of Black Country) 


Dyplom ten, wydawany przez 
krótkofalowców zamieszkałych w 
zagłębiu węglowym Belgii, uzyskać 
może każdy nadawca lub nasłucho- 
wiec, który spełni następujące wa- 
runki: 

a) uzyska łączności (lub przepro- 
wadzi nasłuchy) z co najmniej 8 
nadawcami z zagłębia węglowego 
Belgii. Wykaz stacji położonych w 
zagłębiu węglowym podajemy niżej. 

Limit co najmniej 8 łączności (lub 
nasłuchów) dotyczy pracy telegra- 
ficznej, Przy pracy fonicznej limit 
ten podniesiony jest do co najmniej 
15 stacji, zaś przy pracy mieszanej 
(c.w. i fonia) — należy mieć co naj- 
mniej 20 łączności lub nasłuchów, 

b) łączności lub nasłuchy mogą 
być przeprowadzone jedynie na pas- 
mach amatorskich 3, 5, 7, 14, 21, 28, 
144 i 435 MHz, 

c) zgłoszenie, zawierające wykaz 
łączność: z podaniem ich daty, cza- 
su GMT, pasma, znaków stacji i 
raportów, należy wraz z 3 kupona- 
mi IRC wysyłać pod adresem: 
ON4JM, 30, rue de la Station, Gilly 
(Hainaut), Belgique. 


Wykaz stacji: ON4AL, 
ON4BJ, ON4BU, ON4BV, 
ON4DD, ON4DQ, ON4EC, 
ON4EV, ON4FD, ON4FF, 
ON4GP, ON4GU, ON4HP, 
ON4IX, ON4JM, ON4JT, 
ON4LK, ON4MC, ON4MU, 
ON40Y, [ON4SB, ON4SH, 
ON4SW, ON4VU, ON4XD, 
ON4YE, ON4YG, ON4YN. 


WOSA 


Dyplom WOSA wydawany jest 
przez radioklub w Antwerpii tym 
wszystkim krótkofalowcom, którzy 
uzyskają co najmniej 6 QSO ze sta- 
cjami belgijskimi, położonymi w 
Antwerpii (Antwerp). Wykaz, za- 
wierający znaki stacji, daty poszcze- 
gólnych łączności, czas GMT, pasma 
oraz raporty RST należy wraz z 5 
kuponami IRC wysłać pod adresem: 


OSA, DX CLUB 
POST OFFICE BOX 331 
Antwerp, Belgium. 


ON4BD, 
ONACI, 
ONAEN, 
ON4FJ 
ON4HS, 
ONALD, 
ON4MZ, 
ON4SL, 
ON4XX, 
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Do najaktywniejszych stacji na- 
dających z Antwerpii należą: 
ON4EK, ON4FU, ON4HC, ON4IM, 
ON4GK, ON4QV. 


WXBAS 


Radioklub w Bruges (Brugge) wy- 
daje dyplom WXBAS tym wszyst- 
kim krótkofalowcom, którzy uzyska- 
ją co najmniej 10 łączności ze sta- 
cjami położonymi w mieście Bru- 
ges (Brugge). 


Wykaz, zawierający znaki stacji, 
daty przeprowadzonych QSO, czas 
GMT, pasma, oraz obustronne rapor- 
ty RST należy wraz z 5 kuponami 
IRC wysyłać pod adresem: 


Unie der Belgische Amateurradio- 
zenders, 
GROEP GRUGGE 


Postbus 38 
BRUGGE, BELGIUM 
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Kod Q 


qra — nazwa mojej stacji jest... 

qrb — odległość między naszymi 
stacjami wymosi w przybliże- 
niu... km 

qrd — jadę z... do... 

qrg — dokładna częstotliwość two- 
jego nadawania wynosi... 

qrh — wasza częstotliwość waha się 


qri — ton waszej emisji jest... (1-do- 
bry, 2-zmienny 3-zły) 
qrk — czytelność twoich sygnałów 


jest... 
qrl — jestem zajęty; proszę nie 
przeszkadzać 


qrm — mam przeszkody 

qrn — przeszkody atmosferyczne 

qro — zwiększam moc, duża moc 

qrp — zmniejszam moc, mała moc 

qrq — nadawaj szybciej 

qrr — jestem przygotowany do 
pracy automatycznej 

qrs — nadawaj wolniej 

qrt — zaprzestań nadawania, prze- 
staję nadawać 

qru — nie mam nic dla was 

qrv — jestem gotów 

qrw — proszę zawiadomić... że g0 
wołam 

qrx — proszę czekać, będę cię wo- 
łał ponownie o godzinie... 

qrz — byłeś wołany przez... 

qrz? — kto mnie wołał? U 

qsa — siła twoich sygnałów jest... 

qsb — siła twoich sygnałów waha 
się 

gsd — twoje kiluczowanie jest złe 


qsk — mogę słuchać między moimi 
sygnałami 


qasl — proszę o kartę qsl 

qsll — wyślę kartę qsl 

qsm — proszę powtórzyć (upt) 
qsn — słyszałem was na... kHz ' 


qso — amatorskie połączenie ra- 
diowe 
qsp — przekażę wasz komunikat 


10... 
qgst — komunikat dla wszystkich 


qgsu — nadawaj na tej częstotliwo- 
ści (lub: ... na częstotliwości... 
KkHz/s) 


qsv — nadawaj na tej częstotliwo- 
ści serię liter „V* 

qsw — będę nadawał na tej często- 
tliwości, (lub: — na częstotli- 
wości... kHz) 


qsx — słucham na częstotliwości... 
KHz 

qsy — przestrój się na inną często- 
tliwość 


qsz — nadaj każde słowo dwa razy 

qte — mam 'wiadomość (telegram) 
dla ciebie (lub... dla...) 

qath — położenie geograficzne, miej- 
SCOWOŚĆ 

qtr — jest dokładnie godzina.., 

qtu — pracuję na mojej stacji od 
godziny... do... 

qua — mam wiadomość od... 

quh — cieśnienie barometryczne wy- 
nosi... i 

qaz — burza 

qhl — przeszukam cały pas ama- 
torski począwszy od częstotli- 
wości wyższych 

qhm — przeszukam pas od często- 
tliwości wyższych do środka 

qlf — nadawaj dla odmiany lewą 
nosą 

qlh — przeszukam cały pas amator- 
ski począwszy od częstotliwo- 
ści niższych 

qlm — przeszukam pas od częstotli- 
wości niższych do środka 

qlz — nic z tego, jestem za leniwy 

qmh — przeszukam pas od środka 
do częstotliwości wyższych 

qml — przeszukam pas od środka 
do częstotliwości niższych 

qqq — przerywam qso, wyjaśnię w 


w następnej łączności lub 
karcie qsl 

qrar — mój adres w Call Book'u 
zgadza się 


qsln — nie reflektuję na kartę qsl 
qwx — stan pogody I 


Udział krótkofalowców 
w harcerskiej akcji „Zamonit” 








taraniem Zakładu Usług Radiotech- 

nicznych i Telewizyjnych w Kato- 
wicach oraz Komendy miejscowej Cho- 
rągwi Harcerskiej zorganizowana zosta- 
ła w ub. r. stanica techniczna w obo- 
zie sztabu Harcerskiej Akcji „Zamonit- 
61'' w Podzamczu k/Ogrodzieńca. 


Hasło „Zamonit', jako nazwa akcji 
harcerskiej, powstało z połączenia 
dwóch słów „zamki i „amonity (amo- 
nit — głowonóg kopalny, znajdowany 
pod postacią skamielin na Jurze). Ak- 
cja ta polegała na współpracy harce- 
rzy w aktywizacji zacofanych powiatów 
północnej części województwa katowic- 
kiego (budowa dróg, basenów przeciw- 
pożarowych, badanie potrzeb gospodar- 
czych i kulturalnych wsi itp.), a jedno- 
cześnie na odpoczynku w warunkach 
obozowych i poznawianiu okolic. 


Brali w niej udział harcerze zgrupo- 
wani w sieci obozów rozlokowanych na 
Jurze. 


Do Podzamcza pojechałem wraz z kol, 
SP9EU jako jeden z członków ekipy 
ZURiT, Zgodnie z naszym planem pra- 


cy krótkofalarskiej, SP9EU zajął się 
częścią KF, ja natomiast — częścią 
UKF. 


Do pracy na pasmach KF, SP3EU wy- 
konał przenośny nadajnik o mocy input 
abt 50 W na wszystkie pasma i przy- 
gotował do warunków terenowych swój 
odbiornik komunikacyjny „Lorenz. 
Do pracy w pasmie 144 MHz przygoto- 
wałem nadajnik z GU29 w PPA. Ze 
względu na słabe możliwości naszego 
zasilacza, moc doprowadzona do GU29 
wynosiła 30--50 W. Urządzenie odbior- 
cze stanowił 15-0bwodowy super z po- 
dwójną przemianą, o pierwszej hetero- 
dynie stabilizowanej kwarcem oraz z 
E88CC w układzie kaskody na wejściu; 
7-elementowa antena Yagi dopełniała 
całości. Na pasmo 433 MHz mieliśmy 
transceiver na LD2 i 10-elementową an- 
tenę Yagi. 


Urządzenia KF i UKF (144 MHz) były 
przygotowane wyłącznie do pracy w 
klasie AL. 


O Podzamczu wiedziałem tylko tyle, 
że miejscem postoju sztabu akcji jest 
rozległy dziedziniec w tamtejszym zam- 
ku oraz, że znajduje się tam stacja 
przekaźnikowa TV. Po zaopatrzeniu się 
w zezwolenie na pracę z terenowego 
QTH wsiedliśmy do służbowej „Nysy* 
i w drogę. Na miejscu otrzymaliśmy do 
dyspozycji dwa namioty  10-osobowe. 
Jeden, przeznaczyliśmy na sypialnię, a 
drugi — na salę aparatury, z tym, że 
znalazła w nim pomieszczenie również 
radiostacja służby łączności akcji „Za- 
monit', której operatorem był druh 
Leszek Lazar. 


Dla stacji KF założyliśmy antenę 
VS1AA, czyli popularny Windom 41 m. 
SPYEU zrobił, między innymi, UM8 na 
35 MHz i wiele innych ciekawych DX- 
ów. Na UKF nawiązaliśmy pierwsze 
łączności z polskimi stacjami. Poza tym, 
z tarasu stacji przekaźnikowej TV 





spróbowaliśmy nawiązać łączność w ra- 
mach BBT (Bawarski Polny Dzień). By- 
ły to już ostatnie próby z naszą apara- 
turą przed Polskim Polnym Dniem. Nie- 
stety, na kilka godzin przed zawodami 
zerwał się bardzo silny wiatr (który 
ustał dopiero po tygodniu), a jednocześ- 
nie zaczął padać deszcz, 


Nasze plany wzięły zatem „w łeb*. 
Trzeba było wrócić do obozu, który 
rozłożony na dziedzińcu zamkowym 
miał częściową osłonę od wichru. Po 
zainstalowaniu stacji rozpoczęliśmy pra- 
cę z 25 godzinnym opóźnieniem. Nur- 
towała nas niepewność, bo tylko kie- 
runek północno-zachodni był wolny, a 
poza tym byliśmy otoczeni pojedyńczy- 
mi skałami (północ), potężnym murem 
zamkowym (wschód) i masywem  skal- 
nym (południe i częściowo zachód). O 
dobrych wynikach nie było mowy, ale 
jednak nie rezygnowaliśmy. 


Na 435 MHz nie usłyszałem żadnej 
stacji, nikt mi też nie odpowiedział. Ze 
Skrzycznem na 144 MHz też nie mogliś- 
my się porozumieć. Ich odbiornik miał 
niestabilną heterodynę i z trudem mo- 
gli odbierać nasze A1. Tak więc mój 
debiut nie doszedł tego dnia do skutku. 


W niedzielę o godz. 11.46 naszego cza- 
su zanotowałem swoją ostatnią (a z ko- 
lei dwunastą) w tych zawodach łącz- 
ność. Mój korespondent SP9WY/P miał 
już ich za sobą 99, a SP9EU — 22 łącz- 
ności. Zajęliśmy ostatnie miejsce. Mimo 
niepowodzenia nie załamaliśmy się. 
Przekonaliśmy się, że skały czy inne 
przesłony ziemne nie są tamą dla fal 
zakresu metrowego. Owszem, sygnał z0- 
staje poważnie osłabiony, ale nie cał- 
kowicie stłumiony. Dowodzą tego ra- 
porty, jakie otrzymaliśmy od korespon- 
dentów, Nie było wśród nich gorszego 
od 599. 


Inne, mniej przyjemne spostrzeżenie 
dotyczyło słabej umiejętności nadawa- 
nia znaków alfabetu Morsego przez nie- 
których kolegów UKF-owców. Trzeba 


te braki nadrobić, bo przecież świadec- 
two uzdolnienia do czegoś zobowiązuje, 


'Ww następne dni fatalna pogoda „uzie- 
miła* nas w namiotach. Próbowałem 
korespondencji na QRP, korzystając z 
harcerskiej RBM-1l. Tu znów ciekawe 
spostrzeżenie. Przejście z RBM-1 na 
nasz 50 W tx kwitowali korespondenci 
poprawieniem raportu o jedno „S*. 
Różnica mocy 1:50. Poważna różnica 
ujawniła się dopiero w godzinach wie- 
czornych i nocnych, gdy wskutek duże- 
go natężenia QRM nie można było za 
pomocą RBM-1 nawiązać żadnej łącz- 
ności. 


Nie sposób nie wspomnieć o serdecz- 
nym przyjęciu, z jakim spotykaliśmy 
się zawsze na przekaźniku  telewizyj- 
nym. Jego kierownik kol. Andrzej 
Wdowiński obserwując naszą pracę tak 
się zapalił do krótkofalarstwa, że po- 
stanowił zdobyć licencję i oddać się 
sportowi raidoamatorskiemu. 


Miesięczny pobyt w obozie szybko do- 
biegł końca. Jeszcze tylko ognisko po- 
żegnalne, wręczenie pamiątkowych pla- 
kietek, ostatni apel, opuszczenie flagi. 


Na naradzie, która się odbyła tuż 
przed zakończeniem obozu przy współ- 
udziale zaproszonych przedstawicieli 
PZK w osobach kol. SP9DR i SP9DL, 
omówiliśmy program ścisłej współpracy 
między krótkofalowcami i bracią har- 
cerską z Katowickiej Chorągwi. Zobo- 
wiązaliśmy się do udzielania pomocy 
ZHP w zorganizowaniu sieci łączności 
radiowej w pasmie 144 MHz między 
Hufcami Chorągwi Katowickiej, w prze- 
szkoleniu operatorów dla tych stacji, 
w uruchomieniu ośrodka łączności ra- 
diowej ZHP, mającego powstać w Wo- 
jewódzkim Parku Kultury w Katowi- 
cach. Postanowiliśmy również, że w ra- 
mach tak korzystnej dla obu stron 
współpracy, spotkamy się znów z har- 
cerzami przy okazji realizowania akcji 
„Zamonit-62'. 
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Z prasy zagranicznej 





Ustawianie 


odbiorczych anten telewizyinych 


w dokładnym kierunku 


Przy dużych  odlegościach od 
stacji telewizyjnej instaluje się 
przeważnie złożone anteny odbior- 
charakterystyce wybitnie 
kierunkowej. Poieważ antenę kie- 
runkową ustawia się najczęściej na 
dachu budynku, występuje trud- 
ność doboru optymalnego kierun- 
ku, który odpowiadałby najwięk- 
szemu odbieranemu sygnałowi. Na- 
suwa się więc myśl, aby obser- 
wować poziom odbieranego sygnału 
za pomocą przyrządu wskazówko- 
wego, umieszczonego obok anteny, 
wykorzystując do przesyłania syg- 
nału pomiarowego kabel antenowy, 
łączy antenę z odbiornikiem. 


cze o 





qodatkowy przewod 


Rys. 
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Poniżej opisano tego rodzaju me- 
todę ustawiania w dokładnym kie- 
runku anten telewizyjnych. 

Metoda ta polega na kontroli 
ujemnego napięcia, powstającego 
na siatce separatora impulsów syn- 
chronizujących. Napięcie to jest 
wynikiem prostowania sygnału wi- 
zji i jego wartość może być wska- 
źnikiem poziomu sygnału na wej- 
ściu odbiornika. 

Do pomiaru napięcia należy użyć 
woltomierza 0 oporności około 
10000 --20000Q/V. Aby uniknąć 
wpływu układu pomiarowego na 
pracę separatora, napięcie dopro- 
wadza się do woltomierza przez 
filtr złożony z trzech oporników 
i dwóch kondensatorów. 


O siEIMOCMNACZA ME 


ł 







Separator 


cbwzmacmacza mizjł 


ł 


Separator 





Schemat filtru przedstawiony jest 
na rysunku 1. 


Jeden koniec filtru łączy się 
z siatką separatora impulsów syn- 
chronizujących, drugi — ze środ. 
kową żyłą kabla antenowego (jeśli 
sygnał doprowadzony jest z ante- 
ny kablem koncentrycznym). Wej- 
ście odbiornika łączy się ze środ- 
kową żyłą kabla przez kondensa- 
tor o pojemności około 100 pF. 


Jeżeli w odbiorniku telewizyjnym 
zastosowany jest układ automa- 
tycznej regulacji wzmocnienia, na 
okres ustawiania kierunku anteny 
należy go wyłączyć. , 

Woltomierz należy przyłączyć do 
anteny na dachu w sposób przed- 
stawiony na rysunkach 1 i 2. 


W odbiornikach telewizyjnych 
o zasilaniu uniwersalnym (na prąd 
stały i zmienny), w których kabel 
anteny podłączony jest poprzez 
kondensatory izolujące, filtr łączy 
się bezpośrednio z żyłą środkową, 
a oplot kabla z chassis odbiornika. 
Należy jednak pamiętać, że w tym 
przypadku oplot kabla będzie po- 
łączony z jednym z biegunów sieci 
zasilającej i w związku z tym na- 
leży zachować wszelkie środki 
ostrożności, zwłaszcza, jeśli antena 
umieszczona jest na metalowym 
dachu. 


Po podłączeniu filtru i kabla 
odbiornik telewizyjny nastraja się 
na maksimum kontrastu obrazu. 
Następnie, zmieniając kierunek an- 
teny i obserwując woltomierz, usta- 
wia się ją w takie położenie, 
w którym napięcie na woltomierzu 
osiąga największą wartość (około 
10-30 V). 

Dla odbiorników telewizyjnych 
o zasilaniu uniwersalnym i wej- 
ściu przystosowanym do kabla 
symetrycznego metoda ta jest nieco 
bardziej skomplikowana, gdyż wy- 
maga użycia dodatkowego prze- 
wodu łączącego odbiornik z wolto- 
mierzem. 


Schemat połączeń dla tego przy- 
padku przedstawiony jest na ry- 
sunku 2. 


inż. Fr. Kwaśnik 


(Na podstawie radz. mies. „Ra- 
dio” nr 11/61). i 


PORADY 


Dokończenie ze str. 91 


skorzystać z opisu wykonania ce- 
wek wg artykułu E. Wincka pt. 
„Odbiornik telewizyjny „Calipso” 
(Radioamator nr 7/60), lub nabyć 
gotowy komplet cewek odchylają- 
cych wraz z transformatorem wyj- 
ściowym linii od odpowiedniego od- 
biornika, przewidzianego dla lamp 
kineskspowych o tych wymiarach 
(np. od odbiornika WAWEL lub 
ORION AT 603). Podobne zespoły 
i transformatory nie należą obecnie 
w handlu do rzadkości, a ceny ich 
są względnie dostępne. 

Należy zaznaczyć, że praktycznie 
zupełnie zadowalające rezultaty 
można osiągnąć nawet na zespołach 
przeznaczonych z reguły dla kine- 
skopów o przekątnej 43 cm (np. ze- 
społy typu BELWEDER, bardzo ła- 
two dostępne). * 

Z kineskopów 21-calowych o od- 
<hylaniu 90% i elektromagnetycz- 
nym skupianiu ostrości można po- 
lecić kineskop typu MW 53-80. 

z. O. 


Odpowiedzi Redakcji 


L. Twaróg z Krynicy - Zdroju. 
List Pana przekazaliśmy do sklepu 
BZST „Elektronik” w W-wie, ul. 
Mazowiecka 6 z prośbą o zbadanie 
sprawy i zrealizowanie zamówie- 
nia. 


J. Polak z Sosnowca. Dziękujemy 
za słowa uznania odnośnie zamiesz- 
czanych schematów. Propozycje Pa- 
na przekażemy na najbliższym po- 

















Czytelnik z Grudziądza. W ama- 
torskim odbiorniku telewizyjnym, 
opisanym w nr 2/57 „Radioamato- 
ra* funkcję transformatora  Tr4 
spełniają przedstawione na rysunku 
2 cewki Iy, Ls i Ig. W przypadku 
braku wysokiego napięcia (mimo 
prawidłowego montażu) należy za- 
mienić miejscami końcówki cewki 
Iy lub Ih. Jeżeli to nie da pożąda- 
nego wyniku, należy zmienić cew- 
ki transformatora Tr4, gdyż praw- 
dopodobnie jedna z nich ma zwar- 
cie między zwojami. 


E. Zimoch z Wójcina k/Bolesław- 
ca. Do odbiornika „Promyk” można 
dorobić gniazdka adapterowe, W 
tym celu mocujemy na tyle chassis 
odbiornika dwa odizolowane gniazd- 
ka. Jedno z nich łączymy przez 
kondensator 10000 pF z masą cha- 
ssis, a drugie — również przez ta- 
ki sam kondensator — z suwakiem 
potencjometra - regulatora głośności. 
To ostatnie połączenie wykonujemy 
w ekranie uziemionym. 





siedzeniu Komitetowi  Redakcyj- 
nemu. 

M. Owczarek z Korzeńska. Sche- 
matów nie wysyłamy. Radzimy 
zwrócić się w tej sprawie do Wy- 
dawnictwa Harcerskiego w W-wie, 
ul. Konopnickiej 5, z prośbą o sche- 
mat radiotelefonu harcerskiego 
„Szpak”. Jest to b. prosty aparat 
nadawczo - odbiorczy, opracowany 
dla służby łączności harcerskiej. 


Kącik filatelistyczny 


W Berlinie Zachodnim od- 
była się w dniach 25.VIII. 
— 3.IX. 196 r. wielka wy- 
stawa radia i telewizji. Z 
tej okazji poczta NRF wy- 
ała znaczek przedstawia- 
| jący popularny herb Ber- 
lina — niedźwiedzia z pły- 
tą gramofonową, wieżę ra- 


diową oraz napis — Nie- 
miecka Wystawa Radia, 
Telewizji i Aparatów 
Dźwiękowych. 


Drugi znaczek pochodzi z 
Bułgarii i wydany został 
z okazji 50-lecia Związku 
Transportowców. Na znacz- 
ku pokazano maszt anteny 
radiowej wraz z symbo- 
licznymi falami. 





Radicoamator 


i Krótkofalowiece 


Nr 3 Marzec 1962 r. 


TREŚC WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW 


Str. 76 


TRANZYSTORY. WYBÓR TRANZYSTO- 
RÓW DO BUDOWANYCH URZĄDZEŃ 
RADIOAMATORSKICH — inż. L. Herter 


Artykuł stanowi piątą kolejną część 
z cyklu artykułów o tranzystorach 
i omawia typy tranzystorów stoso- 
wane dla najczęściej budowanych 
urządzeń radioamatorskich. W arty- 
kule podane są, w formie tabeli, 
typy tranzystorów zalecane i zastęp- 
cze wraz z podaniera rodzajów ukła- 
dów, w których te tranzystory będą 


zastosowane. 
Str. 79 
PRZESUWNIKI FAZOWE RC — inż. 
Janusz Zygierewicz 
Artykuł omawia proste układy, 
umożliwiające uzyskanie regulowa- 


nego skokowo lub w sposób ciągły 
przesunięcia fazowego napięcia sinu- 
soidalnego, zwane przesuwnikami fa- 
zowymi 


Str. 77 


TRANZYSTOROWY SIMPLEKSOWY IN- 
TERCOM — inż. Zbigniew Kowalski 


Artykuł opisuje tranzystorowe sim- 
pleksowe urządzenie głośnikowe — 
intercom, zapewniające dobrą sły- 
szalność między dwoma rozmówca* 
mi, których wzajemna odległość nie 
przekracza kilkuset metrów. Urządze- 
nie jest dość tanie i nadaje się do 
zastosowania w przedsiębiorstwach t 
mieszkaniach prywatnych. 


Str. 81 


UNIWERSALNY PRZYRZĄD  POMIA- 
ROWY TYPU UM-3 i UM-4 — M. W. 


W artykule podano opis konstrukcji 
i schemat układu oraz dane technicz- 
ne i wskazówki eksploatacyjne uni- 
wersalnego miernika pomiarowego, 
produkowanego przez Zakłady Wyt- 
wórcze  Przyrządów  Pomiarowych 
A-3 Warszawa-Włochy. Miernik tem 
produkowany jest w dwóch wersjach; 
jedną z nich reprezentuje typ UM-3, 
drugą — UM-4. Miernik UM-4 różni 
się tym od UM-3, że jest dodatkowo 
przystosowany do pomiaru poziomu 
przenoszenia. 


Str. 84. 


RADIOFONIA I TELEWIZJA W USA — 
inż, Stanisław Wenda 


Autor omawia aktualne tendencje 
rozwojowe programu telewizyjnego 
w USA i wyciąga na tej podstawie 
wnioski dotyczące kierunków roz- 
wojowych telewizji krajowej. 
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e Jak podaje miesięcznik „Elec_ 
tronics World” — do użycia wpro- 
wadza się małe przenośne radio- 
stacje nadawczo-odbiorcze zapew- 
niające łączność na odległość do 
2500 m w równym terenie. W te- 
renie górzystym, łączność może 
być nawiązana w zasięgu 1200 m. 
Aparatura radiostacji jest wyposa- 
żona w 8 tranzystorów. Odbiornik 
składa się ze wzmacniacza w. cz., 
detektora w układzie superregene- 
racyjnym i ze wzmacniacza m. cz. 
Nadajnik pracuje w pasmie 
26,97 -- 27,27 MHz i ma oscylator 
z tranzystorem 2N247-RCA  stero- 
wany kryształem kwarcu. Apara- 


turę zasila się z baterii suchej 
9V. Antena stalowa o długości 
62,5 cm. 


© W moskiewskim Instytucie 
Akademii Medycznej zainstalowane 
zostały aparaty telewizyjne umoż- 
liwiające obserwowanie chorych 
leżących na salach i w izolatkach. 
Poza tym, 'pierwsze z tych apara- 
tów zostały wprowadzone do sal 
operacyjnych Instytutu. Dzięki te- 
mu, operujący chirurg będzie mógł 
się kontaktować z wybitnymi spe- 
cjalistami i zasięgać ich opinii 
podczas operacji. 


W najbliższym czasie projektuje 
się zainstalowanie podobnej apara- 
tury telewizyjnej we większych 
szpitalach i klinikach  moskiew- 
skich. Będzie ona służyła, między 
innymi do uorozumiewania się cho- 
rego z odwiedzającą go rodziną. 


© Jedna z firm nowojorskich 
wypuściła na rynek niezwykle 
lekkie akumulatory, które wzbu- 
dziły wśród fachowców zrozumiaży 
podziw i sensację. Nowy akumula- 
tor jest 6 razy lżejszy od dotych- 
czas używanego i zajmuje pięcio- 
krotnie mniej miejsca. Ogromną 
zaletą jest to, że akumulator pra- 
cuje nawet w temperaturze —50?C. 


© We Francji opracowano nowy 
typ zegarka, który, jak twierdzą 
specjaliści — może całkowicie prze- 
kreślić dotychczasowy tradycyjny 
sposób produkcji zegarków i po- 
ważnie zagrozić firmom szwajcar- 
skim. W nowym zegarku zamiast 
sprężyny używa się baterii z izo- 
topem  promieniotwórczym, który 
działa na fotokomórkę zamieniającą 
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zy wiecie, ŻE ... 


światło na energię elektryczną. Moc 
prądu elektrycznego potrzebnego 
do napędzania mechanizmu zegarka 
wynosi 1 W. Całe urządzenie jest 
zamknięte w dwóch oprawach: 
zewnętrznej z niklu i wewnętrznej 
z plastyku. 


© W NRF wprowadzono do sprze- 
daży przyrząd elektronowy zastę- 
pujący ociemniałym  psa-przewod- 
nika. Jest to laska metalowa, o cię- 
żarze 0,9 kg. Wewnątrz niej znaj- 
duje się aparatura reagująca na 
każdą, najmniejszą nawet zmianę 
światła. Laska jest połączona cien- 
kimi przewodami z maleńką słu- 
chawką, zakładaną na ucho ociem- 
niałego. W słuchawce słychać nor- 
malnie stały ton, którego natężenie 
zmienia się zależnie od warunków 
otoczenia. Dzięki temu ociemniały 
wchodząc np. do nieznanego mu 
pomieszczenia, od pierwszej chwili 
odróżnia, gdzie znajdują się meble, 
okna, drzwi itp. 

LP. 


© 12 grudnia 1961r. minęło 60 lat 
od chwili, gdy Gugliano Marconi 
dokonał pierwszych 'prób radiowej 
łączności transatlantyckiej pomię- 
dzy stacją nadawcźą w Anglii — 
Poldhu a odbiorczą w Nowej Fund- 
landii; odległość między tymi sta- 
cjami wynosiła około 3500 km, zaś 
moc nadajnika 10 kW. Sygnały 
w Nowej Fundlandii odebrane zo- 
stały za pomocą 200-metrowej an- 
teny, zawieszonej na latawcu, zaś 
jako detektor zastosowany był 
koherer. 


© Narodowy Zarząd Aeronautyki 
(NASA) w USA podpisał kontrakt 
z firmą ATT na wykonanie 4 sa- 
telitów dla przeprowadzenia ekspe- 
rymentów łączności telefonicznej 
i przesyłanie programów telewizyj- 
nych poprzez stacje przekaźnikowe 
na satelitach. W ramach tego pro- 
jektu, zwanego TELSTAR, dwa 
satelity zostaną wystrzelone na 
orbitę już w 1962 r. 


Satelity w kształcie kuli i cię 
żarze około 60 kg będą przebiegały 
po orbicie eliptycznej w odległości 
pomiędzy 1000 i 5000 km ponad 
ziemią. Sygnały z ziemi, nadawane 
przez stację o mocy 3 kW, będą 
odbierane przez urządzenie odbior- 
cze na satelicie na częstotliwości 


około 6400 MHz, następnie za po- 
mocą przemiennika i wzmacniacza 
pracującego na 3-watowej lampie 
z falą bieżącą będą wysyłane w 
kierunku ziemi na częstotliwości 
4170 MHz. Szerokość przesyłanej 
wstęgi wyniesie około 8 MHz; po 
zwoli to na przekazywanie ponad 
1000 rozmów telefonicznych luk 
programu telewizyjnego. 


Równocześnie na satelicie zain— 
stalowane będą dodatkowe nadaj 


niki dla celów  telemetrycznych 
i sterowania zdalnego, pracujące 
na częstotliwości 136 MHz oraz 
około 4000 MHz. Nadajniki będą 


zasilane z akumulatorów niklowo- 
-kadmowych i fotokomórek sło- 
necznych. 


W eksperymentach tych wezmą 
również udział zarządy telekomu- 
nikacyjne Anglii i Francji, które 
opracowują już systemy antenowe. 


© BBC zamówiło w firmie Mar 
coni 10 nadajników krótkofalowych. 
o mocy po 250 kW każdy. Stopnie 
końcowe tych nadajników będą 
wyposażone w lampy wapotronowe. 
Interesującym  szczegółem będzie 
zastosowanie tzw. „modulacji tra 
pezowej”, zapewniającej dużą spra- 
wność układu. Nadajniki będą mo— 
gły pracować po dwa równolegle, 
dając łączną moc 500 kW. 


© Firma Philco opracowała dla 
kabli koncentrycznych wzmacniaj 
wyposażony wyłącznie w tranzy— 
story. Wzmacniak ten pozwala na 
wzmocnienie 2500 rozmów telefo- 


nicznych lub jednego programu: 
telewizyjnego i 1000 rozmów tele-. 
fonicznych. 


6 Japońskie Towarzystwo Ra 
diofoniczne NHK zainstalowało ja 
ko pierwsze na świecie przemien-. 
nik telewizyjny na III zakres, wy-- 
posażony wyłącznie w tranzystory 
i dostarczający do anteny 50 mw 
mocy. Urządzenie wyposażone jest: 
w wbudowane baterie, włączane: 
w wypadku przerwy w zasilaniu: 
z sieci oświetleniowej. Pojemność: 
baterii wystarcza na dwudobową 
pracę ciągłą przemiennika. 


e W USA pojawiły się jako no— 
wość odbiorniki UKF FM, w któ-. 
rych przystawka do odbioru ste- 
reofonicznych programów włącza: 
się automatycznie z chwilą, gdy 
stacja odbierana nadawcza prze-. 
chodzi z odtwarzania mono- na 
stereofoniczne. 


-— REDAKCJA "RADIOAMATOR i KRÓTKOFALOWIEC” —- 


ogłasza 


| KONKURS 


w kłórym mogą wziąć udział wszyscy radioamatorzy 


6 PRZEDMIOT KONKURSU 


Opis doświadczeń praktycznie uzyskanych przy konstruowaniu urzą- 
dzeń, ich eksploatacji, naprawach, przeróbkach, udoskonaleniach, po- 
miarach itp, a nadających się do opublikowania w dziale „Z prak- 
tyki radioamatorskiej”. Pewną w tym kierunku orientację dla uczest- 
ników, może stanowić materiał drukowany dotychczas w dziale 
„Z praktyki radioamatorskiej”. 


© CEL KONKURSU Jet 


Popularyzacja dorobku doświadczeń praktykujących radioamatorów, 
szersze ujęcie tego istotnego dla wszystkich Czytelników tematu na 
łamach miesięcznika, wymiana myśli technicznej oraz zachęcenie ogó- 
łu radioamatorów do współpracy w tym zakresie, 


6 WARUNKI KONKURSU 


1 Opracowania pisemne nie mogą być powtórzeniem opisów i wzmia- 
nek już publikowanych w „Radioamatorze” i innych czasopismach. 


2 Objętość opracowań w zasadzie dowolna; pożądane są jednak krótkie 
notatki (do 3 stron maszynopisu lub czytelnego rękopisu), ilustrowane 
© ile możności rysunkami i fotografiami. 


3 Opracowania opatrzone imieniem, nazwiskiem i dokładnym adre- 
sem autora powinny być przesłane na adres Redakcji: „Radioamator 
i Krótkofalowiec” Warszawa 10, ul. Nowowiejska 1, w terminie do 
30 września 1962 r. (ważna data stempla pocztowego). Na kopercie na- 
leży zaznaczyć: „Konkurs”, 4 


4 Oceny opracowań dokona Komitet Redakcyjny naszego czasopisma 
jw terminie do 30 listopada 1962 r. 


5 Autorzy najbardziej wartościowych i wydrukowanych opracowań 
otrzymają, niezależnie od honorariów autorskich, nagrody książkowe 
0 tematyce technicznej, 


6 Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w „Radioamatorze i Krótko- 
falowcu”. 





Wszystkich Czytelników i radioamatorów zapraszamy do jak najlicz- 
niejszego udziału w Konkursie. O ewentualne dodatkowe informacje 
można zwracać się listownie lub telefonicznie do Redakcji. 


Cena zł 5— 


>. Nowości 


„Poznaj odbiorniki radiowe” 


inż. W. Trusz 


Wyd. I, 164 stron, 228 ilustracji, 25 schematów 
cena zł 18— 


SPIS TREŚCI: 


© CZĘŚCI SKŁADOWE ODBIORNIKÓW RADIOWYCH 
Lampy elektronowe. Oporniki i potencjometry. Kondensatory. Cewki. 
Przełączniki zakresów fal. Transformatory i dławiki, Głośniki. 


© WŁASNOŚCI ODBIORNIKÓW RADIOWYCH 
Zakres odbieranych częstotliwości. Czułość. Selektywność, Charakte- 
rystyka częstotliwości. Wierność odtwarzania. Moc wyjściowa. 


| 

ł © ZASADNICZE UKŁADY I DZIAŁANIE ODBIORNIKÓW RADIOWYCH 
| Odbiornik detektorowy. Presty odbiornik lampowy Odbiornik reaś- 
H cyjny. Odbiorniki superheterodynowe. Odbiorniki z modulacją często- 
tliwości. Odbiorniki tranzystorowe. 


© WSKAZÓWKI DLA KUPUJĄCEGO ODBIORNIK 


© PRZEGLĄD ODBIORNIKÓW RADIOWYCH 
Eltra. Koliber. Partner III. Juhas. Tesla 420A. Tenor. Polonez I. Czar- 
"dasz. Poemat. Preludium. Rondo. Romans. Menuet. Rudelsburg. Ilme- / 
| nau. Erfurt. Consul. Poćm. Podhale. Symfonia. Calipso. Koncert. 
l Undine II. Berolina. Stradivari II. Beethoven II. 


z opisami, danymi technicznymi, oraz schematami, na których nanie- 
siono wartości pomiarowe napięć i prądów. 


Książka przeznaczona jest dla posiadaczy odbiorników, radioamatorów oraz 
warsztatów naprawczych. 


„Nowoczesne zabawki” — elektronika 
| w domu i w szkole 


Janusz Wojciechowski 
cena zł 35— 


© 500 opisów aparatów, urządzeń, zabawek, modeli cybernetycznych, 
modeli zdalnie kierowanych, robotów, sto wcieleń radioodbiornika i wiele 
atrakcyjnych pomysłów. 


© Doskonałe ilustracje, przejrzyste schematy, dokładne rysunki wykonawcze. 
Książka powinna się znaleźć w bibliotece każdego radioamatora. 


Do nabycia w księgarniach „Domu Książki”, 


WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI 





